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C hińska  A rm ia  Ludow a
d o ta rła  do Fuczou

.Ho n g k o n g  o p a p ) —  Agen
!ja Reutera donosi, że ch ińsk ie  
Wojska ludow e w k ro czy ły  do 
¡RłW lneji K w a r  tum g i  zna jdu- 
a  się oko ło 220 km . od ty m - 
Jtosoiyej s to licy  rządu kuom in, 
łagow skiego —  K antonu . B a r 
p ie j na wschód odzia ły  w o jsk  
•Udowych zna jd u ją  sie na przed 
te śc ia ch  m iasta Fuczóu —
Policy p ro w in c ji Fukien.
, Wertlug o trzym anych  z Hong 
“ togu w iadom ości oddziały 
*y jsk  K u o m in ta ng u  opuściły 
ihiasto N ansiung, położone w 
?4ległości ok. 250 km . na po- 
|Udnie od K an tonu . W zw iąz- 
to siz ty m  przyspieszono ew a- 
h iacje  in s ty tu c ji kuom in  tango- 
*Meich z K an tonu  na F o rm o- 

Jednocześnie w ie le  p lacó- 
hand low ych  W. B ry ta n u  i 

“ t  Z jednoczonych w  K an ton ie  
taKiyka swe b iu ra  i przenosi 

na Form ozę albo do H ong
kongu. A gencja Reutera dono- 

że kon su la t genera lny St.
Zjednoczonych w  K an ton ie  zo

stanie w na jb liższych dniach 
zw in ię ty .

W A S ZY N G T O N  (PAP) — 15
bm. kom is ja  spraw  zagranicz
nych Izby  Reprezentantów 
U S A  odrzuc iła  w n iosek . Lod- 
ge‘a o udzie len ie rządow i K u 
om intangu „pom ocy w o jsko
w e j“  w  kw ocie 200 m ilo . do la 
rów . Zarazem kom is ja  „w y ra 
ziła nadzie je“ , że „k ra je  Pa
c y fik u  podąża śladem k ra jó w  
paktu  .a tlan tyck iego  i połączą 
sig d la  w spó łp racy ze St. Z je d 
noczonym i“ .

M in is te r w o jn y  U S A  John
son w ezw ał głównodowodzące
go am erykańskich  w o jsk  oku 
pacyjnych w  -Japonii gen. Mac 
A r th u ra  do staw ien ia  sie do 
W aszyngtonu, celem  w ypow ie 
dzenia sie w  spraw ie „p o lity k i 
ch iń sk ie j“  rządu USA.

Do W aszyngtonu wezwany 
został rów n ież  dowódca amery 
kańsk ie j f lo ty  m orsk ie j na D a
le k im  Wschodzie —  w iceadm i
ra ł Badger.

Idziemy w jednym szeregu 
z klasą robotniczą wszystkich krajów

Z p rzem ów ien ia  tow. A. Zawadzkiego na p lenum  CRZZ
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Jugosłow iańscy zd ra jcy strze la ją 
do g re ck ich  oddzia łów  

dem okra tycznych

Generalissimus Stalin 
przyjął ambasadora 

USA
M O S K W A  (PAP). Prasa ra 

dziecka poda ła, iż  G eneralis
simus S ta lin  p rz y ją ł na au
d ienc ji ambasadora U S A  
M oskw ie A lla n a  K irk a .

PARYŻ. (PAP). Agencje  E ie f 
ó ri E llada doniosła o now ym  
»kcie zdrady  k l i k i  T ito  wobec 
'to r ii dem okra tyczne j i  grec
k o  ruchu  dem okratycznego.

»
Agencja stw ie rdza , że w  to 

to  w a lk  pod V its i,  gdy oddzia 
y  a rm ii dem okra tyczne j ód" 
-ie ra ły  zaciekłe a to k i faszy- 
rtów na o d c in ku  Agh ios i  Ger 
nanos—Lem os na pograniczu
Srecko-jugosłow iańskim , Ju 
gosłowianie p o w ita li ognieńi
karabinów m aszynowych, zb li 
dające sie do g ran iey oddzia ły 

dem okra tycznej.

Rz y m  (PAP). Radio w o ln e j 
G recji nadało kom u n ika ty  do
wództwa naczelnego a rm ii de 
S okra tyczne j, s tw ie rdza jący.

że w  ciągu 15 s ie rpn ia  oddzia
ły  a rm ii dem okra tyczne j od
p a rły  w szystkie  a ta k i w o jsk  
faszystow skich w  środkow ej l 
po łudn iow e j ozęści V its i.

W- o k o l ic y  jez io ra  P ro s p a  
ró w n ie p , w  p o b l iż u  V i t s i ,  p o 
w s ta ń c y  g re c c y  p o  o d p a rc iu  
s i ln y c h  a ta k ó w  w o js k  a te ń 
s k ic h , w s p ie r a n y c h  p rz e z  l o t 
n ic tw o  i  a r t y le r ie  p rz e s z ły  n ie  
o c z e k iw a n ie  d o  k o n t r a ta k u  
z a jm u ją c  w z g ó rz e  B o lla v o d a .  
N ie p r z y ja c ie l  s t r a c i ł  150 z a b i
t y c h  i  470 ra n n y c h .

O d d z ia ły  a r m i i  d e m o k ra ty e z  
n e j w y p a rły  r ó w n ie ż  n ie p rzy 
ja c ie la  z m asyw u Ka im aksa- 
lan, z k tó re g o  w  dn iu  5 s ie r  
pn ia  zmuszone by ty  wycofać 
się w  k ie ru n k u  góry Paikon.

D ru g i Ś w ia tow y Kongres Z w iązków  Zaw odow ych w  M edio 
lan ie  prze jdz ie  do h is to r ii ja k o  Kongres w ażnych rozstrzygn ięć 
dotyczących m iędzynarodowego ruchu  zawodowego: w a lk i 
o pokój, o u trzym an ie  i  dalszy rozw ó j SFZZ, o poprawę eko
nom icznych 1 socja lnych w a run ków  b y tu  mas pracujących, 
o wolność narodów  ko lon ia lnych  i  zależnycn oraz o praw a 
zw iązków  zaw odowych i o zniesienie d y s k ry m in a c ji mr.s p ra 
cu jących w  każtfe j postaci —  rasow ej, na rodow e j, re lig ijn e j 
czy po lityczn e j —  s tw ie rd z ił na w stęp ie swego przem ów ien ia 
tow , A leksander Zaw adzk i, przewodniczący C en tra lne j Rady 

Z w iązków  Zaw odow ych.
Ocena 4 - łg tn ie j d z ia ła ln o 

ści ŚFZZ dokonana na K on
gresie w yka zu je , że zgodnie 
z u ch w a ła m i K o n fe re n c ji 
Londyńsk ie j i  Paryskiego 
Kongres —  ŚFZZ organ izo
wała i  jednoczyła  zw iązki 
zawodowe całego św iata bez 
względu na rasowe, narodo
we. re lig ijn e  i po lityczne róż 
nice ich członków . P rzyw ó d
cy angie lskich i  am erykań
skich T U C  i  C IO  ham ow a
li  tę dzia ła lność ŚFZZ i do
piero po ich  w ystąp ien iu  z 
gF Z Z  w ie le  o rgan izacji 
zw iązkow ych m ogło stać się 
członkam i F ede rac ji. D o ty 
czy to m. in . cen tra l zw iąz
kow ych N iem iec, Japon ii, 
V ie tnam u, K o re i, M ongo l
skie j R e p u b lik i Ludow e j. F i
lip in , T un isu , S y jam u itd .

SFZZ w a lczy ła  zdecydowa
nie p rzeciw  niebezpieczeń
stwu! w o jn y , stojąc na sta
now isku, iż  współpraca wszy 
stk ich narodów  w  k ie ru n ku  
u trw a le n ia  poko ju  iest m o
ż liw a  i  konieczna.

w

A. Ławr en tle w 
w i cera inistrem 

spraw zagranicznych
Z S R R

M O S K W A  (PAP). Rada M i
n is tró w  ZSRR m ianow a ła  na 
s tanow isko w icem in is tra  sprsw  
zagranicznych ZSRR, A. Ła- 
w ren tiew a . zw oln ionego na 
mocy uchw a ły  P rezyd ium  Ra
dy N a jw yższe j ZSRR od obo
w iązków  ambasadora ZSRR 
w  Jugosław ii-

Przed o tw arc iem  wystawy 
po lsk iego  p rzem ysłu  le kk ie g o  

w M oskw ie
M O S K W A  (PAP). W sm ba- 

¡adzie R. P. odbyła się konfe- 
encja prasowa, poświęcona 
W ygo tow yw ane j w ystaw ie  
!°!skiego przem ysłu  lekkiego 
v M oskw ie.

K on fe renc ję  prasową zagaił 
hnbasador R. P. w  Moskwie- 
Marian Naszkowski.

W ystawa —  pow iedz ia ł am 
basador N aszkow ski — ma 
Przedstawić w ie lka  drogę, k tó  
rą odby ła  gospodarka polska 
tv ciągu osta tn ich  5 la t. M a o- 
to od zw ie rc ie d lić  przem iany, 
iakie zaszły w  Polsce w  ok re 
sie w ładzy  lu do w e j, ma zobra 
tować rozw ó j po lsk ie j k lasy 
robotniczej, k tó ra  kroczy na

D. P A S Ł A W S K I — Wieś 
polska buduj© nowe ’¿y- 
cle,

S TA N IS ŁA W  B R O D S K I — 
Ludzie ZKUhienl we mgle
(L is ty  7, W. B ry ta n ii) .

Ta d e u s z : s a p o c iNs k i  —
Trzeba usprawnić prac« 
remontowe na Śląsku.

L  SO B IK  — Amerykańska  
sprawiedliwość.

H, C E N TK O W S K I — Wspń! 
zaworlnictwo pracy robot 
ników Państwowych Go 

spodarstw Rolnych.
IR E N A  M E R Z — Rozmowy 
• w  w ieży Babel. 
Pa ń s t w o w e  n a o b o d t

N A U K O W E  — Rektor 
prof, Brunon Now akow 
ski,

cze le  n a ro d u ,  o ra z  m a  w y k a 
zać h is to ry c z n e  z n a c z e n ie  n ie 
w z ru s z o n e j p r z y ja ź n i ,  łą c z ą c e j 
P o ls k ę  ze Z w . R a d z ie c k im .

P rz e d s ta w ic ie le  _ p ra s y  r a 
d z ie c k ie j  w y k a z a l i  w i ^ k i e  za
in te re s o w a n ie  d la  p rz y g o d o w y  
w a n e j w y s ta w y

M O S K W A  (PAP) — Na "te
renach W ystaw y P o ls k ie g o  
Przem ysłu panu je  n ie z w y k le  
ożyw iony ruch. W batach w y 
stawowych i na przy leg łych do 
nich terenach w re  praca.

W  pa w ilon ie  g łów nym  w  od
dziale p rzem ysłu  ciężkiego 
p racu ją  robo tn icy  przy m0^ '  
tażu ciężkich obrab iarek. » 
pa w ilon ie  górniczymi' górnicy 
śląscy m on tu ją  p rzekró j chod
n ika  kopalnianego. Obok pa
w ilo n u  górniczego wznosi się 
estetyczny p a w ilon  w ik lin o w y . 
W  dzia le ce ra m ik i w  oszklo
nych gablotkach w ystaw ione 
będą po lsk ie  k rysz ta ły , w y ro 
by porcelanowe i  fa jansowe.

Zakończony ju ż  został m on
taż w span ia le j k o n s tru k c ji o r- 
nam en tacy jne j w  paw ilon ie  
N r 1. K o n s tru k c ja  w idoczna 
z da leka aż z drug iego brzegu 
rzek i M oskw y, strzela wysoko 
w  niebo, gó ru jąc nad terenam i 
W ystaw y. N a te j ko n s tru k c ji 
rozpoczęto na w ie lk ie j wysoko 
ści m ontow anie  o lb rzym ich  l i 
ter, k tó re  u tw o rzą  naczelne ha 
słp W ystaw y: „N iech  ży je  przy 
jaźń po lsko -  radz iecka !“ .

Pozdrowienia C R Z Z  

dla młodzieży 
demokratycznej

C entra lna Rada Z w iązków  
Zawodowych przesła ła do B u 
dapesztu depeszę, w  k tó re j 
m. inn. pow iedziane jest:

„W  im ie n iu  po lsk ie j k lasy 
robotn icze j, zrzeszonej w  
zw iązkach zawodowych, prze
syłam y gorące pozdrow ienia 
m łodzieży św iata, m an ifes tu ją  
cej na F es tiw a lu  M łodzieży 
D em okratycznej w  Budapesz
cie swą jedność, s iłę  i n iezłom  
ną w o lę  w a lk i o pokój, dem o
krac ję  i  swe słuszne prawa.

P ozdraw iam y gorąco m ło 
dzież całego św ia ta , skupioną 
wrokó ł Ś w ia tow e j Federacji 
M łodzieży D em okratycznej .-

ŚFZZ w a lczy ła  rów n ież  o 
sprawę b y tu  mas p ra c u ją 
cych i reprezentow ała ich in 
teresy w  ONZ i  w  M iędzy na 
rodow ym  B iurze P racy po
m im o przeszkód s taw ianych 
przez p raw icow ych  p rzy  w ód-' 
eów TUC i  CIO.

ŚFZZ p ro w a dz iła  n ie u 
giętą w a lkę  z reżim em  Frań 
co i  z rządam i m on a rch o -fa - 
szystów w  G rec ji, podno
sząc wszędzie i  zawsze głos 
protestu p rzec iw ko  faszystów  
sk in i metodom uc isku  i  n ie 
wo li.

ŚFZZ w a lczy ła  i  walczy 
przeciw  w sze lk im  próbom  
rozb ijan ia  jedności zw iąz
ków  zawodowych. Kongres 
m edio lański po tęp ił roz łam o
wą robotę przyw ódców  TU C  
i CIO. jaką  p ro w a d z ili on i od 
r 1947. Kongres s tw ie rd z ił, 
że na przekór us iłow an iom  
im p e ria lis tó w  1 ich  agentów  
w  ruchu  robotn iczym  ŚFZZ 
jest dz iś  siln ie jsza i  ba rdz ie j 
zw arta  n iż k ie d y k o lw ie k  
przed tem. Federacja lic zy  71 
n r iio n ó w  786 tys ięcy cz łon
ków  . z 47 k ra jó w , wobec S5 
m ilio n ó w  członków  z r. 1945.

Podstawowe zadania 
Su:tatowej Federacji 

Zw. Zaw.
Po przedstaw ien iu dokona

nej na Kongresie w  M ed io la 
nie oceny 4-lebnie j dz ia ła lno

ści ŚFZZ, tow . _ Zawadzki 
przeszedł do om ów ienia b ie 
żących1 zagadnień, nad k tó ry  
m i obradow ał Kongres. Na 
czoło obrad w ysunę ły  się 
dw ie  podstawowe sprawy 
w a lka  o u trzym an ie  pokoju 
i o dem okra tyczne praw a na 
rodów  oraz w a lka  o dalsze 
w zm ocnienie jedności szere
gów Federacji.

Im p e ria liśc i przeceniają swe 
sfly i  n ie  docenia ją potęgi de
m okratycznego obozu ob roń
ców pokoju. N arody nie chc:, 
w o jny. W  obozie poko ju  zna j- 
du ją  się najpotężniejsze m ię 
dzynarodowe organizacje, ja k  
ŚFZZ, M iędzynarodow a Dernr 
kra tyczna Federacja Kobiet, 
św ia tow a  Federacja M łodzież) 
Dem okratycznej, M iędzynaro
dowy Zw iązek S tudentów  i l i 
czne organizacje uczonych, p i
sarzy itp . W obozie pokoju 
zna jdu je  się potężny Zw iązek 
Radziecki, k ra je  de m okra c ji lu 
dowej i  Chiny Ludowe, walczą 
ce z bron ią  w  ręku  o wolność 
narodową niezależność.

Kongres m ed io lański w e
zw ał centra le  k ra jow e  zw iąz
ków  zawodowych do zm o b ili
zowania ja k  najszerszych ma. 
pracujących dla  obrony praw  
i swobód zw iązków  zawodo 
wych, gw ałconych przez rząd\ 
kap ita lis tyczne. Kongres zw ró

POKOŃCZENIE NA STR. 2

15 bm. rozpoczęła tfę dwudniowe obrady plenarnego 
posiedzenia Centralnej Rada Zw. Zawodowych. Na zdję
ciu: przewodniczący CRZZ tow. Aleksander Zawadzki 
składa sprawozdanie z U Światowego Kongresu Zw. 
Z aw o do w ych „ który obradował przed miesiącem w Me

diolanie. Obok tow. ćwik. Foto ar

IV  K on fe re nc ja  M iędzynarodow a 
Federac ji Z w. N auczycie lsk ich  

zakończyła obrady

K P  N iem iec jasno i  n iedw uznacznie 
postaw iła sprawę g ran icy  z Polską

Młodzież ZMP 
zdobyła 

czechosłowacki 
gztandar pracy

D n ia  15 bm. pow róc iła  z 
Czechosłowacji do W arszawy 
160-osobowa brygada pracy 
ZM P, k tó ra  w  ram ach m iędzy 
narodow ej w ym ia n y  m łodzie
żowej b ra ła  ud z ia ł w ra z  z 
m łodzieżą in n ych  k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j w  budow ie 
odcinka U n ii ko le jo w e j.

Brygada polska___zdobyła
sztandar p racy  u iun dow an y  
przez Zarząd G łów ny  Zw . M ło  
dzieży Czechosłowackiej d la  
najlepszej b ryg ad y  zagranicz
nej.

Max Reimann o wynikach wyborów w 
FRANKFURT (PAP) — Przywódca Niemieckiej Partii 

Komunistycznej Mas Reimann, udzielił korespondentowi 
PAP wywiadu, w którym poda! ocenę wyników wyborów,
przeprow adzonych  w  N iem cz ech Z achodn ich ,

M ax  Reim ann zaznaczył, że 
■Komunistyczna P artia  N ie 
miec, m im o p row okac ji, ak tów  
te rro ru  i  przeszkód, ja k ie  czy
n iły  w ładze poszczególnych 
k ra jó w  oraz w ładze loka lne — 
w  porozum ien iu z okupantam i, 
w po rów nan iu  z zeszłoroczny
m i w yb o ra m i do gm in ;— zwięk 
szyła w  30 m iastach przemysł© 
w ych swój stan posiadania o 
35 proc.

M ilio n  czterysta tysięcy g ło
sów, ja k ie  o trzym ała  K P D

Niemczech Zach.
czech Zachodnich ksz ta łtu ją  
się nowe pojęcia w  spraw ie sto 
sunku N iem iec do P o lsk i i  Cze
chosłowacji.

— ośw iadczył Reim ann ma 
ją  w iększą wagę n iż to się da
je w yra z ić  w  procentach. G ło 
sy te stanow ią św iadom y 
trzon, k tó ry  w  przyszłym  roz 
w o ju  fro n tu  narodowego ode
gra ro lę  decydującą.

K P D  o trzym a ła  tak  poważną 
ilość głosów choć nie schle
b ia ła  w yborcom  i  rzuc iła  ta k ie  
hasła, k tó re  odpow iadają -is to t 
nym  in teresom  narodu niem iec 
kiego. „M a m  tu  na m yś li po 
w iedz ia ł Reim ann sprawę 
g ran icy  na Odrze i  Nysie. 
K P D  zajęła w spraw ie te j sta
now isko jasne, n ie  budzące żad

nych w ą tp liw ośc i. T ak samo 
jasno i niedwuznacznie s k ry 
sta lizow a liśm y nasze stano
w isko w spraw ie urządzenia i 
zaaklim atyzow ania  przesiedleń 
ców. Należy podkreślić, że prób 
lem y te, a w  szczególności spra 
wa g ran icy  nad Odrą i Nysą — 
zostały po raz p ierw szy przed
staw ione i  w yjaśn ione ludności 
N iem iec Zachodnich na w ie 
cach w yborczych. I<P N iem iec.

Na masowych zebraniach — 
zaznaczył Reim ann przem a- 
w ia łe m  na tem at stosunku 
N iem iec do Polski, Czechosło
w a c ji i  innych  k ra jó w  Europy 
W schodniej, Spotykałem  _ się z 
aplauzem. Dowodzi to, że lu 
dzie zaczynają po jm ow ać, że 
w  in te res ie  poko ju  i  ożyw ien ia  
stosunków hand low ych po
w inno  nastąpić porozum ienie 
N iem iec z Polską i  Czechosło
wacją. Z rozum ien ie d la  tych  
spraw spotyka się n ie  ty lk o  
w śród robo tn ików , lecz ró w 
nież w śród pewnej części m ie
szczaństwa i  in te le k tu a lis tó w .

Powyższe okoliczności św iad 
czą a tym , te  rów nież w N ietn

Prasa be rlińska  o w yborach.

B E R L IN  (PAP). D z ienn ik i 
be rliń sk ie  w  dalszym  ciągu 
kom en tu ją  w y n ik i w yborów  
n iedzie lnych do kadłubow ego 
pa rlam entu  N iem iec Zachod
nich.

„T äg liche  Rundschau“ w 
a rty k u le  w stępnym  podkre 
śla, że w yb o ry  te przypieczę
towaną prowadzoną przez mo 
carstw a zachodnie od roku  
1946 -politykę podziału N e - 
m iec i  tw orzen ia  separa ty
stycznego państw a zachodnio 
niem ieckiego. I lu z je  okresu 
wyborczego —  pisze dz ienn ik 
— szybko przem iną i naród 
n iem ieck i po jm ie  niebawem, 
że je s t ty lk o  ko lon ią  im peria  
lizm u  am erykańskiego a „rząd  
zw iązkow y“  ty lk o  p itką  w  rę 
ku  W ysokich K om isarzy.

O rgan SED „Neue* D eu t
schland“  podkreśla, że w  cza 
sie kam p an ii w yborcze j je d 
na ty lk o  p a rtia  rzeczyw iście 
reprezentowała p raw dz iw e  in

D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR. 2

Podczas czwartego dn ia ob
rad K o n fe re n c ji M iędzynaro
dowej F ederac ji Z w iązków  Nu 
uczvcie lskich dokonano w yb o
ru  cz łonków  B iu ra  W ykonaw 
czego M F ZN , w  skład którego 
weszli:

przewodniczący —  p ro f. H.
W allus (F rancja), w iceprzewod 
niczący —  N. Parfiom owa 
(ZSRR), w iceprzewodniczący 
—  Jan T s i go (C h iny), w ice 
przewodniczący —  Jose C a ril
lo (A m orvka  Łacińska), sekre
tarz generalny P au l Delanoue 
(F rancja), Członkow ie: —  Ste- 
le la in  O ld rich  (CSR), Pokora 
W ojciech (Polska), D u q u e  M o 
dy (A fry k a ), Schallock R icha rd  
(Niemcy).

Do K o m is ji K o n tro li w yb ra
no:

Przew odniczący —  ErnS Be
k i (W ęgry), cz łonkow ie : S O -
brazow  (ZSRR), pred. R udo.f 
K re iche l (A ustria ).

D n ia  16 bm. rozpoczął *!ę 
czw a rty  dzień obrad K onferen 
c ji M iędzynarodow ej Federa
c ji Z w ią zków  N auczycie lskich.

P ozdrow ien ia d la  postępowych
nauczyc ie li U S A

Festiwal SFMD w Budapeszcie

Pierwsze sukcesy m łodzieży po lsk ie ] 
na Festiw a lu  w Budapeszcie

Uroczyste otwarcie Światowych Igrzysk Akademickich

S ekre ta rz  genera lny M iędzy 
narodow ej F ede rac ji Z w . N a
uczycie lskich P au l Delanoue 
odczytał teks t depeszy, ja ką  
Kongres w ys ła ł do postępo
w ych nauczycie li w  Stanach 
Z jednoczonych. W depeszy te j 
delegaci pozd ra w ia ją  postępo
w ych nauczyc ie li am erykań
sk ich  i  życzą sukcesów w  w a l 
ce o postąp i  pokó j.

Po p rze rw ie  przew odn ic tw o 
obrad ob ję ła  przewodnicząca 
delegacji radz ieck ie j Nadzie ja  
P arfionow a.

P ro je k t s ta tu tu  M iędzynaro
dowej F ederac ji Z w ią zków  Na

B U D A PESZT (P A P ). W  ram ach program o Św iatow e*« » « - 
nttwaln Młodzieżowego w ystąpiły na scenach teatrów  Buda
pesztu aespuły artystyczne m łodzieży 2S E Ä , W ęgier, Chin, 
BułgarH oraz m łodzieży polskiej. W ystępy U  cieszyły się 
ogromnym powodzeniem.

Ludność * * * * *  f H o m t  « t e  « M W *  ra M e cU , która p m h rjla  na M W  
kwiatowej Federacji Młodzieży Demokratycznej.

E ntuz jastyczn i«  p rzy ję ty  zo
stał w ystęp radz ieck ich  zespo
łów  a rtys tycznych  w  sa li ° -  
pery. Z  dalszego p rogram u na
podkreślen ie zasługuje n ie ~ 
zw yk le  .c iekaw y w ystęp m ło 
dzieży W olnych Chin. W  d n iu  
w czora jszym  odby ły  się ró w 
nież popisy zespołów b u łg a r
skich:

W ie lk i sukces osiągnęły p o l
skie zespoły artystyczne oraz 
soliści. P rogram  po lsk i rozpo
częto odegraniem  hym n u  w ę 
gierskiego i  polskiego przez or 
k iestrę  L iceum  Muzycznego z 
K atow ic . Z zespołów po lsk ich  
szczególnie w y ró ż n iły  się: ze
spół góra lsk i z B u k o w in y  T a 
trzańsk ie j oraz zespół tanecz
ny krakow sk iego  ZA M P .
O tw arc ie  Ig rz y s k  A kadem ic

k ich
B U D A P E S ZT. (PAP). —  1« 

Km o a v i i .  a. 15 rano  ttagfaapt-

ło  uroczyste o tw arc ie  Ś w ia to 
w ych  Ig rzysk  A kadem ick ich .

W  lo ty  honorow ej s tad ionu 
FTC  zasied li p re m ie r Is tya n
D cbi, m in . sp raw ied liw ośc i ~  
Ries oraz przewodniczący M ię  
dzynarodowego Z w ią zku  S tu 
dentów  —  Józef G rohm an.

Po de filadz ie  sportow ców  
k ró tk ie  przem ów ien ie p o w ita l
ne w y g ło s ił G rohm an, po czym  
zab ra ł głos p re m ie r D ob i, k tó 
ry  m . in . ośw iadczył: „N iecha j 
obóz sportow ców  stan ie  się
nieodłączną częścią tego fro n tu  
poko ju , k tó rem u  przew odzi po
tężny Zw iązek R adziecki z Ge
neralissim usem  S ta linem  na
czele. N iecha j ig rzyska akade
m ick ie  p rze n ikn ie  ta  sama w o
la poko ju , k tó ra  p rzen ika  Swa a 
to w y  F estiw a l M łodzieżow y.

Depesze i  p ism a % całego 
św iata

BUDAPESZT. (PAP). —  Do 
b m i i j l t t

Św iatow ego F es tiw a lu  M łodzie  
żowego n a p ły w a ją  niezliczone 
depesze i  pisma, w  k tó ry c h  m ło  
dzież robotn icza, chłopska i  
studenci, cz łonkow ie  postępo
w y  c li o rg an izac ji oraz ro b o tn i
cy różnych zak ładów  przesy
ła ją  zbiorow e lu b  in d y w id u a l
ne pozdrow ien ia  d la  w a lczą
cej o pokój m łodzieży.

W łoscy studenci, k tó ray  
m ie li p rzybyć  na św ia tow e ig 
rżyska akadem ick ie  nadesła li 
te legram  do K o m ite tu  O rgan i 
zacyjnego Św iatow ego F esti
w a lu  M łodzieżowego, w  k tó  
ry m  donoszą, że rząd w łosk i 
odm ów ił im  paszportów  i  z te 
go powodu n ie  mogą przybyć 
do Budapesztu.

B iuletyn iitfo rm acyjey  
delegacji polskiej

B U D A P E S ZT. (PAP). —  16 
bm. ukaza ł się p ie rw szy  nu 
m er B iu le ty n u  In fo rm a c y jn e 
go de legacji m łodzieży po lsk ie j 
Zadaniem  B iu le ty n u  je s t —  in- 
fo rm ow an ie  cz łonków  po lsk ie j 
de legacji e  na jw ażn ie jszych 
w ydarzeniach w  k ra ju  1

uczycie lskićh odczyta ł przewo 
dniczący de legacji w ęg ie rsk ie j 
E rnest B ek i. P ro je k t s ta tu tu  
p rz y ję ty  został jednogłośnie 
wśród b u rz liw y c h  oklasków.

Przew odniczący K o m is ji 
M andatow ej S tan is ław  K w ia t 
kow sk i Złożył sprawozdanie z 
w yn ikó w  p racy  K o m is ji.

N a s io n a  kon fe renc ja  
w  P aryżu

W  da lszym  ciągu obrad se
k re ta rz  genera lny F ederac ji 
Delanoue zgłosił w n iosek przy 
jęcia  do M iędzynarodow e j Fe
de rac ji Zw. N auczycie lsk ich — 
zw iązków  nauczycie lsk ich  V ie t 
namu, Północnej K o re i, M o n 
go lii, T un isu  i  Chin. Z eb ran i 
u c h w a lili jednom yśln ie  p rz y j ę 
cię do F ederac ji w szystk ich  
tych zw iązków . W  da lszym  
ciągu P au l Delanoue odczyta ł 
p ro je k t re z o lu c ji K o m is ji P ro  
gram ow ej, po czym  delegat 
fra n cu sk i zg łos ił p ro je k t, by 
następna K on fe ren c ja  M iędzy 
narodow ej F ederac ji Z w ią z 
ków  N auczycie lsk ich  . odbyła 
się w  P aryżu. P ro je k t zaakcerp 
towano.

Z  k o le i sekre ta rz  Ś w ia tow e j 
Federacji Z w . Zaw . tow . B o 
lesław  G ebert w y g ło s ił k ró tk ie  
przem ów ienie pożegnalne.

Delegacja francuska  złożyła 
podziękowanie Z w ią z k o w i Na 
uezycie lstwa Polskiego za zor 
ganizowanie K o n fe re n c ji i  go
ścinność, z ja ką  pode jm ow ano 
delegację. O sta tn i p rzem aw ia ł 
sekre tarz generalny F ederac ji 
_ P au l Delanoue. O dśp iew a
n iem  , M ię d z y n a ro d ó w k i ‘ za
kończono obrady IV  K on fe ren  
c j i  M iędzynarodow ej Federa
c j i  Z w ią zków  N auczycie lskich.

Przebieg d ysku s ji trzeciego 
dn ia  obrad poda jem y na etr. 
2-g ie j.

B I B L I O T E K A  „TRYBUNY I.UDU“
S półdzie ln ia  W ydaw nicza „K s ią żka  i  W iedza”  wespół 
z Redakcją „T ry b u n y  L u d u ”  i  Robotn iczą S pó łdzie ln ią  
W ydawniczą”  „P rasa", w y d a je  „B ib lio te k ę  T ry b u n y  

L u d u ”  d la  p re nu m era to ró w  naszego pisma

Każdy prenumerator „Trybuny Ludu“
k tó ry  przy  reg u low a n iu  abonam entu będzie wpłaca! 

doda tkow o

80 zł.
otrzym a co m iesiąc 

wartościową książkę o przeciętnej 
objętości 250 stron

ja k »  pierwsza w  ram ach B ib lio te k i „T ry b u n y  L u d u ”  
ukazała się w  lipcu 

„Opowieść e praw dziw ym  rzłow ieku" 

B O R Y S A  P O L E W O J A

W  s ie rpn iu  w yszła  w  ram ach B ib lio te k i 
„O JC ZYZN A ”

W A N D Y  W A S ILE W S K IE J

W e w rześn iu  o trzym a ją  nasi p renum era to rzy I  tom  
„Faraona" B O LESŁA W A  PRU SA
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Wieś polska buduje nowe życie-
D. Zasłaicski- N iem a ło  ■widzieliśmy pó l 

pod W arszawą. K rakow em , 
K a to w ic a m i i  W rocław iem .

Praca p rzy  żn iw ach  szła peł 
ną parą. B y ły  jasne, słonecz
ne dn i. D o b ry  b y ł ten  ro k  dla 
ro ln ic tw a  polskiego. Jeszcze 
gdzieniegdzie ko łysa ło  się bu j 
ne zboże, ale ju ż  obok w y ra 
s ta ły  na po lach wspaniałe, 
bogate s terty , W  sadach drze
w a owocowe u g in a ły  się od o- 
woców.

Oczyma lu d z i radz ieck ich  , 
P a trz y liś m y  na po lsk ie  n i

w y  oczyma lu d z i radzieckich. 
N ie  jesteśmy, oczyw iście, p rzy  
zw ycza jem  do c iasno ty  i  chao 
su w ąskich , in d y w id u a ln y c h  po
le tek. W idać by ło , że praca 
ręczna przeważa ty  znacznie 
nad praca m aszyny. P rzy  orc< 
n ie  spo tyka liśm y p ra w ie  tra k  
to rów . Wszędzie k o b ie ty  zg i
n a ły  plecy, w iążąc snopy.

M ija m y  wsie i  fo lw a rk i.  T o
nące w  z ie len i osady, w yd a ją  
się ciche i  jednos+ajne. A le  
ta k  n ie  jest. P iękne, trw a łe , 
k ry te  b lachą do m y wznoszą 
się wśród w ykoś law ionych , za 
pada jących się chat, k ry ty c h  
złą dachówką, a często ty lk o  
słomą. B iedo*a w ie jska , śred
n ic  chłopstwo, bogacze w ie j
scy —  te ka tegorie  klasowe 
w ys tęp u ją  jasno w  w yg lądz ie  
zagród. I  jasne jest, że toczy 
sie tu  w a lka, że dokonuje się 
w ażny postęp społeczny, że 
życie zm ien ia  swe pods*awv.

Szkoła po lityczn a  polskiego 
chłopa

Po nac jona lis tyczne j sanacji 
chłop p o lsk i zapoznał gię z o- 
kupac ją  n iem iecką. W pajano 
w  niego^ wrogość wobec na ro 
du radzieckiego, wobec Ro
sjan. A  ch łop p o lsk i zobaczył 
w  cz łow ieku rad z ie ck im  swe
go zbawcę, k tó ry  w y z w o lił go 
i  od N iem ców  i  od panów.

.W ie lką  szkołę po lityczną  
przeszedł chłop p o lsk i w  ciągu 
osta tn ich  la t.

K lasa robotn icza P o lsk i da -

Podajemy w obszernym 
skrócie trzecią z kolei ko 
respcndencję D. Zaslaw- 
skiego o Polsce. N in ie j
szy artyku ł ukazał się w 
„Prawdzie“' z dnia 15 bm.

ła  biedocie ch łopsk ie j ziem ię 
pańską, w y z w o liła  ją  od c ię 
żarów  podatkow ych , okazała 
potężne poparcie w  postaci 
znacjonalizowanego p rzem y
słu. Cóż m ogła dać chłopom  
przegn iła  do g ru n tu  reakc ja  
nacjonalistyczna, op ierająca 
się na bogaczach w ie js k ic h  i 
kościele?

Chłopstw o po lsk ie  dokonało 
w yboru . P iłsudczyey i  m iko - 
ła jczyków cy  ponieś li druzgocą 
ce fiasko , zosta li k o m p le tn y 
m i b a n k ru ta m i po litycznym i. 
N ie znaczy to, że zaprzestali oni 
w a lk i. Bazą ich  desperackiego 
oporu p rzec iw ko  de m okra c ji i 
soc ja lizm ow i s ta li się kap ita 
liśc i w ie jscy.

nież praca po lityczna  i  k u ltu l-  
ra lno -o św ia tow a  na w si. C ie
n ie  przeszłości b y ły  szczegól
nie gęste w  te j dziedzinie, ale 
i tu ta j rozprasza się je szyb
ko. Reakcja stosuje w  Polsce 
swą starą ta k tykę . A p e lu je  o- 
na do przesądów chłopskich 
sądząc, że są one siln ie jsze od 
rozsądku. K ośc ió ł k a to lic k i u -  
cleka się teraz do pogróżek, 
do zastraszania lu dz i n ieśm ia
łych. Zwycięża je dn ak  rozsą
dek, praw da, nauka.

Sukcesy ro ln ic tw a  polskiego 
są ogromne. A le  naw e t m im o 
osiągnięcia poziom u przedw o
jennego w ieś oolska pozostaje 
w  ty le  za ro z w ija ją c y m  6ię 
przem ysłem  socja listycznym . | ,. 
Poziom  przedw ojenny b y ł 
przecież nadzw yczaj n isk i 
Spółdzielczość p rodukcy jna  
czyn i dopiero p ierwsze k ro k i 
w  postaci zrzeszeń wspólne j 
u p ra w y  ziemi.

Idz iem y w jednym  szeregu 
z klasą robotn iczą wszystkich krajów

Z przemówienia tow. A. Zawadzkiego na plenum CRZZ

Cił się też z m anifestem  do 
wszystk ich lu dz i p racy na ca
ły m  świecie, w zyw ając ich do

W  wałce z bogaczem w ie js k im

T u  rodzą się zamaskowane 
i w rog ie  nowem u us tro jo w i 
prądy. D ro b n ym i s trum yczka
m i przecieka ją one tu  i  ów 
dzie. Bogacza w ie jsk iego na 
zywa się „d o b ry m  gospoda
rzem “ i  o tw ie ra  się m u podwo 
je spółdzielczości w ie js k ie j. 
M y znam y to m askow anie z 
naszej w łasne j w a lk i z p ra w i 
cow ym i oportun is tam i. P rzo
du jący  ludzie  w  Polsce m ają 
bogate doświadczenie w  walce 
z zam askow anym i obrońcam i 
bogaczy w ie jsk ich .

P o lity k a  podatkowa rządu 
zw a ln ia  b iedotę w ie jską  z 
ciężarów  podatkow ych, o b n i
ża po d a tk i ś redniem u cnłcrpu, 
ogranicza ape ty ty  bogaczy 
w ie jsk ich . R obo tn icy  p rz e iry -

nac

B. dyplomata 
jugosłowiański 

odmówił powrotu 
do kraju

SZTO KH O LM  (PAP). B. 
attache prasow y poselstwa
jugosłow iańskiego w  S ztok
ho lm ie  Im am ow iez od m ów ił 
po w ro tu  do Belgradu,

W  swoim  czasie Im am o- 
w icz p e łn ił w  S ztokholm ie 
fu n k c je  attache prasowego, 
osta tn io  zaś został ponownie 
w ys łany  do S ztokholm u w  
cha rakterze członka delega
c ji ju go s łow iań sk ie j na m ię 
dzynarodow e zawody g im na
s ty k i szwedzkiej.

Zaraz po p rzyb yc iu  do 
S ztokho lm u Im am ow iez o- 
św iadczył, że n ie  w ró c i do 
Jugos ław ii 1 op u b liko w a ł o~ 
świadczenie, p ię tnu jące  te rro  
rys tyczny  reż im  k l i k i  T ito  w  
Jugosław ii.

s łow i obe jm u ją  op iek 
w siam i i  pom agają biedocie 
w ie jsk ie j. T o w a ry  przem ysło
we w  coraz w iększym  stopniu 
rozprowadzane są w  sieci han 
d lu  państwowego i spó łdzie l
czego. Zorganizp-wano już  
przeszło 2.000 sk lepów  pań
stw ow ych, us tab ilizow ano  i 
zniżono ceny.

W  ten  sposób w y m y k a  się 
g ru n t spod nóg bogacza w ie j
skiego.

Zwycięża rozsądek, prawda, 
n a u k a

Ogromne znaczenie ma rów

W idz ie liśm y jedną z p ie rw 
szych jaskó łek —  spółdzie ln ię 
p rodu kcy jną  we wsi M arszo- 
w ice pod W rocław iem . Is tn ie 
je ona dopiero p ie rw szy rok. 
Je j dum ą jest w łasny  tra k to r. 
T rudn o  na razie po rów nyw ać 
tę spó łdzie ln ię  z naszj^mi k o ł
chozami, ważne jes t jednak  to, 
że ju ż  sprząta ona ze swych 
pól p raw ie  dw a razy większe 
plony, n iż  sąsiadujące z n ią  go 
spodarsfcwa indyw idua lne . Są- 
siedzi, k tó rz y  b y li uprzedzeni 
wobec spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nej i odnos ili się w rogo do pio 
n ie rów  po lsk ie j k o le k ty w iz a 
c ji, dziś p rz j^pa tru ją  się ich 
pracy z zainteresowaniem . U - 
przedzenie i przesądy ustępują 
m iejsca rozsądkow i, którego 
ch łonu po lsk iem u nie  brak.

W  ram ach p lanu 6-letn iego 
dem okra tyczne państwo po l
skie da ro ln ic tw u  50— 60 tys. 
tra k to ró w  w łasne j p rodukc ji, 
dostarczy w s i samochodów cię 
żarowych, maszyn rolniczych, 
zw iększy trz y k ro tn ie  p ro d u k 
cję  naw ozów  sztucznych, w y 
szkoli w ie lo tys ięczną arm ię  a- 
gronom ów  i  specja lis tów  z 
w a rs tw  ch łopsk ich  i ro b o tn i
czych, k tó re  poprzednio n ic 
m ia ły  dostępu do szkół w yż 
szych.

Ś w ie tlana  przyszłość o tw ie 
ra się przed chłopem  polskim . 
W spólną drogą k roczy  on 
w raz ze swym  so juszn ik iem  i 
k ie ro w n ik ie m  —  z klasą ro 
botniczą P o lsk i, ko rzys ta jąc  z 
p rzy jaźn i w ie lk iego  narodu 
radzieckiego

wzm ożenia czujności k lasowej 
i w a lk i o pokój, o poprawę by 
tu mas pracujących, o wzmóc 
menie jedności zw iązków  zawo 
dowych oraz o zagrożone swo
body i  p raw a związkowe.

Kongres p o d k re ś lił ogrom ny 
W kład zw iązków  zawodowych 
ZSRR i k ra jó w  dem okrac ji lu 
dowej w  obronę poko ju  i jed
ności Federacji .Rosnąca potę
ga tych państw  jes t na jw ięk
szą gw aranc ją  poko ju  i postę
pu światowego.

nych zawodów jest w  pe łnym  
toku.

Watykan na usługach 
podżegaczy wojennych

4,4 m ilo . żarów ek w sprzedaży 
ukaże się w I I  p ó łro czu  for.

Prowokacyjna napaść 
greckich faszystów 

na terytorium Albanii
T IR A N A . (PAP). — M in is te r 

stw o ob rony narodow e j A l
bańskie j R e p u b lik i L u do w e j o- 
g łos iło  k o m u n ika t o now ych 
prow okac jach greckich  w o jsk  
m onarch is tycznych na g ran icy  
grecko -  a lbańskie j.

K o m u n ik a t s tw ierdza, że w  
nccy z 13 na 14 s ie rpn ia  gre
ckie w o jska  m onarcho _ fa 
szystowskie w  s ile  oko ło  
dwóch b rygad  p rze k roczy ły  
p rzy  poparc iu  a r ty le r ii granicę 
albańską w  re jo n ie  m ie jscow o 
ści Bileszte. W ojska albańskie 
pod ję ły  ko n trn a ta rc ie  j zmusi 
ły  ^greskie w o jska  faszystow 
skie do opuszczenia te ry to r iu m  
A lb a n ii. Ogółem w o jska  faszy 
Stawskie s irs c iły  oko ło 300 żoł 
n ie rzy  w  zab itych i  rannych .

W I I  pó łroczu br. Centra la 
H and low a P rzem ysłu  E le k tro 
technicznego rozp row adzi w  
sprzedaży w o ln o ryn ko w e j 4,4 
m iln , żarówek, podczas gdy w  
I  pó łroczu sprzedaż ta  w yn o 
siła niespełna 3 m iln . szt., a 
przed ro k ie m  za ledw ie  1.035 
tysięcy. W raz ze w zrostem  pro 
d u k c ji, po lepszyła się rów n ież 
jakość p ro dukow anych  żaró
wek. Obecnie od dn ia 1 w rze 
śnią będzie m ożna kupow ać ża

ró w k ; bez żadnych ograniczeń. 
Równocześnie zw iększona zo
stanie ilość p u n k tó w  sprzeda
ży żarówek, k tó rą  poza siecią 
w łasną CHPE, rozprowadzać 
będą PDT, sk lepy spó łdz ie ln i 
m ie jsk ich  i  w ie js k ic h  oraz skle 
py b ranży  e lektro techn iczne j. 
Rejonowe h u rto w n ie  CHPE za 
opatrzą w  odpow iedn ie ilości 
żarów ek przede w szys tk im  
spó łdz ie ln ie  w  m a łych  m ia 
stach ja k  rów n ie ż  sk lepy elek 
tro techn iczn “

Pożegnalne występy 
znakom itego  ba le tu  radzieck iego
. Z n a k o m ity  zespół ba le tow y 
Państwowego T e a tru  W ie lk ie  
go ZSRR po trzy tyg od n io w ym  
tournee po całej Polsce, uw ień  
czonym  o lb rzym im  sukcesem 
artys tycznym  p rz y b y ł we w to  
re k  do. W arszaw y na dwa. po
żegnalne w ystępy: na kortach 
,L e g i i“  i  w  Państw . Teatrze 
Polskim .

Zespół radz ieck i da ł pod
czas swego poby tu  w  Polsce, 
nie licząc obu w ystępów  poże
gnalnych ogółem 18 przedsta
wień..

K ażd y  z w ystępów  zespołu 
radzieck iego spo tyka ł się z 
en tuz jastycznym  p rzy jęc iem  
publiczności, zam ien ia jąc się 
w  m an ifes tac ję  na rzecz p rz y 
ja ź n i po lsko -  radz ieck ie j.

W śród licznych  u p om inków  
ja k ie  zna kom ity  zespół o trzy 
m a ł w  czasie swego tournee, 
w ym ien ić  należy m. in . a r ty 
stycznie w ykonaną f ig u rk ę  ła j 
kon ika , o fia row aną  przez m ia  
sto K rakó w . F ig u rk ę  tę  zes
pó ł radz ieck i przeznaczył dla 
M iłzeum  Państw . T ea tru  W is i 
k iego w  M oskw ie.

KP Belgii wzywa 
do zjednoczenia 

w walce z reakcją
B R U K S E LA  (PAP). B iu ro  

P o lityczne  B e lg ijs k ie j P a r t i i  
K om un is tyczne j, po zanalizo
w a n iu  sy tuac ji, w yw o ła ne j 
u tw orzen iem  k le ry k a ln o - l i-  
beralnego gabinetu Eyskensa, 
zw róc iło  się z  apelem do lu 
du pracującego w  B e lg ii, w  
k tó ry m  podkreśla  n iebezpie
czeństwo, zagrażające k ra jo 
w i ze s trony  re a kc ji, posia
dającej decydu jący w p ły w  w  
now ou tw orzonym  rządzie.

B iu ro  P o lityczne K . P. B e l 
g i i —  czytam y w  apelu — 
św iadom e niebezpieczeństwa, 
zagrażającego k r a jo w i św ia
dome rów n ież  s iły  k la sy  ro 
botn icze j, zdo lne j . odeprzeć 
zwycięsko w szystk ie  .zakusy 
re a k c ji rodz im e j i zagranicz
nej — w zyw a - lu d  p racu jący  
oraz w szystk ich  zw o lenn ików  
poko ju  i de m okra c ji do z je 
dnoczenia sie w  celu un iem o
ż liw ie n ia  po w ro tu  do B e lg ii 
p rzyw ódcy re a k c ji —  Leopo l
da I I I ,  oraz położenia kresu 
rządom  praw icy.

i  K K » \ IK . \  I
a e Ji . p a i m r a m'///////////S/S/' 'S/S//,

P rezydent R. P. u d z ie lił exe
q u a tu r now em u konsu low i 
fira n -y i p. Jacques Honoré.

G łosy prasy o w yborach  
w N iem czech Zachodn ich

Z E  S tR . t

teresy N iem iec i  trzym a ła  w y  
soko sztandar jedności k ra ju . 
P a rtią  tą b y ła  P a rtia  K o m u 
nistyczna.

P om im o n iesłychanego te r
ro ru  P a rtia  K om un is tyczna  
zdoła ła n ie  ty lk o  u trzym ać  
swe pozycje, ale w  n ie k tó rych  
okręgach w yborczych , zw ła 
szcza w  Zag łęb iu  R u h ry  na
w e t W p ływ y swe zw iększyć.

„D e r N achtexpress“  na m ar 
g in ies ie  w y b o ró w  zw raca u -  
wagę na w zros t n a s tro jó w  szo 
w in  .'stycznych w  Niemczech 
Zachodnich.

Rozczarowanie w  A n g li i 
z powodu zw yc ięstw a pup ila  

USA-
L O N D Y N  (PAP). P rasa b ry 

ty jska  n ie  u k ry w a  swego yoz 
czarow ania z po w odu  zw yc ię 
stw a CD U (un ia  chrześcijań- 
sko-dem okratyczna) nad SPD 
(pa rtia  socja ldem okratyczna). 
P rzypom ina  się, że SPD jest 
pro tegowana przez b ry ty js k ie  
w ładze okupacy jne , podczas, 
gdy CDU rep rezen tu je  am ery
kańską p o lity k ę  w  Niemczech. 
K orespondenci b ry ty js c y  pod
kreś la ją , że kośc ió ł k a to lic k i 
b ra ł czynny ud z ia ł w  w ybo
rach, pop ie ra jąc  energ icznie 
CDU.

„T im es“  i  „M ancheste r G uar 
d ia n “  podkreś la ją  w zros t na
s tro jó w  an“y b ry ty js k ic h  w  
Niemczech.

„D a ily  W ork  e r"  stw ierdza, 
że w y n ik  w y b o ró w  je s t p ło -

reak-dem p lan u  M arsh a lla  i  
cy jn e j p o lity k i B evina.

P o lity k a  ta  ud e rzy  rykosze
tem  w  B evina. A denauer p rzy  
pom ocy W atykanu  z b liż y  się 
jeszcze ba rdz ie j do re a k c ji a- 
m e ryka ńsk ie j, aby zająć m ie j
sce W. B ry ta n ii,  ja k o  g łów ne 
go so juszn ika U S A  w  E uro
pie.

Zaniepokojenie w e Francji
P A R Y Ż  (PAP). D z ie n n ik i 

francusk ie  sa zan iepoko jo 
ne w y n ik a m i w yb o ró w , prze
prow adzonych w  Niemczech 
zachodnich. K om e n ta to rzy  
n ie  u k ry w a ją  obaw y, że no
w y  tw ó r  po lityczny , k ló -  
r y  «powstanie w  N iem czech za 
chodn ich d z ię k i poparc iu  m o
cars tw  zachodnich, —  będzie 
zagrażał bezpieczeństwu F ra ń  
c ji.

„H u m a n ite “  s tw ie rdza , że 
Adenauer_ dom aga się  n ie  t y l 
ko  re w iz j i  g ra n icy  po lsko -n ie 
m ie ck ie j, lecz rów n ie ż  zw ro tu  
A lz a c ji i  L o ta ry n g ii.  A denauer 
zw yc ięży ł w  w yborach  dz ięk i 
pom ocy w ie lk ic h  przem ysłow 
ców  n iem ieck ich , zw iązanych 
bezpośrednio z W a ll Street.

„C om bat“  podkreśla  przym ie  
rz_e kościo ła k a to lick ie g o  z 
w ie lk im  przem ysłem , co u  ja w  
n iło  s ię  w  ca łe j p e łn i podczas 
w yborów .

„L ib e ra t io n "  zaznacza, że 
rząd francusk i, pop ie ra jąc o- 
becny _ ro zw ó j w ydarzeń  we 
F ra n c ji, dz ia ła  w b re w  in te re 
som n a rod u  francuskiego.

W imię
międzynarodowej 

solidarności robotniczej
M ówca zwraca uwagę, że 

program  ŚFZZ jes t w  Polsce 
konsekw entn ie  rea lizow any, cc 
zapewnia ludziom  pracy córa: 
wyższą stopę życia. Kongres 
m ed io lański s tw ie rd z ił w  spe
c ja ln e j rezo luc ji, że w  Z w iąz
ku R adzieckim  dokonu je  się 
s ta ły  w zrost dobrobytu  matę-« 
ria inego i  rozw o ju  k u ltu ra ln e 
go mas p racu jących dz ięk i so
c ja lis tycznem u cha rakte row i 
państwa radzieckiego, w  k tó  
ry m  nie ma sprzeczności m ię 
dzy państw em  a rob o tn ikam i 
Rezolucja ta stw ierdza rów
nież, że poważne sukcesy w 
dziedzin ie polepszenia położe
nia ekonomicznego ludzi p ra 
cy osiągnęły zw iązk i zawodo
we k ra jó w  de m okra c ji lu d o 
wej, dążących do socjalizm u.

Z upe łn ie  inacze j u k ład a ją  
się stosunki w  k ra ja ch  k a p ita 
lis tycznych, gdzie położenie 
k lasy  robotn icze j stale się po
garsza.

P rzedstaw iw szy sytuację  w  
Stanach Zjednoczonych, w  
G rec ji, w  H iszpan ii, w e W ło
szech, F ra n c ji i  A n g lii,  m ó w 
ca p o d k re ś lił w zrost nasilenie 
w a lk  w yzw oleńczych oraz a k 
c j i  s tra jko w ych  w  tych  k ra 
jach.

P rzedstaw iw szy obszernie 
n iew oln icze w a ru n k i pracy, 
dysk rym inac ję  narodowościo
wą i  rasową oraz te r ro r  panu
jący w  k ra ja c h  ko lon ia lnych  i 
zależnych —  m ów ca przeszedł 
do om ów ien ia  uch w a ł K ongre  
su m edio lańskiego, w y tycza 
jących zadania ŚFZZ w  dzie
dzin ie  w sp ie ra n ia  w a lk i w y 
zwoleńczej tych  k ra jó w . K o n 
gres u c h w a lił u tw orzen ie  sta
łego Funduszu M iędzynarodo
wej S o lidarności Robotniczej 
w  ce lu  n ies ien ia  skutecznej po 
mocy słabszym  i  prześladow a
nym  zw iązkom  zawodowym . 
Kongres z lec ił rów n ież  w ła 
dzom ŚFZZ w y d a w a n ie . spe
c ja lne j li te ra tu ry  zw iązkow ej 
w  językach  narodów  k o lo n ia l
nych oraz postanow ił zwołać 
jeszcze w  bież. ro ku  kon fe ren 
cję zw iązków  zawodowych k ra  
jó w  A z ji i  O ceanii w  Pekinie.

R e fe ru jąc  następnie zagad
nien ia  organ izacyjne, nad k tó 
ry m i ob radow a ł Kongres — 
przewodniczący CRZZ zają ł 
się przede w szys tk im  p ro b le 
mem  D epartam entów  Zaw o
dowych, k tó re  po w in ny  stano
w ić podstaw owe ogn iw o SFZZ 
i stać się ośrodkam i jedności 
oraz w a lk i o popraw ę w a ru n 
ków  gospodarczych i  społecz
nych mas p racu jących  na ca
ły m  św iecie. Dotychczas zorga 
nizowamo ju ż  D epartam enty  
Zawodowe przem ysłu  m eta 
lowego, w łók ienn iczego i  skó
rzanego, jednoczące m ilio n y  
ro b o tn ikó w  tych  przem ysłów  
z całego św iata. N a  siedzibę 
D epartam entu W łókienniczego 
w yb ran o  W arszawę. O rgan i
zowanie D epa rtam entów  in -

W  d ru g ie j części przem owie 
nia  przewodniczący CRZZ o- 
m ó w ił zadania, ja k ie  sto ją  o- 
becnie przed po lsk im  ruchem  
zawodowym , k ie ru ją cym  się 
w y tycznym i uchw a ł I I  Ś w ia 
towego K ongresu Z w iązków  
Zawodowych. „M in io n e  dn i — 
s tw ie rd z ił m ówca — ze szcze
gólną w yrazistością  udow od
n iły  nam  słuszność m ark is to w  
sko -len inow sk ie j tezy, że świa 
domość klasową mas p ra cu ją 
cych oraz ich jedność trzeba 
budować w  uporczyw ej walce 
k lasow ej, trzeba ją  codzien
nie pogłębiać i  konsekw entn ie  
je j bron ić , ponieważ jes t ona 
dziś atakowana ze wszystk ich 
stron i p rzy użyciu  w szystkich 
środków , ja k ie  posiadają m ię 
dzynarodow e s iły  k a p ita łu  i 
re a k c ji“ .

Do arsenału tych środków  
p rzyb y ła  ogłoszona n iem a l na 
za ju trz  po I I  Ś w ia tow ym  K on 
gresie Z w ią zków  Zaw odow ych 
znana uchw a ła  w atykańska .

P rzyby ła  w  tow a rzys tw ie  w y 
głoszonego „ze szczególnym 
w zruszeniem “ , nawskroś w ro 
giego Polsce i  na rodow i p o l
skiem u, n iem ieckiego przem ó 
w ien ia  papieża. P rzyb y ła  by 
stanąć w  rzędzie u n ii zachod
n ie j, pa k tu  a tlan tyck iego , p la 
nu M arsha lla , p rób  rozb ic ia  
SFZZ> odbudow y m ilita ry z m u  
niem ieckiego i  japońskiego o - 
raz innych  tego rod za ju  posu
nięć im p e ria lis tó w  i  m iędzyna 
rodow e j re a k c ji, w ym ie rzo 
nych p rze c iw ko  ZSRR i  k ra 
jom  dem okrac ji ludow e j, prze 
e iw ko  k las ie  robotn icze j i  je j 
m iędzynarodow ej jedności — 
g łów ne j przeszkodzie na d ro 
dze podżegaczy w o jennych.

U chw ała  w a tyka ńska  —  o- 
głeszona tuż  po w yraźn ie  n ie 
udanej p rób ie  rozb ic ia  Ś w ia 
tow e j F ede rac ji Z w ią zków  Za 
w odow ych i  w  ob liczu dalsze
go potężnego w zros tu  s ił k la 
sy robo tn icze j j  m iędzynaro
dow ych s ił po ko ju  i  postępu, 
wskazuje, że s iły  re a k c ji po
czu ły  się zmuszone Sięgnąć po 
nowe rezerw y.

w a lka  o pokój s tanow i dziś na 
czelne zadanie m iędzynarodo
wego ruchu  zawodowego. N a
leży zacieśniać naszą współpra 
cę ze s ta łym  K om ite tem  Sw a 
towego K ongresu O brońców 
P oko ju , należy m ob iłizoaw ć do 
w a lk i o pokój całą naszą k la 
sę robotn iczą i  in te ligenc ję  pra 
cującą.

Na leży powołać we w s z y s t

k ich  w iększych zakładach pra 
cy u rz ę d a c h  i  in s ty tu c jach  sta 
Le k o m ite ty  o b ro n y  poko ju  
K o m ite ty  te obok bieżącej p^a 
cy m ają  zadanie .zm obilizow a 
n ia  najszerszych mas d o  ob
chodu M ię d z y n a ro d o w e g o  Dnia 
W a lk i o Pokó j, w y z n a c z o n e g o  
na 2 października br.. Każdą 
akcje w  obronie poko ju  na le
ży w ią z a ć  z pogłębien iem  przy 
jaźni • b ra te rs tw a  naszego na 
rodu ze Z w iązk iem  Radziec
k im  w ią z a ć  ze wstępow aniem  

v  yeh tysięcy d o  s z e re g ó w  

Tow arzystw a P rzy ja źn i P o l
sko - Radzieckie j.

2 Ze sprawą ob rony p o k . ju  
wiąże się ja k  najść śle i 

sprawa jedności k lasy rob am i 
czej. Trzeba p row adzić cod den 
ną system atyczną pracę, w y 
jaśnia jącą an tyrobo tn iczą roz
łam ową p o lity k ę  przyw ódców  
A F Ł  TUC, CIO, należy z ca
łym  m iędzynarodow ym  r u 
chem zaw odowym  walczyć o 
rezszet zenie i  w z m a c .ia iis  
w p ły w ó w  oraz au to ry te tu  
SFZZ.

3 W walce p rzec iw  klaso
w ym  zw iązkom  zawodo

w ym  w  kra jach  ka p ita lis tycz  
nych, ko lon ia lnych  i  zależ
nych bu rżuaz ja  i  je j rządy sto 
sują coraz o k ru tn ie jszy  te rro r
i

ilościowego, w  n ie k tó rych  prze 
m yślach (w łók ienn iczy) ostro 
rysu je  się w a lka  o podniesie
nie  jakości.

Tw orzen ie  brygad  w a lczą
cych o 100 proc. p ro d u k c ji 
pierwszego ga tunku , o m aks i
m um  p ro d u k c ji bezbłędnej, 
jest cen tra ln ym  ogniw em  roz
w ija jącego  się w spó łzaw odn i
c tw a  p racy we w łó k ie n n ic tw ie . 

N astępnym  zadaniem  jest 
sprawa podniesien ia na 

wyższy poziom d yscyp lin y  w  
szeregach k la sy  robotn icze j.

Z w a lką  o w ykonan ie  p la 
nów  p ro du kcy jnych , o P °d

5
w y
sze

6

bezpraw ie. Zadaniem  ŚFZZ

Pokrzyżujemy zamiary 
wrogów pokoju 

i  postępu

Naszym  zadaniem  w  odpo
w iedz i na nowe posunięcia 
starego św ia ta  —  jest p o k rzy 
żować zam ia ry  w rogów  poko
ju  i  postępu, osiągnąć nowe 
zw ycięstw a na drodze do soc
ja lizm u .

M ów ca przedstaw ia ko le jn o  
siedem ko n kre tn ych  zadań:

1 Wobec now ych  posunięć 
im p e ria lis tó w  am e rykań 

sk ich  oraz ich  ekspozytur i  so 
ju szn ikó w  w łączn ie  do ostat
n ie j u c h w a ły  w a tyka ń sk ie j —

jest. so lida rna w spółpraca z 
w a lczącym i organ izac jam i za 
w odow ym i.

4 P rzekraczan ie p lanów  pro 
d u kcy jn ych  pow inno  stać 

stale w  cen trum  uw ag i zw iąz
ków  zawodowych.

Jeżeli w  d ru g im  półroczu 
przekraczanie p lan u  u trzym a 
Się ty lk o  na dotychczasowym  
poziomie, p lan  3 - le tn i zosta ł
by zrea lizow any m n ie j w ięcej 
2 miesiące przed te rm in em  — 
ciągnie m ówca —  ą przecież 
postanow iliśm y skrócić te rm in  
w ykonan ia  p lanu  nie  o 2, lecz 
od 2 —  3 miesięcy*. S to i w ięc 
przed nam i zadanie wzmoże
nia  w y s iłk ó w  na p o lu  w spó ł
zaw odn ic tw o pracy. N iek tó re  
gałęzie p rzem ysłu  ja k  np. h u t 
n ic tw o  i  p rzem ysł d rzew ny w y 
kon a ły  ju ż  ca łkow ic ie  swój 
p lan  3 -le tn i, szereg innych  
przem ysłów : m in e ra ln y , pa
p iern iczy, b b u w ia n y  w skazu ją  
wyższy od przeciętnego sto
pień przekroczenia p lan u  p ó ł
rocznego. Inne  gałęzie p rzem y
słu p o w in n y  brać z n ich  
w zór. Szczególnie ważna" jest 
w a lka  o dalsze zwiększenie 
w yda jnośc i pracy, w  gó rn ic
tw ie.

N iezależnie od w ykonan ia

niesienie dyscyp lin y  pracy, 
no rm a ln y  tok  i  rozw ó j proce
sów p ro d u kcy jn ych  w iąże się 
podstawowa dziś spraw a zao
strzen ia  czu jności k lasow e j 
mas pracujących. W ośw iad
czeniu Rządu z 27 lipca  m ów i 
się, że „ w  parze z in try g a m i 
a n ty p o ls k im i na a ren ie  m iędzy 
narodow ej idz ie  wzm ożenie 
przez w rog ie  c z y n n ik i w y s ił
ków  sabotażowych w  k ra ju , 
k tó re  zm ie rza ją  do niszczenia 
dorobku, pomnażanego przez 
N aród P o lsk i z zapałem, b u 
dzącym podz iw  całego św ia ta ". 
v N a leży w po ić  w  każde ogn i 
wo zw iązkow e i  w  każdego 
członka zw iązku  zawodowego 
poczucie odpow iedzia lności za 
ochronę m a ją tk u  i  bezpieczeń 
stwa P o lsk i Ludow e j.

P rzew odniczący CRZZ sta
w ią  tu  kon k re tne  zadanie zrao 
b ilizo w a n ia  w  każdym  zakła
dzie p racy  oddz ia łow ych g rup  
na jlepszych a k ty w is tó w  -związ 
kow ych  dla  doraźnego generał 
nego przeglądu urządzeń dla 
o rg a n iza c ji • och rony ob iektów .

7 W reszcie ja k o  osta tn i w a 
ru n e k  pe łne j re a liz a c ji u- 

chw a ł Ś w iatow ego Kongresu, 
m ówca w ym ie n ia  wzm ożenie 
na w szystk ich  odcinkach p ra 
cy uśw iadam ia jące j d la  pod
n ies ien ia  p o lityczn e j św iado
mości, postaw y ideow e j i  bo- 
jow ośc i najszerszych mas p ra 
cujących.

M ówca domaga się wzmoże
n ia  a k c ji łączności fa b ry k  ze 
wsią i  skoncen trow an ia  uw ag i 
na n a jb a rd z ie j zacofanych 'e* 
renach, szczególnie tam , gdzie 
re a k c ji uda je  się jeszcze w yko  
rzys tyw ać d la  sw ych celów 
ła tw ow ie rność  prostych ludz i.

W  m ilio n o w y c h  szeregach 
zw iązkow ców  na leży pogłębiać 
zau fan ie  do P o lsk ie j Z jed no 
czonej P a r t i i R obotn icze j, w ie r 
ne j i  n iez łom ne j przew odnicz 
k i  mas p racu jących  i  narodu.

Kończąc przem ów ien ie  tow . 
A leksander Z aw adzk i s tw ie r
dz ił:

„W  p racy  i  walce je s ‘eśmy 
p e łn i poczucia so lida rności z 
w a lką  b ra c i-ro b o tn ik ó w  k ra 
jó w  kap ita lis tyczn ych  i  ko lo 
n ia lnych . P rzesyłam y im  górą 
ce b ra te rsk ie  pozdrow ien ia  i  
życzenia zw yc ięs tw  w  ic h  zma 
ganiach z w yzysk iw aczam i i 
c iem iężcam i" (oklaski).

TEMATY DNIA

W ychow am y przyszłe p o ko le n ia  
w ciuchu d e m o kra c ji i  postępu
Trzeci dzień obrad Federacji Zw. Nauczycielskich

W  trzecim dniu obrad Międzynarodowej Federacji Zw, 
Nauczycielskich, 15 bm. w  godzinach przedpołudniowych 
dyskusję nad wygłoszonymi referatami podsumował sekre-

Delanoue, który m , in . p o -tarz generalny Federacji 
wicdzialt

Zniekształcenie
tekstu

W  korespondencji M . Pod- 
kow ińskiego z B e rlin a  zam ie
szczonej' w  num erze „T ry b u 
ny L u d u "  z dn. 16. V I I I .  br. 
na tem at w y n ik ó w  w yb o ró w  
w  zachodnich stre fach N ie 
m iec u leg ło  zniekszta łceniu 
zdanie k tó re  pow inno brzm ieć: 
„Jeś li chodzi o pozycję P a r
t i i  Kom uniatyczneó, to należy 
powiedzieć, iż  w  w arunkach, 
ja k ie  is tn ia ły  podczas kam 
pan ii w yborcze j, w y n ik  uzy
skany przez n ią  św iadczy o 
poważnej  ̂sile, ja ką  reprezen
tu je . 1 m ilio n  300 tysięcy g ło
sów —  to  w  tych  w a runkach  
powabna c y fra " .

W k ra ja c h  ka p ita lis tycznych  
nauczyciele w a lczą o b y t  i  o 
powszechność nauczania, p ro 
wadzą w a lkę  o pokó j. Jednak 
w  tych  w a runkach , w  ja k ic h  
się zna jd u ją , n ie  mogą on i p ro  
wadzić swej w a lk i masowo, z 
pe łnym  nasileniem , gdyż izo 
lo w an i od mas robotn iczych, od 
ruchu  m iędzynarodow ego nie 
mogą w łączyć się ca łkow ic ie  
do ogólnego n u r tu  b o jo w n ikó w  
o postęp.
Działam y w  oparciu o 71 miln. 

członków SFZZ
M ów ca stw ierdza, że w y

sunięte przez delegację ra 
dziecką propozycje na le 
ży p rzy jąć . T rzeba op ra 
cować p ro g ra m  ob rony  w a
ru n k ó w  by to w an ia  p ra cow n i
ków  ośw ia tow ych  i  m etody wy 
walczenia swobody ich  dz ia
ła lności społecznej. D z ia łam y 
w  oparc iu  o Ś w ia tow ą Fede
rac ję  Zw . Zaw. z 71 m ilio n a 
m i cz łonków  i  chcem y przez 
naszą w a lkę  stać się godnym i 
należenia do św ia tow e j organ i 
zacji k lasy  robo tn icze j w  w ie l
k im  m om encie h is to rycznym , 
gdy tw o rz y  ona in n y , now y 
św iat.

W  dysku s ji nad re fe ra tem  
delegata C h in  na tem at:
„Nauczycielstwo we współpra

cy z k lasą robotn iczą i  w  w a l 
ce o pokó j i  dem okrac ję”  — 
p ierw szy głos zabra ł delegat 
ko reański C o j-C h o -M in , k tó ry  
zobrazował 30 -le tn i okres n ie 
w o li na rodu koreańskiego pod 
zaborem japońskim .

Z ko le i po zd ro w iła  K o n fe 
rencję  W arszawską w  im ie n iu  
nauczycie li b e lg ijsk ich  delegat 
ka T honna rt, k tó ra  scharakte
ryzow a ła  obecną sytuac ję  w  
B e lg ii i  s tw ie rdz iła , że pod
czas gdy na zb ro jen ia  rząd 
przeznaczył 14 m ilia rd ó w  fra n  
ków  be lg ijsk ich , to  na ośw iatę 
przeznaczono za ledw ie 4 m il ia r  
dy fra n k ó w -

Obowiązek 
w alk i o pokój

Następnie zab ra ł głos delegat 
pa łsk i p ro f. M an te u ffe l:

— O brona p o ko ju  nak łada  po 
ważne obow iązk i na nauczy
c ie lstw o całego św iata. Ideę tę 
należy propagować wszędzie, 
trzeba zwłaszcza nauczyć się 
przekazyw ania je j m łodzieży 
—  s tw ie rd z ił m. in . p ro f. M a n 
teu ffe l.

Delegat F ra n c ji P le rre  B ras- 
sculle s tw ie rd z ił, że k a p ita l i
styczna F ranc ja  pozostaje pod 
w p ły w a m i im p e ria liz m u  am e
rykańskiego, co ■ pow oduje

sm utne konsekw encje w  szkol 
n ic tw ie  francu sk im . M ów ca po 
daje, że 0,6 proc. budżetu pa ń 
stwowego przeznaczono na b u 
dowę szkół, podczas k ie d y  w y 
d a tk i m in is te rs tw a  spraw  w e 
w nętrznych  stanow ią 11 proc., 
a w y d a tk i na w o jsko  43 prcc. 
budżetu.

K ry z y s  w  szko ln ic tw ie  
am erykańsk im

Następny m ówca George 
W hee ile r pozdraw ia K on fe ren  
c ję  w  im ie n iu  postępowej Am e 
r y k i W allace ’a i  Rcbesona.

—  W  w y n ik u  h is te r ii w o je n 
nej panu je  w  szko ln ic tw ie  a- 
m e ryka ńsk im  pow ażny kryzys. 
Fundusze na ośw iatę są coraz 
m niejsze.

N a zakończenie George W he- 
e lle r  z w ró c ił się z apelem  do 
wszystk ich postępowych na 
uczycie li, aby w ych o w yw a li 
przyszłe pokolen ie  w  duchu de 
m o k ra c ji i  u m iło w a n ia  poko
ju .

Po p rze rw ie  ob iadow ej p rze
w odn ic tw o  obrad o b ją ł p rzed
staw ic ie l Senegalu.

Po zakończeniu dysku s ji de
legat Czechosłowacji O ld rich  
S te le la in  w yg ło s ił re fe ra t „W y  
chowanie dzieci i m łodzieży w  
duchu de m okra c ji” . Na ty m  za
kończono obrady w  dn iu  15,8. 
bieżącego roku.

W godzinach w ieczornych od 
b y ł się d ru g i w ieczór d y s k u 
sy jn y  d la  uczestn ików  K o n fe 
re n c ji z udzia łem  w ic e m in i
s tra  ośw ia ty  tow . Jab łońsk ie 
go.

Mecz w  Damaszku 
U S A - W .  Brytania

W nocy z 29 na 30 marca ®r" 
dowódca arm ii syryjskiej, Hnsol 
es-Zmim zaaresztował ówczesne 

go prezydenta i ogłosił się óyk- 
tatorem  S yrii. Z  błyska wi®lB* 
szybkością otrzym ał on blog9'  
sławieństwo ze strony król* 
Transjordanii i  rządu Irak i’ 
Transjordania i Ira k  to dwa k r i 
je Bliskiego Wsehodn, któryeb 
rządy w ykonują Jeszcze calk®- 
wicie rozkazy brytyjsk ie. WF  
dawało sit; rzeczą pewną, że 
im em  pociąga sznurkami L°®' 
dyn.

Oznak takich było więcej. 
in . Zaim  korzystał również a P° 
parcia pro-brytyisfciej tzw. ,.P4* 
tii ludow ej“ , obserwatorzy pra! 
puszczali, ża W . Brytania Pn f ’  
bliżyła się nareszcie do uptaś' 
nionego celu: utworzenia m®c" 
nego oparcia na Bliskim  Wscb® 
dzie w postaci tzw. „Wielkie) 
S yrii" , która ma obejmować 
Transjordanię, Ira k , Syrię, Ł*' 
ban i arabską część Palestyny * 
m arionetką brytyjską Abdallą ®ł  
czele.

Zastanawiało tylko jedno: tsl
wośó z jaką  Am erykanie  
dzili się z A nglikam i i  Franc#' 
zami co do współpracy z nowy1*  
dyktatorem . Wyglądało na to, ** 
sprawa Syrii jest częścią szef 
szego porozumienia anglo-anW  
rykańskiego na Bliskim  Wscb®' 
dzie.

Okazało się Jednak raz jest' 
cze, że w ilk i nie zawierają M¡í 
dzy sobą porozumień, że nat®' 
miast przejm ują one niekiedy 
metody lisów.

Zaim  po prostu okpił A nd1' 
ków. P rzy ją ł widocznie od rat® 
większą cenę, jaką ofiarowa1* 
A m erykanie. W czerwcu Zali® 
m ówił już wyraźnym , akcentc®* 
am erykańskim. G rzm iał na T r**  
sjordanię, groził zerwaniem sl® 
sunków z Irak iem , robił kon* 
szachty z tureckim i pupilka»1 
St. Zjednoczonych 1 głosił, *• 
spodziewa się pomocy ze stroni 
Egiptu i  A rab ii Saudyjskiej, Kf* 
jów  znajdujących się pod prze' 
możnym wpływ em  USA. Prem1* 
rem  m ianował byłego posła <** 
tych kra jó w , amerykańskiego V* 
plecznika Mohsen Barazi. Z a i»  
udzielił am erykańskiej f i r » 1® 
naftow ej „A ram co" koncesji ®* 
budowę rurociągu, ze szlcod* 
dla interesów brytyjskich.

Sprawa była Jasna. Ameryka
nie w  zmowie z Zaimem  wypt* 
wadzili w  pole osławiony bry
ty jsk i „W ydział Bliskiego wscb* 
du“, przechytrzyli takich wy
trawnych lisów dyplomatyce- 
nych Jak Strang i Clayton. By
ła to prestiżowa i  „zawodowa-  
porażka „In telligence Service-  
na olbrzymią skalę. Anglicy d* 
stali nowego, bardzo bolesnei* 
kopniaka od am erykańskich K0» 
kureniów .

W ięcej było takich ciosów 
mierzonych w  najczulsze miej
sce im perium  brytyjskiego — *  
Bliski Wschód. Anglicy zatrąbi® 
na alarma W  lipca odby1*  
się w  Londynie ta jna  konferen
cja w sprawie Bliskiego Wscho
du. W  połowie sierpnia p u łko *  
n ik  H innaw i rozstrzelał ZaiW*
1 Jego prem iera. Pierwszym ak
tem politycznym  nowego dykt* 
tora Syrii było wysianie do r t i  
du brytyjskiego pisma, w  któ
rym  obiecuje, że rząd syryjsK* 
„dotrzym a wszystkich zobowią
zań“ ...

Tak wygląda Jedna karta *
dziejów „współpracy 1 wzajem
nej solidarności“  braci angl®" 
saskich albo sióstr atlantyckie® 
— jak  kto woli.

Jakże kruche są reżim y ma
rionetkowe na których opiera)* 
się imperialiści na Bliskim  Wscb® 
dzie, skoro dla ich obalenia * *  
starczy, by odpowiednio pocią
gnęła sznurkam i niewidziai®* 
ręka intryganta. J.S.

Pafolo Neruda 
o swych wrażeniach

z ZSRR
P R A G A  (PAP), P rz e b y w a j 

cy obsenię w  Czcyy^fjbw ac?1 
w y b itn y  nosta i  ¿ziatacz sp°" 
łeczny C h ile  — Pablo Nerud9 
— złożył na kon fe ren c ji Df®' 
sowej oświadczenie, w k ^ '  
rym  p o d z ie li się z z e b ra n i' 
m i dz ienn ika rzam i ¿wya1' 
w rażen iam i z pobytu ^  
ZSRR.

O św iadczył on m. in-.. ^  
w ie lu  iudz i m y ln ie  nazy'vf  
A m erykę , „no w ym  św ia ie rh j 
Nazw ‘a ta n ie  odpowiada rze'  
czywiptości. N ow y św :at 
poczyna się w  Zw. Radz«^' 
k im  ogarn ia on rów nież  ̂
je  de m okra c ji ludow e j Arnei 
ryk-a —  to s ta ry  św iat, św’8̂  
u ja rzm ia n ia  człow ieka prac ii' 
jącego. św ia t podżegaczy W®' 
jennych, św ia t ucisku nai,c"  i 
wego.

M ów iąc  o zb liża jącym  \ . 
Kongresie w O bronie P^koj 
w  M eksyku, P ab’o NcrU 
wskazał, że weźm ie w 
udz ia ł ponad 1.500 deiee.a’ ^  
Z akom un ikow a ł on rówu 
że ambasada b ry ty js k a  11 ' 
w yda la  mu dotąd w izy ira %  
zytow e j, koniecznej do .’V.y l,v 
du do A m e ry k i Łacińskim i' .„ 
ten sposób ambasada brVj " a  
ska us iłu je  p rz e s z k o lić  a° zl ,  
ło w i Pablo N e rud y  w 
gresie.
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Z  obrad Federacji Związków Nauczycieli

Przewodniczący delegate f i  nauczycieli radzieckich —■ Nadzieja Parfionowa w rozmo~ 
V>ie z delegatem Chin Ludowych Jan-Tsi-Go.

ro to  Ar

K ra je  d e m o kra c ji ludow e j 
na drodze do d o b ro b y tu

Z głęboką uw agą i  b ra te r- 
sym patią  —  pisze ,.P raw - 

fla'< —  obserw ują  lu dz ie  ra ' 
dzieccy h is to ryczne  procesy 
b ro d z e n ia  i  rozw o ju , zacho
dzące w  sąsiadujących z nam i, 
zaprzyjaźnionych k ra ja ch  de
m okrac ji ludow e j. Ludz ie  ra 
dzieccy cieszą się z sukcesów 
harodu polskiego, bu lgarsk ie - 
Fń czechosłowackiego, w ę g ie r- 
skiego, rum uńskiego , a lbańskie 
So — osiągnię tych przez nie  

dzie le budow an ia  nowego 
życia.

•P raw d a" s tw ie rdza , źe pań- 
etWa de m okra c ji lu do w e j po
wstały bezpośrednio w  w y n i
ku historycznego zw ycięstw a 
Zw iązku Radzieckiego nad im  
ń^ria lizm em  n iem ieck im . Z w y  
męstwo to  w y z w o liło  k ra je  
Europy W schodniej od ja rzm a 
niem iecko -  faszystowskiego, 
podważyło w  n ich  podstaw y 
Poprzednich an ty ludow ych . re 
żimów i  o tw o rzy ło  przed m a
ję tn i p ra cu jącym i tych  k ra jó w  
“ r °gę ro z w o ju  dem okratyczne- 
g0- Zw iązek R adziecki pom ógł 
g ro d o m  k ra jó w  dem okrac ji 
^ ‘dowej w  u trw a le n iu  wOlnoś- 
1 * niezaw isłości, o ch ro n ił je  

, f ed zakusam i im p e ria lizm u ,
' ° ry  jeszcze w  czasie w o jn y  

d°sił s ię z p lan am i u ja rz m ie 
nia tych  narodów.

W w yzw o lonych  k ra ja ch  lud  
Wysunął do w ładzy  na jle p 
szych sw ych synów, k tó rzy  
W alczyli o f ia rn ie  o n ieza w i
słość i  wolność Drze c iw ko  oku 
bautorn n iem iecko-faszystow - 
n im  i  p rz e c iw  zdra jcom  z sze 

S^Sów w łasne j bu rżuaz ji. Na 
bzele ru c h u  ludow ego s tanę li 
kom uniści. Pod k ie ro w n ic 
twem kom u n is tó w  w e wszyst- 

k ich ty c h  k ra ja c h  wprowadzo- 
us tró j de m o kra c ji ludow e j, 

‘ óry spe łn ia  fu n k c je  d y k ta tu  
r y p ro le ta ria tu .

. Uwzględniając swoiste włas
n o ś c i rozwoju historycznego 
?Wych krajów, narody Europy 
"Wschodniej poszły wspólną dla 
Wszystkich wolnych narodów 

—■ drogą demokracji i
^n ja lia m u .

. »P raw da* p rzypom ina  o po 
u jm o w a n y c h  pnzea reakc ję

„Prawda" z dnia 16 bm . za
mieszcza artyku ł wstępny, 
p i.: „ Kraje demokracji ludo
w e j na drodze do dobrobytu", 
który w streszczeniu poda

jemy.

próbach udarem nien ia  demo
k ra ty z a c ji tych  k ra jó w , o kno 
w an iadh im p e ria lis tó w , k tó 
re  zostały, ju ż  zdemaskowane 
i  un ieszkod liw ione. Im p e r ia li
ści k o n ty n u u ją  jednak. swą 
p o lity k ę  szantażu i  gróźb. M o 
b iliz u ją  on i p rzec iw ko  k ra jo m  
de m okra c ji lu do w e j w szystkie  
s iły  re a k c ji i  bandy tyzm u m ię  
dzyńarodowego. Szcżują prze
c iw ko  ty m  k ra jo m  dyw ersan 
tów  i  agentów W atykanu. Sto 
sują p o lity k ę  b lokady  gospo
darczej i  d y s k ry m in a c ji. P ro 
w odyrzy  św iata im p e ria lis ty 
cznego postępu ją wobec k ra 
jó w  de m okra c ji ludow e j zu
pełn ie ta k  samo, ja k  przed 
30 la ty , wobec m łodego pań 
stwa radzieckiego. A le  czasy 
Się zm ien iły . Wówczas K ra j 
Rad sta ł -osam otniony na 
swej drodze do socjalizm u, 
chociaż cieszył się sym patią 
m ilion ow ych  mas pracu jących 
całego św iata. Obecnie k ra je  
de m okra c ji ludow e j ko rzysta 
ją  n ie  ty lk o  z sym pa tii i  po
parc ia  mas p racu jących  — 
stoi za n im i cała potęga ra 
dzieckiego m ocarstw a soc ja li
stycznego.

Sukcesy k ra jó w  dem okra
c j i  lu do w e j —  pisze „P ra w 
da" —  w ystęp u ją  jeszcze ja 
sk raw ie j na t le  ponure j sy
tu a c ji w  k ra ja ch  św iata kap i 
talistyoznego. W Stanach Z je  
dnoczonych, w  A n g lii,  we 
Włoszech, w e F ra n c ji i  w  In 
nych k ra ja ch  kap ita lis tycz 
nych, z każdym  dn iem  w zra 
sta bezrobocie, k tó re  p rzybra  
ło  ju ż  zastraszające rozm iary. 
W zrasta ją  c iężary  podatkowe 
mas p racu jących, spada nieu 
stannie rea lna  p łaca zarobko 
wa. M ilio n o w e  rzesze robo tn i 
k ó w  skazane są na głód i  nę
dzę

C iężkie doświadczenia s ta ły  
się dziś u d z ia łem  narodów  
Jugos ław ii. Zdradziecka k l i 
ka  T ito  —  Kandela •— D ż ila -

sa i  Rankovicza, k tó ra  zdezer 
te row ała  do obozu re a k c ji ł  
k a p ita łu  zagranicznego, z lik 
w idow a ła  w  k ra ju  u s tró j de
m o k ra c ji lu do w e j i  w p ro w a 
dziła  o k ru tn y , te rro rys tyczny , 
an ty łu d o w y  reż im  p o lic y jn y , 
typu  reż im u faszyst-owsko- 
gestapowskiego. K lik a  ta  od
izo low ała Jugosław ię  od 
Z w iązku  Radzieckiego i  k ra 
jó w  de m okra c ji lu do w e j j  po
zbaw iła  ją  b ra te rsk ie j pom o
cy tych państw .

Gospodarka Jug os ław ii za
b łądziła  W ślepą u liczkę. Sto
pa życiowa mas p racu jących 
obniża się ka ta s tro fa ln ie . Rzą
dow i nac jona liś tyczno -burżua  
zyjnem u córa 1  t ru d n ie j p rzy 
chodzi u k ryw a ć  fiasko  tak  
zwanego p lanu pięcio le tn iego. 
K lik a  T ito  u n ice s tw iła  wszel
k ie  w a ru n k i ro zw o ju  gospo
d a rk i narodow ej k ra ju , W  n r o 
wadzająć w  Jugos ław ii reż im  
an ty łud ow y  i  kap ita lis tyczne  
porządki, zab iła ona w  n a ro 
dzie twórczego ducha i  in i 
c ja tyw ę, od izo low ała Jugosła 
w ię  od Z w iązku  R a d z ic k ie 
go i  k ra jó w  de m okra c ji Judo 
w e j i  pozbaw iła  ją  b ra te r
skie j pom ocy ze sitrony tych 
państw..

Inną  zupełnie drogą kroczą 
k ra je  de m okra c ji ludow ej. 
Rozszerzają ślę i  um acn ia ją  
m iędzy n im i i  Z w iązk iem  Ra 
dzieck im  w ięzy przy jaźn i, bra 
te rs tw a i  pom ocy .wzajem nej, 
P rzy ja źń  i  w spółpraca k ra 
jó w  de m okra c ji lu do w e j żó 
Z w iązk iem  R adzieckim  umac 
nia  rów n ież  ich sy tuac ję  m ię 
dzynarodową. Radziecka p o łi 
tyka  poko ju  ochran ia te k ra 
ję  przed im p e ria lis tyczn ym i 
groźbam i i  szantażem. K ra je  
de m okra c ji ludow e j ń ie  znają 
h is te r ii w o jenne j i  z w ia rą  pa 
trzą  w  ju tro .

D la tego też w e wszystkich 
tych k ra ja c h  na rody z m iło 
ścią nazyw a ją  towarzysza 
S ta lina  swoim  nauczycielem , 
p rzy jac ie lem  i  ojcem.

Pod w ie lk im  sztandarem 
in te rn a c jo n a liz m u . p ro le ta r ia t 
k iego k ra je  de m okra c ji ludo 
w e j kroczą na/nrzód dó no 
w ych  zw yc ięstw  —• dó socja
lizm u.

Listy z Wielkiej Brytanii

Ie zg u b ien i w e
P u łk o w n ik  L . reprezentu je  

wszystko to, ćo z w y k liś m y  W' 
skrócie m yś low ym  nazywać 
Charakterem  b ry ty js k  m, a có 
w  rzeczyw istości jes t zbiorem  
cech w łaśc iw ych  ang ie lsk im  
klasom  posiadającym . Jest ma 
łom ów ny, flegm atyczny, cedzi 
w o lno  w h is k y  i  słowa, m ów i 
m oż liw ie  n iezrozum ia le, p rze
ły k a ją c  po łow ę zgłosek. P u ł
k o w n ik  L . bardzo ucieszył Się. 
gdy dow iedz ia ł się, że jestem  
ź P o lsk i. O d ta ja ł w ręcz i  — 
ja k  na niego —  sta ł się roz
m ow ny.

M enta lność kacyków  z F idż i

—  W span ia ły  naród, Polacy 
—  m ó w ił p u łk o w n ik  —  napra 
wdę w span ia ły . To b y li n a j
lepsi żołn ierze, z ja k im i spot
ka łem  się kiedykolw iek (pu ł
k o w n ik  w  czasie w o jn y  w a l
czył na B lis k im  W schodzie i 
we Włoszech). A le  ta  wasza 
„ ru l in g  olass" (klasa rządzą
ca) —  tó  W prost straszne, P a 
m ię tam  ja k  jeden z waszych 
generałów , k tó ry  zdaje się 
zresztą n ig d y  n ie  dow odził 
nawet p lu ton em  —  n ie  daWał 
m i żyć w  K a irze  i  zamęczał 
m nie  p lan am i reo rgan izac ji 
św iata. T w ie rd z ił, że wszyscy 
razem jesteśm y id io ta m i, bo 
gdyby je m u  dano dw ie  d y w i
zje i k ilka d z ie s ią t sam olotów 
zakończyłby w o jn ę  w -p a rę  t y 
godni. T o  b y ł niebezpieczny 
m oniak.

A  poziom  um ys łow y! W ie 
pan, by łem  przed w o jną w  ad
m in is tra c ji ko lon ia lne j na w y 
spach F id ż i i  w  t Ugandzie. 
S łow o panu daję, że tam te js i 
kacykow ie  m ie li w ięcej w  g ło 
w ie, an iże li c i w asi p o lity 
cy, z k tó rych  każdy przedśta- 
W ał się za księcia, czy h ra 
biego. N ienaw idzę waszego 
kom unistycznego us tro ju , ale 
dobrze zrob iliśc ie , żeście się 
„ ic h “  pozbyli.

T rzy  ob licza em ig rac ji

P o laków  w  W ie lk ie j B ry ta 
n ii jes t dziś ok. 140.Ó0fl. Całą 
tę masę można podzie lić na 
trzy  w yraźn ie  odgraniczone 
grupy. P ierwszą stanowią za
w odow i p o lityk ie rzy , czołówka 
w o jskow a, „d w ó jka rze “  wszel 
kiego autoram entu , trochę 
skrybów  różnych „urzędów ", 
dużo m acherów  i  kom b ina to 
rów , służących Bóg w ie  kom u 
i  płaconych (— W iadomo przez 
kogo. D ruga grupa —  to  aśy- 
m ilu ją ć y  się na g w a łt i  p rz y j
m u jący  b ry ty js k ie  obyw a te l
stw o Polacy, k tó rz y  Się tu  za
dom  • zęsto pożenili się 
z Ar' -i • za łoży li jak ieś 
s k le p y  U Z I E l  ł ;Ura. Są to 
prze , ..¿me t. religenci. Trzecią 
wreszcie i  osta tn ią  grupę sta
n o w i na jliczn ie jsza  masa „sza
re j“  em ig rac ji, żyjące j w  n ie 
zm ie rn ie  c iężkich w arunkach, 
p racu jące j na ogół p rzy  n a j
cięższych robotach, ca łkow ic ie  
zawieszonej w  próżni. G ranice 
m iędzy poszczególnym i grupa
m i pog łęb ia ją  się coraz b a r-  
dz ie j w  m ia rę  postępującego

n a p rz ó d  te g o  s w o is te g o  z ró ż 
n ic z k o w a n ia  sp o łe czneg o .

E m ig racy jna  w a lka  do lara 
z fun tem

G rupa pierwsza rozb ita  jes t 
w ew nę trzn ie  ha .niezliczone 
f ra k c y jk i i  k lic z k i. W a lka  do
la ra  z fun tem  rozg ryw a się 
rów n ież i  na teren ie re a k c ji 
em igracyjne j, p rzyb ie ra ją c  fo r  
mę ostre j ry w a liz a c ji m iędzy 
agen tu ram i am e rykań sk im i i  
b ry ty js k im i w ś ró d  em igran -, 
dziarzy. Pocieszna fa rsa  de
grengolady b ia łe j e m ig ra c ji i  
je j nac jona lis tyczne j czka
w k i, odbyw ające j się re g u la r
n ie  w  kna jpach  Lo ndynu , n ie  
zasług iwała na poświęcenie 
naw et jedne j godziny z k ró t
kiego czasu poby tu  w  A n g lii. 
In teresow ało m n ie  na tom iast 
stanow isko tych  n ie licznych  
p o lity k ó w  rea kcy jnych , k tó rzy  
zachowali jeszcze choćby cień 
trzeźwości. P ro fesor n a zw ij 
m y go G. —  rep rezen tu je  ten 
w łaśnie typ. B y ł on z  począt
ku  bardzo w s trzem ięź liw y  z 
cz łow iek iem  zza „że laznej 
k u rty n y " . N ie chc ia ł h ic  ,m ó- 
w ić  na tem at rozb ic ia  w ew nę
trznego i  chaosu em igrac ji. 
Rozm owniejszy okazał się na 
tom iast. gdy przeszliśm y do 
tem atów  ogólnie jszych i  gdy 
zapytałem  ja k i, jego zdaniem, 
sens ma cała ta em ig racy jna  
robota.

Zaraza w  okopach 
Świętej Trójcy

—  Jestem, ja k  pan w ie, czę
ściowo h is to ryk ie m  z w y 
kształcenia. Toteż —  i  to pa
na pewnie zaskoczy —  zdaję 
sobie doskonale sprawę, że 
Wszystko to w  co w ie rzę  i co 
reprezentu ję  ch y li się k u  upad 
kow i...

—  Czy m yś li pan ka p ita lizm  
— W trąciłem .

—  Jeś li pan tak  w o li — 
p rz y jm ijm y  kap ita lizm . N ie 
w iem  ja k  długo to jeszcze po
trw a , ale ja  bez tego wszyst
kiego nie  mogę żyć. I  d latego 
chcę m oim  m a łym  w kładem  
pow strzym ać ja k  d ługo się da 
nadejście now ej Apokalipsy. 
Chcę dożyć do końca m ych ła t 
w  tym  duchow ym  1 po litycz 
nym  klim acie , w  ja k im  spę
dziłem  całe życie.

i— To ¿naczy, że n ie  w ierzy 
pan w  to co pan i  w y  Wszy
t y  rob ic ie  —  dorzuciłem .

—  Nie, pan to źle fo rm u łu 
je. Ja w iem  czego chcę i  w ie 
rzę w  to. A le  rów n ie  dobrze 
w iem , że będzie inaczej, S ta
ram  się w ięc ham ować roz
w ó j tęgo „inacze j“ , c zy li roz - 
w ó j kom unizm u w  ja k ie jk o l
w iek  fo rm ie , żeby p rz y n a j
m n ie j ja  i m oje pokolen ie  nie 
dożyło tych czasów-', k tó re  nad 
chodzą.

M is te r P. z BBC.

Żadnych pesym istycznych 
m yś li n ie  prze jaw ia ! na tom iast 
«potkany W B lackpool p. p . 
P racu je  on w  po lsk ie j sekc ji 
BBC, stara się być b a rd z ie j 
b ry ty js k i,  an iże li B ry ty jczycy , 
s tara się m ów ić  ty lk o  po an -

Stanisła w Brodzki
giéiSku, chociaż jé fo  añgiél 
s zezy zna jes t —  ja k  Świerża! 
m i śię ke lne r w  ho te lu  — 
„a tróc ious“  (straszliwa) i  w  
ogóle stara ś;ę w yg lądać já k  
książę W a lii ńa Urlopie. Pań P. 
jest A n g lik ie m  z obyw ate ls tw a 
oh yes, w yw odzącym  ślę w praw ' 
dziś z ja k ie jś  K o łom y i, alé, you 
kńow, Conrad e t eáetera. Pań 
P. jes t po sw ojem u uczciwy 
W ierzy on głęboko w  ńiższóść 
k u ltu ra ln ą  Polaków.-, k tó re j 
w yda je  m u się — .w yzby ł śię, 
p rzy pomocy b ry ty jsk ie g o  pa
szportu; w ie rzy  oń rów nież w  
wyższość k u ltu ra ln ą  B r y ty j
czyków , k tó rą  —  w yda je  iriu  
się — naby ł, w trąca ją c  źle w y 
m aw iane angie lskie  słowa dó 
po lsk ie j konw ersacji.

Pan P. przekonany jést, że 
cała Polaka nam ię tn ie  i  beż 
p rze rw y  słucha BBC. G dy m u 
pow iedzia łem , że Polacy ézá- 
sami, poza śłućhanićm , zna j
d u ją  jeszcze w o lną  c h w ilę  ńs 
odbudowę —  p rze łkną ł iro n ię  
bez Słowa, ale m ina  jégo w y 
rażała Oczywisty „shoeking“ . I  
w łaśn ie w  tra kc ie  ow ej rozm o
w y  o po lsk ich  audycjach BBC 
padło niezapom niane d la  m nie  
pytan ie :

Bęć-W aiścy zam yka ją  

rad ia

—  A le  pow iedz pań tak  na 
prawdę: ja k  p rzy ję te  zostały 
przez k ra j audycje  o ślubie 
księżn iczki E lżbiety?

Z am ilk łem  na k ilkanaśc ie  se 
kund, ale jego g ładko w yg o lo 
na na „be fsz tyk " tw a rz  w y ra 
żała szczery znak zapytania 
W ykrz tus iłem  w ięc, że zdaje 
m i s ię  iż n ik t  się ty m  chyba 
bardzo nie prze jm ow ał...

—  No jakże, niech pan ńie 
up raw ia  ag itac ji, niech par 
przyzna, żfe Ogromna Większóś-l 
społeczeństwa słuchała spra
wozdania ze ślubu, z ka ted ry  
z przy jęc ia . U  nas oceniono bar
dzo wysoko naszą ówczesną ó f 
sługę...

—  A u  nas proszę pana —
odpowiedziałem  ju ż  że złości? 
— nawet Bęc-W alscy p rzekrę 
c il i gałkę rad ioodb io rn ika  i pc

słuchali koncertu boog ie-w ó- 
ógie z Monachium.

A le  pśń P. n ié  b y ł przékô- 
nańy. M iftà  jego w yraźn ie  
wskazywała, że pó prostu  nie 
w ié r tÿ  m i. M in a  jegó m ów iła : 
„K a za li Ci ta k  tw ie rdz ić , za
p ła c ili c i ża tę propagandę". 
A lb ow iem  p. P „  urodzony ju ż  
z kom pleksem  papugi na ro 
dów, p. P „ k tó ry  dum ny jest 
i  P o lsk i jedyn ie  dlatego, i i  
wzbogaciła ona lite ra tu rę  an
gielską ó Conrada, p. P, k tó 
r y  d ługo pe ro ro w a ł ó swoje; 
Wolności, b t  po ty m  przyznać 
że s k ry p ty  pogadanek polskich 
przygotow yw ane są przez Spe
c ja ln y  Sztab pó angielsku, i  
po ty m  dopiero tłum aczone na 
po lsk i —  p. P. napraw dę nie 
w ie rzy , że w  Pól Sc e n ié  by ło  
dn ia  wolnego od p racy w  dn iu  
ś lubu księżn iczk i E lżbiety...

Polonaise As d ń r

Na dole w  kopa ln i N ew  Cra 
ig ha ll, Obok w ie lu  napisów ńr 
ścianach, jeden szczególnie u -  
t k w ił  m i w  pam ięci: „C hop in. 
Polonaise As d u r “ . Od w i l 
go tnych ścian chodn ika pow ia 
ło  tęsknotą. K toś  tu ta j w  ta k i 
k ilo fó w  p rzypom n ia ł Sobie r y t  
m y Chopina.

N ie Wiem ilu  Polaków  p ra 
cuje w  te j kopa ln i. N ie w iem  
też, cży jeden z ńich, napo tka
ny w  ła z ili kopaln iane j, jest 
autorem  owego napisu. N ie 
znam naw et jego nazw iska. A lt  
w iem, że pochodzi z R ybn ika  
Że do k ra ju  ńie jedzie , bo śię 
boi. „Czego?“ . Tego n ić  um ia ' 
powiedzieć. N ie dochodzi do 
niego glos k ra ju . Nie wierzy 
ju ż  „L o n d y n o w i". Mówi, że 
„cała p o lity k a  i każda p o lity 
ka tb ośrńśtw o“ .

— A  czy tu  n ie  ma p o lity k i 
— pytam.

— A  jakże, jest. N aw et w  
związkach zawodowych. W ielu 
nie lu b i nas Polaków-, bó m ó
wią, że jesteśm y faszystam i, 
tn n i nié lub ią  nas, bo bo ją się 
naszej kon ku re nc ji, szczegól
nie gdy wzrośnie bezrobocie, 
A  m y ty lk o  chcemy spokojn ie 
zyć, z da la od W-szelki ego szu
mu.

Kom pleks papugi
— A  nie chc ia łby  pan w  Pol

sće pracować spoko jn ie  w  kó* 
pa ln i „z  da la  ód szum u“ ?

— K ié d y  tam  Straszne wa» 
ru n k i pracy (m ó w ił tó  w  ko 
pa ln i, gdzie trzéba pracować 
ńa klęczkach, n iem a l beż m e
chanizacji).

—  Cży tu  m acie rów ne  wś« 
rü n k i ja k  A n g lic y  — p y t im .

—  Na ogół tak, je ś li ć h o d il 
o zasadnicze płace. A lê  w  ko 
pa ln i, w ié  pàn, m ó tna  Zawsze 
ustaw ić  cz łow ieka tak, żeby 
m n ie j w y ro b ił i  n ié  dosta ł „b o  
ńusu”  za nadw yżkę. Jakoś Po
lakom  często, z b y t często kię 
zdarza, że ich ta k  ustaw ia ją .

P ow iedzia ł to naw e t bèz ża
lu . Po prostu  p rz y ją ł za rzecz 
na tu ra lną , że oh, cudzoziem 
ski gó rn ik , pow in ien  być go
rzej tra k to w a n y . Ten sarn kom  
pleks niższości wobec obcych, 
ty lk o  z in n y m  podkładem  psy
chicznym .

W ie rzcho łk i gn iją , 
las karłow ac ie je

Zś rzecz na tu ra lną  p rz y ję li 
też Swoje w a ru n k i p racy P o
lacy p rze b ija jący  tu n e l d la  
hyd ros tac ji w  Loch Slcy. Ma
tu ra ln e  w ydaw a ło  się, że p ra 
ne kon tuz je  i  cotygodn iow e 
h ièm a l W ypadki śm ierci pod
czas w y rę b yw a n ia  tune lu . N a
tu ra lne  w ydaw a ło  sir, ¿e p ra 
cu ją  Oni ńa od ludziu , daiewo 
od m iasta, do którego co n a j
w yże j w  niedzie lę można po je
chać, à przez ca ły  tydz ień po 
pracy można ty lk o  w  k a r ty  
grać albo aw an tu row ać się. 
N a tu ra lne  b y ło  to, że wszyscy 
nadzorcy b y li A n g lika m i, a 
wszyscy czarn i robo tn icy  —  
D iP isam i...

i  ta k  dz ies ią tk i tysięcy b łą 
ka ją  się na b ry ty js k ic h  w y 
spach. I  tak nie liczne d rzew ka 
z tego lasu w rasta ją  w  glebę 
społeczeństwa angielskiego, 
d la  którego jeszcze ich dzieci 
będą „fo re ign e rs ”  (cudzoziem 
cami). I tak  przegn iłe  w ie rz 
ch o łk i rozk łada ją  się z cuch
nącym  zapàthèm. I  tak  reszta 
drzewostanu p row adzi k a r ło 
w a ty  żyw ot, nè obcej ziem i, 
odcipci od k ra ju , n ie  w  erzae 
„L o n d y n o w i", nié w ierząc so 
b ić samym.

Ludzie zgubien i we mgle...

A m erykańska  spraw ied liw ość

Trzeba usprawnić prace remontowe na Śląsku
T. Sapociński

Nieciła Boceo

Akcja po p ra w y  k o m u n a l- 
, ych w a ru n k ó w  b y tu  klasy to  

otpjczej na  Ś ląsku je s t w  to - 
V1 rea lizac ji- Począwszy od ro  

1946 zrob iono Już sporo, 
T ^os ta ło  jednak do zrob ien ia  

Jńele w ięce j.
. W arunki, w  ja te k *  ży je  i  
¡fńeszka jeszcze część g ó rn l-  

ro b o tn ik ó w  fa b ry k  i  h u t 
- tym  na jw iększym  ośrodku 
g re rn ys ło w ym  k ra ju , są cięż- 

O siedla robotnicze, Zbu- 
w  Polsce p rzedw rze - 

C *°w e j: m ałe  d o m k i-ru d e ry , 
* w ie lk ie  koszarowe 

f  ° k i m ieszkalne, pozbawione 
n ieraz na j  e lem entarn ie  j -  

w ćh urządzeń san ita rnych  i  
°®tych wygód.

^•»zostaw ili to k a p ita liś c i 
ł>4^  'WtMu dom ach b ra k  ustę- 

w  m ieszkaniach, do w ie lu  
K ?dU  n ie  doprowadzone jest 
6 >«tło e lektryczne , a wodę 
ę ij^h os ić  trzeba  w ia d ra m i Z 

j^S tych często studzien. 
O r d y n k i  n ie  rem ontow ane 

w o jn ą  przez kapd ta lis ty - 
¿Rych kam ien iczn ifców  1 w ła -  

zak ładów  pracy, ja k  
e2Jęń ie i  przez N iem ców  pod- 
Cijó3 °k u p a c jl, n ie  w szystk ie  w  
W .esie p ięc io lec ia  po w yzw o- 

m o g ły  być ob ję te  rem on- 
< jJr W iele z  n ic h  zna jd u je  się 

leszcze w  stan ie  op łaka 
n ą  ^ ach y  przeciekają , d re w  
& ii^ e Motany i  fu try n y  okienne 

a pod łog i w  n ie jednym
*sib tak ich

y tk ó w “
„kap ita lis tycznych

( . .• -^uw*- dosłownie usuw a ją  
js p o d  nóg.

^Prowadzenie os ied li robo t 
w : ych do m ożliw ego stanu: 

.^m ontow anie budynków ,

napraw a dachów, doprowadzę 
nie  ka n a liz a c ji i  św ia tła , posta 
w ien ie  p rzybudów ek —  kom ó
re k  i  ustępów  —  to  jedno za
danie a k c ji rem ontow e j.

D ru g im , n ie m n ie j w ażnym  
zadaniem, je s t uporządkow a 
nie, a często na w e t przebudo
w a d róg  i  u l ic  w  o s ie d la *  ro 
botniczych, tak , aby rob o tn icy  
n ie  m u s ie li b rnąć do m ie jsca 
p racy przez b ło to  i  p iachy, aby 
w  okna ic h  m ieszkań n ie  b i ły  
odory  ścieków, ab y  dzieciom  
ro b o tn ik ó w  tych  dom ów  udo
stępnić tym czasem  m ałe cho
ciażby s k ra w k i zie leni.

675 m ilio n ó w  d la  w o j. śląskiego
W ojew ództw u ś ląsk iem u p rzy  

znano w  ro k u  bieżącym  do ta 
c ję  na polepszenie kom u n a l
nych w a ru n k ó w  b y tu  k lasy 
robotn icze j w  wysokości 075 
m ilio n ó w  z ł z rozdzia łem  te j 
śt*m y na poszczególne p o w ia 
ty , gm in y  i  m iasta : B ędzin —  
ok. 37 m U n„ B y to m  —  ok. 31 
m i!n „  Z aw ie rc ie  —  ponad 83 
m iłn . itd .

Jest rzeczą na jważnie jszą, 
aby przyznane fundusze wyk© 
rzystać w  te rm in ie , tzn. do 31 
g ru dn ia  1949 r., zużytkow ać je  
n a jra c jo n a ln ie j, najoszczęd
n ie j i  —  z ja k  n a jw iększym  po 
ży tk iem  d la  k la sy  robotn icze j.

W  ja k im  s tad ium  obecnie 
zna jdu ją  się prace rem ontow e 
i  ja ka  jes t sytuacja  na ty m  od 
c in ku  Śląska?

Otóż zaobserwować można, 
że w  n ie k tó rych  m iastach na 
silenie ro b ó t je s t w ie lk ie , w  in  
nych zaś —  rozpoczęto zale
dwie. p rzygo tow an ia  do pracy...

Do tych  p ie rw szych  ośrodków  
należy np. Będzin, Sosnowiec, 
B ie lsko. D o d ru g ich  —  K a to 
w ice i  k ilk a  m n ie jszych m ia 
steczek.

C harakte rystyczne Jesrt, ie  
rob o ty  poszły pe łną parą  tam , 
gdzie je s t in ic ja ty w a , gdzie ń ie  
ma n iepotrzebne j b iu ro k ra c ji 
pap ie rkow e j, gdzie po tra fion o  
wciągnąć całe społecieństwo 
do akc ji.

Sosnowiec do d n ia  4 s ie r
pn ia n ie  o trzym a ł jeszcze ża
dnej sum y z przyznanych m u 
118.000.000 z ł na akc ję  rem on
tową. M im o  to, przeprow adzo
no w ie le  poważnych robót, 
zw a ln ia jąc  tymczasem n ie k tó 
re  k re d y ty  Zarządu M ie js k ie 
go. W ykończono szkołę p rzy  
ul. O strogórsk ie j i  przedszko
le, przebudow ano u lic ę  W ł. D y 
ląga, d ługości 330 m  oraz 
zm ieniono naw ie rzchn ię  i  u ło 
żono ch o d n ik i na  u l. N ow opo- 
gońskiej. Rozpoczęto rem ont 
46 dom ów  robotn iczych, d la  
100 następnych zaś p rzygo to 
w u je  się dokum entację  tech n i
czną.

Sosnowiec b o ryka  się *  po 
w ażnym i trudnośc iam i ta k  pod 
wzglądem  zaopatrzenia, ja k  
i  pod względem  w y k w a li
f iko w a n e j s iły  roboczej. M iasto 
w yko nu je  w szystk ie  dotychcza 
sowę prace we w łasnym  zakre 
sie,' pow ierza jąc, do czasu u - 
tw orzen ia  specjalnego M ie j
skiego P rzedsięb iorstw a Re
m ontowego, w ykonan i«  w ie lu

robó t przedsiębiorstwom  p a ń 
s tw ow ym  i  spółdzielczym. 

Samopomoc rem ontow a 
m ieszkańców

A b y  p rzystąp ić  do rem on tu  
jakiegoś budynku, n ie  czeka 
się tu  na  dostawę w szystk ich , 
n iezbędnych m a te ria łów , a za
czyna się rem ont z tym , co 
jes t na składzie. Równocześnie 
p iln u je  się dostaw y dalszych 
m a te ria łó w  i  w  m ia rę  ich  na
p ły w u , doprowadza do icońca 
rem onty.

R obotn icy Sosnowca róż
nych specjalności dobrow o ln ie  
b io rą  udz ia ł w  robotach po go 
dżinach p racy i  w  ten  sposób 
rozw iązano w  p ie rw szym  okre 
sie prob lem  b ra ku  w y k w a li f i
kow anych sił.

Sosnowiec, B ędzin czy B ie l
sko cechuje w  pracach rem oo 
tow ych — tem po, oszczędność, 
planowość ł  rozw iązyw an ie  na 
m ie jscu na jpow ażnie jszych p ro  
blem ów, na jw iększych  tru d n o 
ści. Stosuje się szeroko m ate
r ia ły  zastępcze, a inne, niezbę
dn ie potrzebne, zam awia się z 
góry W ściśle określonych ilo ś 
ciach. Jednocześnie m ob ilizu je  
się w szystk ie  ś rod k i z „w y p o 
życzaniem “  z zakładów  prze 
m ysłow ych fachow ców  w łącz
nie, aby za wszelką cenę w y 
konać zaplanowane prace.

Sosnowiec 1 Będzin 
w yp rzed z iły  K a tow ice

N ie  w id z im y  tego, n iestety, 
np. w  Katow icach. T u ta j bo
w iem , , oprócz p rzygotow ania  
szczegółowego p lanu  i  dokład 
n y m i kosztorysam i, n ie  rozpo
częto jeszcze żadnych prac.

W ydaje śię to  ty m  d z iw n ie j

sze, że w  K atow icach spec ja l
n ie  w  ty m  celu utw orzono n a 
w e t M ie js k ie  Przedsiębiorstw o 
Budow lane.

W ytypow ane osiedla ł  od 
dzie lne b u d y n k i czekają na re  
m ant, a n ie  rozpoczyna się ich 
z tego ty lk o  względu, że n ie  
m a jeszcze dostatecznej ilośc i 
sm oły, le p ik u  czy papy i  b ra k
jest w y k w a lifik o w a n y c h  ro 
bo tn ikó w . A  przecież na te ea 
m e trudn ośc i napo tyka ją  i  in 
ne m iasta.

Rzadko k to  z m ieszkańców 
K a to w ic  w ie, co to  je s t akcja 
rem ontow a, podczas gdy w  Bę 
dż in ie  czy Sosnowcu ludność 
ży je  tą akcją. Dowodzi to  o 
zbyt m ałym  zainteresowaniu 
akc ją  rob o tn ików  K a tow ic , o 
s łabośc i. o rgan izacyjne j na tym  
odcinku ta k  Zarządu M ie js k ie 
go^ ja k  i  o rgan izac ji p a rty jn e j, 
k tó re  n ie  p o tra f iły  zm ob ilizo
wać na czas społeczeństwa. 
Fundusze trzeba w yko rzystać 

w  te rm in ie
Fundusze na rem ont są — 

trzeba ty lk o  um ieć je  rac jona l 
n ie  W ykorzystać i  to  w y ikorzy- 
stać w  te rm in ie . Na Śląsku, 
w  re a liza c ji akc ji po p ra w y  ko 
m unab iych  w a ru n kó w  by tu  
k lasy  robotn icze j jes t jeszcze 
sporo b łędów  i  n iedociągnięć— 
ta k  pod względem  zaopatrze
nia, m oż liw ie  najprostszego, w  
m a te ria ły  budow lane, ja k  i 
pod względem  jakościowego 
w yko na n ia  robót.

D latego szczególny nacisk 
należy położyć na szybkie 
tem po t przystępowania- do ro 
bót, , na u s p r  a w  n  i e n  ie 
pracy i  na kon tro lę  w yko na 
nia.

„N iech  Ich d ia b li weiim ą 1 
ta k  p o w in n i w is ieć !"

B y ły  to  Słowa sędziego sta
nu Massachusetts, Skierowane 
do św iadka w  procesie o zabój 
StWo kas je ra  w  jedne j z f irm  
W m iasteczku B ra in trec . A  ae 
znania św iadka  b y ły  rew e la 
cyjne. N iezb ite  dow ody w ska 
zyw a ły  fta to, że poc isk i w  d e  
le zam ordowanego nie  pocho
dz iły  z b ro n i posiadanej przez 
oskarżonych, ja k  to  tw ie rd z ił 
p o lic y jn y  ekspert.

Sędzia T h a ye r n ie  chc ia ł 
je dn ak  „u w ie rz y ć “ . Zarów no 
jem u, ja k  i  ekspe rtow i p o lic ji 
R ile yo w i zależało na tym . aby
ja k  na jszybcie j z likw id o w a ć  
rew o lu cy jn ą  dzia ła lność rze
kom ych ba nd y tó w : szewca 
Saeeo i  jego towarzysza —  u - 
Ucznego Sprzedawcy ry b  — 
'Va.n,zetti‘ego.

J d  dług iego ju ż  czasu SaccO 
i V anze tti b y l i solą w  oku 
m ie jscow ych w ładz. B urżuazja 
i  kap ita liśc i coraz g łośn ie j d o 
m aga li się un ieszkod liw iona  
niebezpiecznych „w y w ro to w 
ców ", „p rzyb łęd ów  z za ocea
n u “  —  w łosk ich  działaczy a- 
narch ¡stycznych.

N ie by ło  je d n a k  m ożliwości 
legalnego zakazania im  ich 
działa lności. A le  k ie dy  w  po
b liżu  m iejsca zam ieszkania o- 
bu działaczy zda rzy ł się w y 
padek m orders tw a rab un ko 
wego — by ło  to okazją do n ie 
legalnego z likw id o w a n ia  całej 
sprawy- P o lic je  n ie  zadała so
bie naw ót tru d u  szukania p ra 
w dz iw ych  przestępców. W k i l 
ka d n i po w ypadku  Sacco i 
V an ze tłi zostali aresztowani.

D a le j sprawa potoczyła się

„z w y k ły m “  trybem . Ż a im p ró - 
WiżoWańo dochodzenie, p rzeku 
Pieni św iadkow ie  zeznawali 
zgodnie ą ■wolą nana sędz.ego 
i p o lic ji. W  k ilk a  m iesięcy pó 
aresztowaniu —  SaocO i  V a ft- 
ze ttj śkezani zostali na śmierć.

Z an im  je dn ak  ogłoszono wy
rok  —  Sryawa nabra ła  znacz
nego rozgłosu. Rosło Oburze
nie  postępowej op in ii pub licz
nej nie ty lk o  w  Stanach — 
łecz h,a ca łym  święcie. Na wie 
raćh i Zebraniach, w  a r ty k u 
łach i  broszurach —  wznosi! 
się pro test p rzec iw ko  „ le g a l
nemu m ord e rs tw u ".

W ykonan ie  w y ro k u  zostało 
pód pres ją  o p in ii pub liczne j 
odroczone. W drożono «owe 
śledztwo. A le  to  nowe śledz
two polegało w  p ra k tyce  nń 
sprawdzeniu „lega lnośc i" w y 
danego ju ż  w y ro ku .

B y ł to  ro k  1821. N ik t  w ó w 
czas nie  m ó w ił jeszcze o „a n 
tykom un is tyczne j h is te r ii"  __
ale bezwzględna, bez sk ru p u 
łó w  w a lka  p rzec iw ko  elemen
tom  postępowym  —  szalała w  
Stanach Zjednoczonych.

Sprawa Sacco i  Vanzetti'ego 
stała się *  jedne j s trony  w a l
ką  6 spraw iedliw ość, z d ru 
gie j cyn icznym  lekceważeniem  
n iezb itych  dow odów  n ie w in 
ności, przedstaw ionych przez 
obronę. A p a ra t śledczy odrzu
cał wszystko to, co przema
w ia ło  na korzyść oskarżonych.

Z g łos ił się jako  św iadek 
cz łow iek, k tó ry  w  momencie 
m orderstw a stał o kiSka k ro 
ków  od samochodu zbrodn ia
rzy. T w ie rd z ił —  że m ord e r
cam i b y li in n i zupełnie lu 
dzie. A le  zeznania jego odrzu
cono.

T rz y j ęto na tom iast w yp o 
w iedz i św iadka, k tó ry  tw ie r 
dził, że z okna dom u odległe
go o 60 m e trów  Od miejsca 
zbrodni. dokładn ie  w d z ia ł 
tw arze Sacco i V an ze tti‘ego — 
ja k  m ó w ił „w s trę tn ych  cudzo
ziem ców“ .

Uznano rów nież zeznania 
13-le tn :ego chłopca, k tó ry  „po 
ruchach biegnącego bandyty  
poznał, że b y ł to cudzozie
m iec“ ...

Podkreślenie n iea m erykań . 
3kiego pochodzenia oskarżo
nych m ia ło  obudzić uczucia 
„pa trio tyczne " w  społeczeń
stw ie am erykańsk im  i p rzygo

tować g ru n t do w ykonan ia  
W yroku śm ierci. P ro k u ra to r 
tak  często o ty m  przypom ina!, 
że w  końcu Włoskie pochodze
n ie  m ogło się było. w ydaw ać 
główną w iną  oskarżonych.

Przez siedem la t  Sacco i  
V ańze tti p rzechodzili m ęczar
n ie  badań i  zeznań.- Przez sie
dem la t —  im iona ich nie scho 
dz iły  ze szpalt postępowych 
dzienn ików . Na próżno jednak 
e lem enty postępowe dąży ły  do 
ich oswobodzenia. Logiczne do 
w*ody i  zeznania n ie  o b a liły  
decyzji am erykańsk ie j służby 
śorawnedliwości. dążącej u p a r
cie do z likw id o w a n ia  „W yw ró  
tOwćów".

Pó siediń iu la tach  śledztwa 
przekazano spr&wę guberna
to ro w i stanu Massachusetts

Bartolómeo Van&etti

— F u lle ro w i. Decyzja guber
natora by ła  k ró tk a : „W obec 
legalności pierwszego przewo
du sado-wego n ie  ma prze
szkód do w ykonan ia  p ie rw 
szego w y ro k u ".

D n ia  23 sierpnia 1927 ro ku  
Saeeo i V anzetti zg inę li na 
krzesłach e lektrycznych . Z g i
n ę li n iew inn ie.

M in ę ły  22 la ta  od w ykonan ia  
w yroku . Sądy am erykańskie  
celne są znowu .podobnych 
scraw. P rześladowani są łu 
dzę . k tó rych  m yś li i słowa to 
ru ją  drogę ideom  postępu.

D zis ia j — ten sposób w a lk i 
z postępem — zm ien ił ty lk o  
nazwę. D zis ia j postęp n sączy 
się planowo, nazywając go 
• d ? e  13,’ności ą antve me ry  kań - 
ską", J. SOB1K
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Włodzimierz Gmitrzykoivski — 
sztancer obuwia z Radomia

trzyko w s łd  w raz  z to w a rzy 
szami: A n to n im  Śm ietanką i  
Czesławem B ie rn a c ik ie m  u- 
tw o rz y li zespół „m a troso w - 
ców “ , L iczb y  w y k ro jó w  obu
w ia  w ysiekanych na ich  m a
szynach zaczęły podnosić się 
z dn ia  na dzień. L e kko  w y ra 
b ia li po 350 pa r dziennie.

G m itrz y k o w s k i razem  z 
B ie rna c ik ie m  stanęli do „w y 
ścigu".

—  Dążąc do w ysok ie j n o r
m y chcie liśm y gorąco — m ó
w i tow. G m itrz y k o w s k i — 
przekonać w szystk ich  rob o tn i 
ków  fa b ry k i do nowego syste 
mu, k tó ry  oszczędza s iły , a 
przynosi o lb rzym ie  korzyści.

W d n iu  24 lutego, p u n k tu 
aln ie  o godz. 7 rano — maszy 
ny m oja  i  B ie rn a c ik *  zaw ar
czały jednocześnie. Rozłoży
łem  skórę, sięgnąłem  po nóż. 
R uchy m oje. zrazu ostrożne, 
s taw a ły  się reg u la rn ie  szyb
sze. P racow ałem  jednak  ze 
spokojem. O b liczy łem  w szy
stko ćo do m in u ty . O bok m nie 
z ta k im  samym spokojem  i  na 
p ięciem  zarazem —  pracow ał, 
B ie rnac ik .

— W szyscy z n iec ie rp liw o ś
cią ocze k iw a li w y n ik ó w . W y 
grałem , b iją c  B ie rna c ika  o 5 
par obuw ia.

Tow. G m itrzyko w sk i, obecnie 
in s tru k to r  na m a n ip u la c ji 
chętn ie  powraca m yślą do 
dn ia  swego rekordu . W ie bo
w iem , że b y ł to m om ent zw ro t 
ny. Tego dn ia  zosta ły prze
łam ane opory  storych rob o tn i 
k ó w  i  od tąd stale rosną za
stępy „m atrosow ców “  i  stale 
w zrasta  p ro du kc ja  n ie  ty lk o  
w  fab ryce  radom skie j, ale we 
w szystk ich  fa b ryka ch  obuw ia  
ca łe j P o lsk i, (w)

24 lu tego  br. F ab ryka  O bu
w ia  n r  l  w  R adom iu m ia ła  
rw ó j „w ie lk i dz ień“ .

R obo tn ik  w yd z ia łu  m an ipu 
la c j i  — W łodz im ie rz  G m itrzy  
kow sk i, p racu jąc  systemem ra 
dz ieckiego rac jona liza to ra , 
M aitrosowa —  w ys ie ka ł tego 
d n ia  w y k ro je  na 520 par obu
w ia . Dotychczasową norm ą 
dzienną by ło  w ykonan ie  w y 
k ro jó w  na 150 par.

G m itrz y k o w s k i sta jąc do 
p ra cy  zaraz po w yzw o le n iu  

ybko zysku je  sławę jedne- 
» z najlepszych ro b o tn ikó w  
dam skie j fa b ry k i.  Dążąc do 
epszenia p ro d u k c ji —  sięg- 
i ł  G m itrz y k o w s k i do  ra - 
•.ieckich w zorów , a następ- 
e — p ie rw szy p rzys tą p ił do 
•acy systemem M atrosow a. 
ko  członek P a r t i i gorąco za- 
ł  się spraw ą podniesien ia 
yda jności p racy w  sw ej fa -  
•yce.
Po próbach., trw a jących  
•zez lis topad  i  g rudz ień  1948 
iku w  styczn iu  b r. —  G m i-

Współza wodnict wo pracy robotników 
Państwowych Gospodarstw Rolnych

Sportowcy wiejscy w stolicy

W spółzaw odnictw o pracy zo 
stało podjęte w  ro ln ic tw ie  
późnie j an iże li w  przemyśle. 
Z łoży ło  się na to w ie le  p rzy
czyn.

Jedną z n ich b y ł konserw a
ty w n y  system pracy i  w arun* 
ków  wynagrodzenia

W prow adzony w  roku  1948 
now y uk ła d  zb io row y pracy 
p rzyn iós ł ze sobą zm ianę te 
go systemu. System pracy nor 
m ow anej oraz. prem ie za prze 
kroczenie no rm y s ta ły  się pod 
stawą współzaw odnictw a.
P rzyk ła d  ro b o tn ikó w  hut. ko 
pa lń  i  fa b ry k  zaczął coraz 
m ocn ie j oddzia ływ ać na wieś.

R obo tn icy  ro ln i p rzyzw y
cza jen i do starego systemu 
nie od razu p rz y ję li nowy.

M ożna by ło  spotkać się ze 
zdan iam i, że w  ro ln ic tw ie  nie 
da się zastosować no rm  tak  
ja k  w  przemyśle.

Początki a k c ji
Życ ie  i  praca w yka za ły  je d 

nak co innego, K ie d y  p ie rw s i 
ro b o tn icy  zaczęli przekraczać 
no rm y i  poważnie podw yższy
l i  sw o je zarobki, zaczęli rozu
mieć, że n ie  ty lk o  no rm y  da 
się zastosować, ale że można 
i  trzeba zastanow ić się nad 
tym . ja k  je  przekraczać, że 
nowoczesna, socja listyczna o r
ganizacja p racy o tw ie ra  sze
rok ie  m ożliw ośc i d la  tw órcze j

H, Centkowski
in ic ja ty w y , d la  rozw o ju  k u l
tu ra lnego robo tn ika .

O db y ły  się. nieznane dotych 
czas w  ro ln ic tw ie , na rady pro 
aukcy jne  R obotn icy za in te re 
sowani p rzekraczaniem  norm , 
zaczęli radz ić  nad dalszym 
usp raw n ien iem  systemu pra
cy.

P ierwsza k ra jo w a  narada 
p rodu kcy jna  w  Szczecinie w  
g ru d n iu  1947 r . na kreś liła  jas
no zadania, o k tó re  rob o tn ik  
rb lo y  ma walczyć: wzrost p ro 
d u k c ji pog łow ia , m leka, zw ięk 
szenie w yda jnośc i z hektara , 
obniżenie kosztów  p ro d u kc ji.

W spółzaw odnictw o zaczęło 
zataczać coraz szersze k rę g i 4 
obejm ować coraz w iększą 
ilość zak ładów  pracy.

D opiero p ięc ie  współzawod
n ic tw a  w  ra m y  organ izacyjne, 
u tw orzen ie  K o m ite tó w  W spół
zaw odnictw a, po zw o liło  po 
pew nym  czasie na w łaśc iw e  
us taw ien ie  a k c ji i  w y k o rz y 
stan ie osiągnięć i  doświad
czeń szeroko już  roznowszech 
n ia jącego się system u w spó ł
zaw odnictw a.

Jeszcze w  okresie  Kongresu 
Zjednoczenia, za p rzyk ładem  
załog i ko p a ln i „Zabrze — 
W schód" zaczęły nap ływ ać zo

bow iązan ia  przedkongresowe 
od ro b o tn ikó w  ro lnych . Zobo
w iązan ia  te  początkow o n ie 
śm iałe. og ran icza ły  się prze
ważnie do tego, że robo* n icy 
zobow iązyw a li się do pracy 
poza no rm a lnym  czasem p ra 
cy, a dochód z tego przezna
czali na budowę Centra lnego 
Dom u P a rtii.  B y ły  rów n ież 
podejm owane zobow iązania 
dotyczące zm niejszenia ugo
ró w  i  p rzedterm inow ego _ za
kończenia o rk i i  s iew u jesien
nego.

Za przykładem  
załóg, kopalni i fabryk

W m ia rę  pogłęb ian ia  i  u- 
trw a la n ia  się system u w spó ł
zaw odn ic tw a p racy  w  gospo
darstw ach ro lnych , zaczęły 
p rzyb ie rać na powszechności 
i  wadze zobow iązania ro b o t
n ików .

W  zobow iązaniach na 1 
M a ja  uczestn iczyło  7*20 zespo
łó w  i  m a ją tkó w  w ydzie lonych. 
W artość doda tkow e j p ra cy  w  
m yś l tych  zobow iązań o p rz y 
śpieszenie zasiewów, z w ię k 
szenie tuczu, p rzych ów ku  oraz 
w yda jnośc i m leka  sięgała 900 
m iln . zł.

W  zobow iązaniach z o ka z ji 
I I  K ongresu Z w ią zkó w  Z aw o
dowych w z ię ło  udz ia ł ju ż

Antoni F ilipczyk  — 
ładowacz rudy z huty „F lo ria n “

—  m e  m a go teraz, p racu je  
i  noc —  pow iedziano m i w  
adzre Zak ładow e j h u ty  „F lo -  
an“ , Idę  w ięc  do m ieszka-
.a.
W  sch ludne j kucćence po

ra ję  żonę tow . F ilip czyka  a 
» chwffi. z p o ko ju  w ychodzi 
y s o k i ba rczysty  b londyn, 
■w. A n tom . N a s to lik u  pod 
enem gra cicho „P io n ie r"  — 
sgroda ja k ą  tow . F ilip c z y k  
:rzym.ał aa p ierw sse m iejsce 
■ w spó łzaw odn ic tw ie  pracy,

Tow . A n to n i F ilip c z y k  jest 
ty lk o  czo łow ym  praodowm  

łem  h u tn ic tw a , k tó ry  ja k o  ła -  
i- zacz ru d y  osiągnął p rze 
to p ie  ok. 215 proc. n o rm y  a 
ta uczczenia kongresu 250 
r o t .  a le  to  on w łaśn ie  jes t in i- 
ia torem  w spó łzaw odn ictw a 
racy  na huc ie  „F lo r ia n “  i  ja  
o  jeden z p ierw szych po d ją ł 
asło w spó łzaw odn ic tw a w  ca- 
en  h u tn ic tw ie .
Proszę tow . F ilip czyka  b y  o - 

ow ied z ia ł m i coś o sobie. 
M ó w i pow o li, dob itn ie , k ro t-  

im i zdaniam i, o początkach 
uchu w spółzaw odn ictw a, o 
rudnościach i  o późniejszych

sukcesach.. Dużo opowiada 
serdecznie o kolegach i towa^ 
rzyszach, o Kongresie Zwią. 
zków  Zawodowych na k tó rym  
b y ł ja ko  delegat, o udzia łach 
w  naradach p ro du kcy jnych  i 
w p row adzen iu  w  życie syste
m u socjalistycznego oszczę 
dzania.

—  Z ro b iliś m y  ju ż  dużo, ale 
zostało jeszcze r o b o ty z o s ta  
ło  jeszcze... kończy tow . F ił ip -  
czyk.

In żyn ie ro w ie  i  te chn icy  P K P  
pom agają ra c jo n a liza to ro m

W  pracach G łównego K o ip i-  
e tu  W spółzaw odnictw a P racy 
rz y  Zarządzie G łów nym  Z Z K , 
ak rów n ie ż  w  pracach K o m ite  
ÓW O kręgow ych i  Tereno
wych, b ierze a k ty w n y  ud z ia ł 

- tow a rzyszen ie  In ż y n ie ró w  i  
Techników K o m u n ik a c ji. S to
warzyszenie to  o tw ie ra  w  te - 
en ie  po radn ie  techniczne,_ k tó  
ych zadaniem  będzie udz ie la 
ne ra d  i  w skazów ek przodow - 
ik o m  p racy  i  rac jona liza to- 
om  w  zastosowaniu p ra k tycz 
nym* ic h  po m yków .

Na te ren ie  O kręgu Śląskiego

Nowe b lo k i m ieszkalne 
d la  rzeszowskiego świata pracy

(OD W ŁASNEGO
W  Rzeszowie, gdzie ciasnota 

m ieszkan iow a jes t prob lem em  
palącym , w  c iągu b r. pow sta ją  
nowe kom p leksy m ieszkań dla 
pracu jących  i  ich  rodzin .

Rzeszowska W ytw ó rn ia
Sprzętu K om un ikacy jnego  sta
w ia  na osied lu robo tn iczym  4 
b lo k i m ieszkalne, obejm ujące 
220 m ieszkań o łącznej ilości 
467 izb  m ieszkalnych, k tó re  
zajm ą rod z in y  ro b o tn ik ó w  z 
W SK.
' P rzy  u l. H e tm ańsk ie j w  Rze

szowie staje gmach m ieszkalny 
ob liczony na 30 m ieszkań dla 
p racow n ików  U rzędu W o je 
wódzkiego. O bok rozpoczęto 
budowę dom u o podobnej k u 
baturze d la  p ra co w n ikó w  Poez 
ty  i  Te legra fu . 48 m ieszkań po 
siadać będzie in n y  budynek 
m ieszkalny s taw iany p rzy  te j 
samej u licy .

O bok na jw iększe j w  roku  
bieżącym  budow y w  Rzeszowie, 
t j .  gm achu B an ku  Rolnego, sta 
w ia n y  jes t budynek m ieszkal
ny  na 30 m ieszkań d la  pracow  
n ik ó w  tejże in s ty tu c ji.  W  sa
m ym  gm achu PBR, oprócz u -  
b ik a c y j d la  b iu r, zna jdzie  po
mieszczenie w ie lk a  sto łów ka 
pracownicza, am b u la to riu m  
przychodn ia  lekarska  1 b ib lio 
teka.
Robotnicy naftowi otrzymają 

mieszkania
Również i  ko p a ln ic tw o  n a f

towe tego terenu pod ję ło  b u 
dowę m ieszkań robotn iczych

Na teren ie  K rosna  Społecz
ne P rzedsięb io rstw o B udow la 
ne w ykańcza w  sianie suro- 
w ym  budynek m ieszkalny d la  
ro b o tn ikó w  przem ysłu na ftow e

K O R E S P O N D E N TA  „T R Y B U N Y  LU D U ")
m ieszkańców, budow ana jes t 
C entra la  P ro d u k tó w  N a fto 
w ych na S tarom ieściu  ¿przed
m ieście Rzeszowa).

Na teren ie  Rzeszowskiego 
prace budow lane  postępu ją na

go o kuba tu rze  11.970 m  sześć.
B udynek ten  składa się z 44 

m ieszkań jedno i  dw uizbo
w ych, k tó re  wyposażone zosta
ną w  gaz i  nowoczesne in s ta la 
c je  wodociągowe. Równocze
śnie rzeszowski oddzia ł SPB 
w yko nu je  w  Równem , G rabów  
n ic y  i  B ankow e j m niejsze do
m y  m ieszkalne, z k tó ry c h  każ
dy obe jm u je  8 u b ik a c ji. Tamże 
w  G iin n ik u  M ariam po lsk im  
jest w  tra k c ie  budow y b lok  
m ieszkalny d la  ro b o tn ikó w  
CW N i  ich  rodzin , o kubaturze 
4.910 m  sześć, mieszczący 51 
izb.
W  trosce o pełne »opatrzenie  

świata pracy
R ów nolegle z budow n ic tw em  

m ieszkan iow ym  idz ie  budowa 
i  przebudow a szeregu ob iek
tów , m ających służyć św ia tu  
pracy. W  Rzeszowie p rzy  zbie 
gu pryncypia lnych u lic  3 M a ja  
i  Jag ie llońsk ie j prowadzony 
jest rem o n t ogrom nego loka lu , 
przeznaczonego na w zorcow y 
państw ow y sklep teks ty lny .

S klep ten, rozm ieszczony w  
szeregu u b ik a c y j i  dysponu ją 
cy w ie lk im ; w ys taw am i zaopa
try w a ć  będzie w  to w a ry  te k 
sty lne  ludność Rzeszowa i  po
w ia tu . O ddzia ł PPB prow adzi 
też w  Rzeszowie genera lny re 
m ont i  przebudow ę pom ie
szczeń Państw . Z ak ładów  P o li
g ra ficznych , gdzie za insta low a
ne zostaną nowoczesne maszy 
ny  d ruka rsk ie .

Rzeszów zyska jeszcze jedną, 
niezbędną d la  ku ltu ra lneg o  ro 
zw o ju  m iasta, w łasną, now o
czesną d ru ka rn ię . Z m yślą 
udogodn ien iu  dla m iasta i  je g o )

ogół szybko. Np. p lan  d la  SPB 
na ro k  bieżący p rze w id yw a ł 
rob o ty  za 250 m iln . z ł; na 
p ierwsze półrocze w yp ad ło  do 
przebudow ania 133 m iln . zł. W 
okresie ty m  zaś przeds ięb ior
stwo przebudow ało za 169 
m iln . zł, osiągając 128 proc. 
planu.

Także i  PPB na prowadzo
nych przez sieb ie  budowach 
w yko rzys ta  w  całości k re d y ty  
inw estycy jne.

System trójkowy  
i  współzawodnictwo

N ow ato rsk ie  system y są ży 
wo podchw ytyw ane przez rze
szowskich m ura rzy.

Systemem tró jk o w y m  pracu
je  załoga p rzy  budow ie  b lo 
ków  m ieszkalnych z W SK. I n i 
c ja to r systemu tró jko w e go  mu 
ra rz  Józef Zachara osiąga tu  
przecię tn ie 200 proc. norm y, 
ty le  też w y ra b ia  Józef K a w u la  
oraz N o w o jsk i, C zern ik  i  M e r
da.

P rzy  budow ie  P B R  zespół 
tró jk o w y  m ura rza  W róbla w y 
ciągną ł w  ciągu 8 godzin 41,12 
m sześć, m uru , w m u ro w u ją c  
15,090 sztuk cegły. O sta tn io 
zaś m ura rze  rzeszowscy p o b ili 
swój w łasny  reko rd : tró j J' 
Szopy W alentego, za tn id to  
p rzy  budow ie j u  
gm achu adm in1' "
PZZ, w  c ią g anjem odpo-
• vała 22,7 1

ie  y p rm ię c ia

2.101 m a ją tkó w  pode jm ując, 
w  te rm in ie  bardzo k ró tk im , 
zobow iązania p rodukcy jne  i  
oszczędnościowe na sumę 302 
m ilio n ó w  zło tych. Na zobowią 
zsnia te z ło ży ły  się reperacje 
maszyn ro ln iczych  sposobem 
gospodarczym, oczyszczanie ro  
wów  odw adnia jących, dopro
wadzenie dróg do należytego 
stanu, rem ont budynków , b u 
dowa ła źn i, ś w ie tlic  i  przed
szkoli oraz w  zakresie p ro 
d u kc ji, zw iększenie ilośc i tucz 
n ików , m leka i  przychów ku-

R obo tn ik  ro ln y  szeroko ro 
ze jrza ł się po sw o im  gospo
d a rs tw ie  i  dość dok ładn ie  za
poznał się z po trzebam i tego 
gospodarstwa.

Trzeba przyznać, że duży 
w k ła d  w  ruch  w spó łzaw odn ic
tw a  p racy  w  P aństw ow ych 
G ospodarstwach R o lnych  w n io  
sła ta  cześć a d m in is tra c ji, k tó 
ra  p o tra fiła  znaleźć w spó lny 
ję zyk  z ro b o tn ika m i.

Z w ią zek  R o bo tn ików  R o l
nych przeszkoli oko ło  2.600 
a k ty w is tó w  terenow ych. Z w ią  
zek łączn ie  z C e n tra ln ym  Z a
rządem  PG R w ysuną ł około 
600 w yró żn io nych  ro b o tn ik ó w  
ro ln ych  na k ie row n icze  stano
w iska  ad m in is tra to ró w , rząd
ców, m agazyn ierów  i  k a lk u la 
to rów .

„Sztandar Pracy“ 
dla robotników PGR

P odsum owując i  s ta tn io  w y  
n ik i I  etąpu w spółzaw odnic
tw a  p racy  w  PG R. s tw ie rd z i
liśm y, że liczba p rzo do w n ików  
pracy w  gospodarstwach ro l
nych w yn ios ła  3.381 osób w  
ty m  694 kob ie ty . W yb itnych  
p rzodow n ików  p racy  w yka za 
liśm y  101 w  ty m  21 kob ie t.

N a akadem ii zorgan izow a
nej w  W arszaw ie 16 przodow 
n ik ó w  p racy zostało odznaczo
nych o rderem  S ztandaru  P ra 
cy w  ty m  1 p rzo do w n ik  I  k la 
są tego orderu .

Obok w spó łzaw odn ic tw a in 
dyw idua lnego  is tn ie ję  i_ roz
w ija  się w spó łzaw odn ictw o 
zespołowe. W yróżn iono 34 
przodujące zespoły oraz 155 
m a ją tków .

O pog łęb ia jącym  się ruchu  
w spó łzaw odn ictw a w  ro ln ic 
tw ie  mogą św iadczyć fa k ty , 
że trak to rzys ta  S tefan M a r
czak z  m a ja tku  B o janów  
(okręg PG R Opole) p rzy  ż n i
wach i  p rzy n iesp rzy ja jące j 
pogodzie ko s ił tra k to ro w ą  sno 
pow iąza łką  16,06 ha dziennie, 
osiągając 168 proc. norm y.

S zw ajcar z m a ja tk u  Solan
ka (O kręg G iżycko) M ic h a ł 
C uk ie r, zobow iązał się osiąg
nąć przecię tn ie  z obory  po 
4.000 l i t ró w  m leka z 1 k row y , 
szw a jcar m a ja tku  K o ry ta  
(O kręg Łódzki) A leksander 
O barzanek osiągnął 4.9P?ęce’j 
tró w  od każdej k row m em  — 
m in is tra to r ro t— a przecież
w iecko  (Ok, skrócić te rm in  
ski. zob „  ,
5 ;:,;a p lanu  nie  o 2, lecz
ni „  — *3 m iesięcy1. S to i w ięc 

h rzed  nam i zadanie wzmoże
nia  w y s iłk ó w  na po lu  w spó ł
zaw odn ic tw o pracy. N iek tó re  
gałęzie przem ysłu ja k  np. h u t 
n ic tw o  i  przem ysł d rzew ny w y 
kon a ły

W Warszawie odbyły się dwudniowe zawody lekkoatle
tyczne między reprezentacją Ludowych Zespołów Spor
towych a Zrzeszeniem Sportowym „Spójnia". Na zdję-, 

ciu reprezentacja LZS przed rozpoczęciem zawodów
Fot. F ilm  Polski

Sukcesy bokserów  i  porażka  
koszykarzy w Budapeszcie

Koszykarze po lscy rozegra li 
d ru g i mecz w  ram ach A kade
m ick ich  m is trzos tw  Ś w ia ta  w  
Budapeszcie, P rzec iw n ik ie m  
P o lsk i by ła  Korea, k tó ra  po 
żyw e j grze zw ycięży ła  61:44 
(30:16).

Koreańczycy zadem onstro
w a li dobry  poziom techniczny 

lepszą dyspozycję strzałową. 
Polacy g ra li ne rw ow o i  zawo
d z ili pod koszem.
• W  zespole po lsk im  w y ró ż n ili 

się K a m iń 'k i i  D ąbrow sk i, zdo 
byw cy. na jw iększe j ilośc i ko 
szy.

W d ru g im  meczu, F ra n c ja  po 
konała R um un ię  52:38 (26:15).

■Bokserzy mogą poszczycić 
się dużym i sukcesami. W m u 
śżej W oźniak pokonał wyso
ko na pk t. W ęgra S varko , w y 
g ryw a ją c  w szystk ie  trz y  ru n -  
dy.

W le k k ie j Dębisz w y g ra ł 
przez d y s k w a lifik a c ję  w I I I  r. 
M u lin a  (ZSRR). Bokser radzie 
ćk i w a lczy ł nieczysto, uderza
jąc  głową.

W  pó łśredn ie j Kazim ierczaS 
zw yc ięży ł w a lkow erem , gdyż 
p rze c iw n ik  jego F rancuz Se- 
g ila  n ie  s ta w ił się.

W  średn ie j C ebulak zwycię
ży ł po d ram atyczne j walce K *  
gana (ZSRR). P ierwsze staroi® 
należy do zaw odnika  radziec
kiego, k tó ry  jes t szybszy i  sil 
n ie jszy fizycznie. W d ru g iiń  
s ta rc iu  jednak  C ebu lakow i u - 
da je się kon tra , po k tó re j Ka 
gan idzie  do 9 na deski. T rze
cia runda , wobec osłabienia 
Polaka, ma ch a ra k te r rem iso
wy.

W pó łc iężk ie j, po na js łab
szej w a lce dnia, G rzelak pok° 
nał Kovacsa (W ęgry), a w  c i i  
żk ie j F lis ik o w s k i przegra ł 
przez k.o. w  I  r. z Szozicaseb» 
(ZSRR).

Z in nych  w a lk  należy wy
m ienić zw ycięstw o HanukasZ- 
w i l i  (ZSRR) nad M a rg a r it  (B ’-f 
m unia) w  kogucie j oraz n ie
spodziewaną porażkę .Węgra 
Farkasa w  walce z Rumunem 
F ia tem  w  p ió rkow e j.

Sukces łu czn ikó w  CSR w Paryżu
wsią i  skoncen trow an ia  üwa¿ 
na n a jb a rd z ie j zacofanych * e*

S towarzyszen ie In żyn ie ró w  i  
T echn ikó w  o tw a rło  37 po radn i 
technicznych. W poradniach 
tych  będą pracow ać in żyn ie ro  
•wie i  techn icy dw a razy w  ty 
godn iu  i  udzie lać rad  i  w ska
zówek zgłaszającym  się p ra 
cow nikom  ko le jow ym .

U dz ia ł personelu in ż y n ie ry j
no-technicznego w  pracach, 
zw iązanych z prob lem em  w y 
nalazczości. sprzy jać będzie 
dalszemu ro zw o jo w i ra c jo n a li
zac ji we w szystk ich  dzia łach 
służby ko le jo w e j.

W, Ü R A J U  
!W K ILK U  W ltJftS Z A ....
R A C JO N A LIZA TO R ZY  

W FABRYCE W YROBÓW  
B LA SZA N YC H

ślusarz krakowskiej fabryki wy 
sbów blaszanych, Wojciech Kłys 
raz blacharz te j samej fabryki, 

Pilch, przy współudziale tech- 
ika T. Halika i inż, Z . Polka, 
ronstruowali automat do pro- 
ukcji paszek blaszanych. Zasto- 
awanie tego wynalazku poza 
większenicm produkcji przynie- 
e ponad 1 m ilionów zl rocznej 
izczĘdnoścł.
SZCZĘDNOSCI PRZEZ POMOC 

SĄ SIE D ZK Ą
(Koresp. w ł.). Dział mechanicz- 
r przy Tartaku Lidzbark wyre- 
tontował Spółdzielczemu Ośrod- 
DWl Maszynowemu przy Gm in  
; j  Spółdzielni SCb w Lidzbarku  
¡łockarnir. W  ten sposób dział 
echaniezny zaoszczędzi! SOM 
.65« zł. (ID )
SMF-OW CY Z O R G A N IZ O W A L I 
KURS D LA  A N A LFA B E TÓ W  
Zeterapowcy D/S zorganizowali 

kursów ’początkowego naucza- 
a, na które uczęszcza przeszło 
500 analfabetów.
K U R SY  D LA  N A U C Z Y C IE L I 

W  BYDGOSZCZY  
W* Bydgoszczy odbywa się kurs 
eologiczny dla 12» nauczycieli 
kół podstawowych z w oj. po- 
orskiego. K a r t  obejm uje m . In.:

w ykłady z zakresu nauk społecz
nych, marksizmu i lenlnizm u, hi
storii ruchu robotniczego oraz roli 
i zadań szkoły w Polsce Ludowej. 

D Z IE C I PO LSK IE  Z  FR A N C JI 
W BYDG O SZCZY  

W  Bydgoszczy baw iła przejaz
dem grupa 40 dzieci robotników  
polskich z Francji. Dzieci te prze
bywały na koloniach letnich w 
m ajątku Bąkowiec w powiecie 
świeckim. M ali goście podejmo
wani byli na dworcu przez Polski 
Czerwony K rzyż i Ligę Kobiet 
Dzieciom wręczono słodycze i in 
ne upominki.

ZA Ż E G N A N E
N IE B E ZP IE C ZE Ń S TW O  STO N K I 

W  w yn iku  trze cli lustracji u- 
praw ziem niaków przeprowadzo
nych w W ojewództwie Śląskim 
stwierdzono w roku bieżącym ty l 
ko jedno ognisko stonki ziemnia
czanej w Kaniowie pow. Opole, 

NOW E LEC ZN IC E  
W ETE R Y N A R YJN E  
W WOJ. Ł Ó D Z K IM  

W województwie łódzkim utu- 
chomiono ostatnio 2 nowe placów 
k i weterynaryjne w Grabowie 1 
Szadku. Jednocześnie przystąpio
no do budowy nowych lecznic w 
Brzezinach i Rawie Mazowieckiej. 
Ogółem w woj. łódzkim  czynnych 
jest obecnie 46 państwowych za: 
kładów leczniczych dla zwierząt.

R obo tn icy  Zakładów  S ta rachow ickich  
rea lizu ją  sojusz ro b o tn iczo -ch ło p sk i

W  pierwszą sobotę m arca br. 
ruch na .wydzia le M echanicz
nym  Zak ładów  S ta rachow ic 
k ich  b y ł n iezw yk ły .

N ic dziwnego- E k ipa  rem on
tow a p ierw szy raz  wyjeżdża 
na wieś, do Sulejo-wa. B łysz 
czą podnieceniem  oczy uczest
n ik ó w  w yp ra w y , błyszczy w  
w iosennym  słońcu świeżo m a
low ana przyczepa samochodo
wa, bogato zaopatrzona w  n a 
rzędzia i  m a te ria ły .

M is trz , Szwaczka, z nam a
szczeniem sprawdza w yposa
żenie przyczepy, tow . M azu r 
pakuje ks iążk i i  gazety d la  wsi, 
G órsk i sprawdza, czy wszyscy 
ju ż  są. O statn ie ¡krzyki, os ta t
nie naw o ływ an ia . G otow i! O d
jazd!

,awoc

P ie rw szy raz

S poko jny sen w s i S u le jów  
p rze ryw a w a rk o t m oto ru  i 
b łysk re fle k to ru . W yras ta ją  z 
m roku  postacie m ieszkańców ^  -
w ita ją c  p rzyb y łych  robotn'- ńn i.
ków
nie proszą do cha łup, o fia ru , rob 
ciepłą s traw ę i  odpoczynek : j % 
podróży, d ru dzy  stoją w  c ie ń , r 
n ie u fn ie  m ierząc p rz y b y ły d  
in n i znów obo ję tn ie  og lądają 
przyjezdnych. N ic  dziwnego. 
P ierw szy raz.

Przed m ie jscow ym  ba rak iem  
szkolnym , rob o tn icy  zde jm u ją  
7. przyczepy kow ad ła  i  ustą.wia 
ją na ziem i. Na przyczepie k i l 
ku  robotnitkó-w szykuje narzę
dzia, ko w a l z zapałem k ręc i 
m iech ku źn i potowej, a razem 
z ro b o tn ik a m i grupa gospoda
rzy, k tó rz y  pom agają w  pracy 
czym  mogą.

S u le jów  u leg ł w  czasie dz ia - 
!ań \ w o jennych ca łkow ite m u 
zniszczeniu. Zaraz po ucieczce 
okupanta, m ieszkańcy grom ad 
nie w z ię li się do odbudowy 
wsi. N ie  b y ło  czym  zwozić bu 
dulca, an i u p raw iać  pól. Już 
w tedy zrozum ie li m ieszkańcy 
w artość i  m oż liw ości zb iorow ej

pracy, wcześnie j n iż ukaza ł się 
de k re t o pom ocy sąsiedzkiej.

I  stale, eo sobota
Robotn icza spracowana dłoń, 

ściska tw a rd ą  od le jc  i pługa 
rękę chłopa na pożegnanie. O - 
statn ie o k rz y k i pożegnalne, go 
rące zaproszenia, zapewnienia 
częstszych odw iedzin . Odjecha 
li...

I  odtąd, co sobota S u le jów  
w yg ląda swych p rzy ja c ió ł z 
m iasta, a ek ipa W ydzia łu  M e 
chanicznego, w  m ia rę  m o ż li
wości w yrusza w  soboty do 
„naszego“ ; ja k  się w  W ydzia
le M echan icznym  m ów i — Su 
le jow a.

Chce się jeździć, to  p ra w 
da, ale i  trzeba jeździć, bo ro 
bo ty co n iem iara.

Robo'- ’ - ^ ^ ‘-jeł-naszyny i  na - 
r7 św iecto os pomóc repero - 
żowa- ń i znów trzeba pomóc

zorgan izow an iu  i  o tw a rc iu  
ego sklepu gm inne j spół-

Jedni z radością, serdec za^ , i ejów zakłada spółdzielnię
produkcyjną

T y le  rob o ty  w  po lu , a tu  no 
wa: w dow a G ąsiorowa ty ć  n ie  
da je  sekre ta rzow i o rgan izacji 
p a rty jn e j, tow . P io tro w sk ie m u 
i członkom  e k ip y  rem ontow ej, 
z tą  spó łdz ie ln ią  p rodukcy jną . 
Bo ona słyszała, że to  w  in 
nych  pow ia tach  ju ż  zakładają 
tak ie  spółdzielnie , „a  u  nas nic 
1 n ic ".

W tydz ień  po św ięcie I -m a -  
jo w y m  z ro b ili gospodarze z Su 
le jow a wspólne zebranie z ro 
bo tn ikam i, w y b ra li zarząd spół 
dz ie ln i, na prezesa spółdzie ln i 
pow o ła li ob. Adam a Lipca. Do 
spó łdzie ln i p rzys tąp iło  19 go
spodarzy.

W  ty m  sam ym  czasie orga
n izu je  się w  S u le jow ie  K o ło  
Gospodyń W ie jsk ich  i  ko ło  
ZM P. .

Wreszcie w  początku czerw 
ca za łoży li sule jowscy ch łop i

ko ło  P rzy ja źn i Polsko -  R a
dzieckie j.

Dzieciniec i żłobek
Czas leci, robota idzie. O jco 

w ie  się zorgan izow ali, m a tk i 
rów nież, n ie  pozostała w  ty le  
m łodzież, ale pozostały jeszcze 
dzieci. T ym  przecież też trzeba 
dać godziwą ro z ryw kę  i  nau 
kę.

P o ra d z ili się ch łop i su le jow  
scy z ro b o tn ik a m i ze S ta ra 
chow ic, no i sprawę za ła tw ili. 
Z ak łada ją  dzieciniec.

Już dzieci ch łopów  S u le jo 
wa n ie  będą się zabawiać w y 
b ie ran iem  w ro n  z gniazd i  rzu 
caniem  kam ien iam i w  żaby, a 
znajdą godziwą zabawę.

Idą  żniwa. R oboty ty le , że 
w ypow iedzieć się n ie  da. Jak  
tu  iść w  pole, ja k  m aleńkie  
dziecko jedno, albo i  nawet 
dw o je  — m yślą  m a tk i.

A le  od czego doświadczenie 
z pracy K o ła  Gospodyń W ie j
skich, od czego ży c z liw i ro b o t
n icy  ze S tarachow ic? Po na 
radzie doszli do uzgodnienia, 
że i  w  po lu można rob ić  i  n ie 
m ow lę  można zostawić, ale w 
żłobku.

Spraw a jes t postanow iona i 
będzie lada dzień za łatw iona.

Bratn i i twórczy sojusz
Radośnie b iją  m ło tem  w  ko 

w adło  rob o tn icy  ze S taracho
w ic, ku ją c  w  S u le jow ie  le m ie 
sze do jesienne j po do ryw k i.

Radośnie, bo  w spó lna ich  
praca z ch łopam i okazała się 
owocna, —  radośnie, bo o to  m y 
ślą nad prezentem  d la  S u le jo 
wa.

S u le jów  je s t odcię ty  od świa 
ta, od ko le i, od ś w ia tła  e lek
trycznego, od rad ia . A le   ̂ oto 
ju ż  zdo ła li s ię porozum ieć z 
P o lsk im  Radiem  i  uzyska li za 
pewnienie, że rad io  w  S u le jo 
w ie  będzie. T rzeba ty lk o  t ro 
chę popracować, a le  ńa to  ocho 
ta  i  s iły  są.

A  W IŚ N IE W S K I 
Kierow nik Ekipy Robotniczej 
Z ak ładów  gta raohow icok ieh

¿ Ü ^ W ic te  *-

Zespół Pole dno (O kręg B yd  
goszcz), posiadający 12 m a ją t
ków , będąc czo łow ym  zespo
łem  rz u c ił w ezw an ie  in n ym  
zespołom w  Polsce o te rm in o 
we ukończenie żn iw  i  zw iezie 
n ie  w szystk iego zboża do dn ia 
10. V I I I .  b r. P ostanow ił 
zw iększyć uzyskane 13 p ros ią t 
od m ac io ry  do 15 sztuk p rzy ' 
chów ku przecię tn ie  od m acio
ry . Poza tym  zespół ten m a
jąc w  p re lim in a rz u  p rz e w i
dziane 23 m ilio n y  dochodu, 
zobow iązał się pow iększyć go 
o dalsze 7 m ilionów .

D n ia  10. V I I I .  br. zespół 
Poledno nadesła ł m eldunek 
o zakończeniu ż n iw  w  dn iu  
8. V I I I -  br., a w iec na 2 dn i 
p rzed te rm inem , do którego 
się zobowiązał.

W spółzaw odn ictw o w  Pań* 
s tw ow ych  Gospodarstwach 
R o lnych coraz g łęb ie j w cho
dz i w  życie rob o tn ika , stając 
sie razem z systemem oszczęd 
ności nieodłączną częścią ży
cia i  pracy.

R o bo tn ik  w  Państw ow ych 
G ospodarstwach R o lnych czu
je się współgospodarzem na 
sw o im  m a ja tku  i  z dum ą i  
rzetelną troską pa trzy  na w y 
n ik i sw o je j p racy i  m yś li 
wciąż o nich.

T rw a ją c y  obecnie d ru g i e- 
tap  w spó łzaw odn ic tw a pracy 
przyn iesie  n iew ą tp liw ie ^ da l
sze pogłębien ie ruchu  i  po
może w  przezw yciężen iu is t 
n ie jących braków .

Harcerze ugasili 
pożar lasu

W  d n iu  8 s ie rpn ia  br., w  po 
w iec ie  rzep ińsk im , w o j. po
znańskie. w yb uch ł g roźny po
żar lasu, obe jm u jący k ilkanaś 
cie ha. N a pomoc prócz oko
liczne j ludności, i  w o jska  p rz y 
b y ł 60-osobowy oddz ia ł harce 
rzy , uczestn ików  ku rsu  d ru ż y 
now ych C h orągw i W arszaw
sk ie j. Po czterech godzinach 
pożar z loka lizow ano i  zagaszo
no. P raca przysz łych  d rużyno
wych była pełna poświęcenia.

renach, szczególnie tam , gdzie 
re a k c ji uda je  się jeszcze w yko  
rzys tyw ać d la  sw ych celów 
ła tw ow ie rność  prostych ludz i.

W m ilio n o w y c h  szeregach 
zw iązkow ców  na leży pogłębiać 
zau fan ie  do P o lsk ie j Z jed no
czonej P a r t i i  R obotn icze j, w ie r 
ne j i  n iez łom ne j rsyse^yytii* w 
pos-cz..solnych konkurencjach.

S trze lan ie  na długie* d j’ stan- 
se (mężczyźni): 90 m.— 1) Deug

ton (Szwecja), drużynow o — H 
poicja.
na olbray- 1 Hadas (CSR, dró
stall nowegV CSR

’L icha  (CSR), dću- kopniaka oda» .. y '.
kureniów.

Więcej było takich etosów 
mierzonych w najczulsze miel" 
sce Imperium brytyjskiego — *  
B liski Wschód. Anglicy zatrąb:® 
"a  alarm» w  llpeu odbył*

• w Londynie tajna konfere»“ 
nowe • sprawie Bilskiego WsehfH 
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drużyn: połowie sierpnia pufko*

nwi rozstrzelał Z a ł» *  
iie ra. Pierwszym ak'

Warszawa
gra z M orawską Ostravą

W  d n iu  17 bm. na Stadionie 
W P odbędzie się ciekawe spot 
kan ie p iłk a rs k ie  m iędzy repre 
zentacjam i W arszawy i  M oraw  
skie j O stravy. Spotkanie to bę
dzie rewanżem  za porażkę, ja 
ką reprezentacja s to licy ponio 
śła w  ro ku  ub ieg łym  w  CSR.

K a p itś n  sportow y W OZPN 
m ia ł w ie le  k łopo tów  z usta le
niem  reprezentacji. Słaba o- 
sta tn io  fo rm a obu ligow ych 
d rużyn  W arszawy u tru d n ia ła  
jeszcze ba rdz ie j sytuację. Po
nieważ jednak zespół O stravy 
p rz y b y ł do sto licy  w zm ocniony 
k ilko m a  rep rezen tacy jnym i 
p iłka rza m i z innych  okręgów

Czechosłowacji, postanowioń» 
wzm ocnić rów n ież reprezentS' 
cję W arszawy.

W reprezentacji stolicy 
trzech zaw odników  z innych 
ośrodków: A n io ła  „K o le ja rz  
(Poznań), K o h u t „G w a rd ia " to 

„W is ła “ , oraz Barwińsk* 
,,Ta<rnovia". Ostateczny skła° 
przedstaw ia się następując0* 
S krom ny (rez. Borucz), W o ł°s"
— B a rw iń s k i (rez. M aruszkie" 
wicz), Waśko— Brzozowski
— Szczaw iński (rez. Łabęda’’ 
O lszewski —  Sw icarz —  Kohń
— A n io ła  — M ord a rsk i (reZ* 
G órsk i i Sąsiadek).

Początek meczu o godz. 1E

W ro c ła w — R y b n ik  6 6 :5 8  pk t.
W m iędzym iastow ym  spot

kan iu  le kkoa tle tycznym  W roc
ła w  pokonał R yb n ik  66:58 pkt. 
Podczas zawodów uzyskano sze 
reg dobrych w y n ik ó w : 100 m. 
— K iszka (R) — 10,9; skok w 
dal — K iszka  — 6,92 m.; 110 
m. ppł. — M a łeck i I  (W) — 
16 7; 4X100 m. — R yb n ik  — 
45,8.

Pozostałe konku renc je  w y 
g ra li (mężczyźni): 400 m. — L i 
piec (W) — 53,3! 1.500 
B ąkow skl -V) — 4:28JVvhe- 
m *. — M .ielczarek  i Jtoem do 
ski (obaj z W -^powycb w  
nakow ym  .py wycbc-2,8 ; siv 

o ko le n ie  -  ---------------

65w zw yż — M asior (W) — 1 
m.; ku la  — M aliszew ski (W) 
12,04 m.; dysk — M ałecki ( _
— 34,71 m .; oszczep — Sz®11' 
dz ie lo rz (R> —  53,34 m.; 
feta szwedzka —  W rocław
-  2:08,3. fe!

60 m. — K u l ' 
100 m. — G ębc»»,

K o b ie t" :
(W) — 8
sówn ' ' - L '
_  jv aaczył on m. in.. ' '  
r -Iu ludz i m y ln ie  na z j'ty  

m . _  Im e rykę . „n o w ym  ś w ia ie h ij 
* Nazw'a ta n ie  odpowiada 

czywiatości. N ow v sw at r»2'  
noczyna się w  Zw. Radząc' 
k im  ogarn ia on rów nież 
’* “de m okra c ji ludow ej.

-  to s ta ry  św iat, ś*wi*

W  k i lk u  zdaniach
K o m ite t do spraw  K u ltu ry  

F izycznej i  S portu  ZSRR usta
l i ł  kad rę  reprezentacyjną s ia t
ka rzy  i  s ia tka rek radzieckich.

W  kadrze m ęskie j zna jdu je  
się 16 zaw odników , a, wśród 
nich znani z w ystępów  w  P o l
sce Saw in, Rewa i  K ita je w .

W  d rużyn ie  kobiecej zgrupo 
Wano 15 zawodniczek z C zudi-

ną, S m irnow ą i 
na czele.

T o p o rk o .^ 8

n;iflW  f in a ło w i7’ 
dzystre f, -- - 500 
sa W łochy ui£r„., równ * 
0:5. A u s tra lia  spotítoka 
czu fin a ło w y m  z ^>v .» ^ '* “ '  
pucharu  — USA,

de le ra to^
. -e&

I
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^  trosce o zdrowie
się obecnie w  

0n fts|e zw iększonej podamy 
j^oców. M im o  bow iem  n le - 
r “ eJ Pogody u ro dza j w  bie 

ro ku  dopisał.
^ec* sposób sp rze da ły  o - 
oców budzić m us i p o w a ł-  

, ^« te teżen ia  n a tu ry  san i- 
, jTiej. Z arów no  w  sklepach, 
J j5 i  na w ózkach u licznych  
r~ «törooe są atakowane 
pzezjiroje m uch. P y l 1 ku rs , 
'? ° fffó ln ie  na ś liw kach , o- 

grubą w a rs tw ą . D oda j 
2 *  łtbzcze, żo sprzedawcy 
-ęsto w y d a ją  to w a r b ru d - 

0yB»l ręka m i.
^  roku  ub tngtym  wy»**» 

rząd zen i©  s ta rostw , zobo- 
c lił*ująęe kupców  do t r z y  

S’bja ow oców  w  szklanych, 
" ‘ '»kn ię ty« * gab lo tkach 1 do 
jjjT rk ry  w an ia  ich , w  ob ro - 

e Przed m ucham i spcc ja l- 
fts* gazą.
, Rozporządzenie o b o w ią z if  
Je i  w  ty m  roku , Jeez w lę - 
?®olć sprzedawców Je ig -  
“ 0rnje. Ma sku te k  tak iego  
. ¡h u  rzeczy codziennie d rfe  

tys ięcy  osób nąrażo- 
, ych ‘ j e ^  na groźne zaka- 

zwłaszcza, te  n ie  
^® y*cy  konsuTacnci prze- 
¿^»Sają zasady: ^m y jc ie  

Ś w iadczy a ty m  eh« 
powszechny zw yczaj  

^ “»ywania ow oców  na  u l i -  
*y.

g ład zę  państw ow e w y k » - 
y” ? m aks im um  tro s k i •  
~“ r »wie ob yw a te li, p rzepro - 

aflza.5ąo bezpłatne szcze
ka?* ochronne p rzeciw  d u - 

"Wi brzusznem u i  czerw on-
Ic c z  na w e t organ izmce,

j^ÓDoniiony szczepionką ni© 
-®*e zw alczyć m ilio n ó w  bak 
Z 11*’ a taku jących  go pod- 

bs spożywania b rudnych , 
*a«ażcnych owoców. 
.S p rze daw cy owoców, c*y  
^  ^  sklepach, czy w  k ios- 
0i* h ,  czy też na  wózkach—  

btriązani są do przestrze- 
J j* ia  zarządzeń i  p rz y k ry 
w a '51 tow a ru . P rzec iw ko  
j/b1» k tó rz y  łam ać będą na - 
J*'i y  _—  w in n y  być podjęte 
net’giczniejsze. n iż  do tych - 
Zas Zarządzenia, (wb)

Kto zna tych 
zbrodniarzy?

^^T^kurattn-a Sądu Okręgowego
j. ^ a rs za w le  prowadzi śledztwo 
fa<P e^r etu o w ym iarze ka ry  dla 
^ ^ s tó w R ko  - hitlerowi^dch  
^^°dniarzy, w innych zabójstw 1 

,“c*n ia srię nad ludu ością cyw il

Rada Państwa zaleca Stolicy 
wprowadzenie dalszych oszczędności

O 239  m iln . z ł trzeba zm nie jszyć rozchody m iasta
Rada Państwa poleciła samorąądowi Stolicy wprowadzić 

dalsze oszczędności w  budżecie zwyczajnym W arszawy na 
rok 1949. Celom tych oszczędności jest całkowite zrównowa
żenie dochodów i rozchodów miasta przy ustalonej dotacji 
samorządowego funduszu wyrównawczego.

F re to d n a rs  budże tow y W ar 
s/aw y  (a d m in is tra cy jn y  
bez p rzeds ięb io rs tw  m ie j
skich), opracow any w  po łow ie  
1948 ro ku , zam yka ł się począt
kow o k w o tą  2.900 m iło . zł.

O kazał się on Jednak jeszcze 
przed w e jśc iem  w  żyd e  n ie 
a k tu a ln y  i  w ym aga ł zasadni
czej przebudow y. Zosta ł te i 
podwyższony do sum y 4.096 
m iln . zł.

O sta tn ie  w n io sk i R ady P ań
stwa, zm ierzające je d n a k  do 
obniżenia te j sum y, oparte  są 
o dośw iadczenia z m in ionego 
półrocza: w y n ik i system u o- 
szczędzania i  w spó łzaw odn i
ctwa.

Zalecen ia Rady Państw a
Rada Państw a proponu je  

w ięc zm nie jszyć w y d a tk i m ia 
sta o 239 m ik i.  zł., a na tom iast

Le kko m yś ln a  gospodarka m ieszkaniow a 
na k o lo n ii dom ków  liń s k ic h

Kontrola społeczna wykryła poważne niedociągnięcia
Gruntownej zmiany wymagają stosunki, panujące na ko

lona domków fińskich p rz y  u l  Szwoleżerów, Górnośląskiej 
i  W aw elskiej.

jeńcam i, p -ko  d r  W aech ter
]{c1f uhern,a t orowi dystryktu Ga
cę*-. "Wszystkie osoby, posiadają 
ł?iJ^sdomości o przestępczej dzia 
fcRłrwP* wymienionego, winny 
hi© rv̂  osobiście lub listow- 
Vęv„^° Prokuratury Sądu Okręgo 
63-5- W Warszawie, ul. Leszno 
^ 0*eni Pi^ ro’ pokój 435 w celu 

zeznań.

^^oku ra tu ra  ¡Sądu Okręgowego 
g’ ^warszawie prowadzi śledztwo 
« °£kretu o wymiarze kary dla 
^j^y.stowsko - hitlerowskich 
j^^OdniaTzy, winnych zabójstw i 
n^anla się nad ludnością cywil 

ję i  jeńcami, p-ko Henrykow i 
°koszyAskiermi, podejrzą nenOrzy 

^konanie masowych r '  n iezaw i" 
> obozach końce, .
i ^ cbsenkansen 1 2 e c lw k o  ° k u  

Ez3’stki-- 1 lecko-faszystow - 
6łi*m i  p rz e c iw  zdra jcom  z sze 
^ g ó w  w łasne j bu rżuaz ji. Na 
^ e le  ru c h u  ludowego s tanę li 
kom uniści. Pod k ie ro w n ic -

S p rtw ą  n iew łaśd fw e j gospo
d a rk i m ieszkan iam i w  «tom
kach  fiń s k ic h  za jm ow a ło  się 
ju ż  B iu ro  K o n tro li S tó ł. Rady 
N arodow e j. W y n ik i te j ko n 
t r o l i  b y ły  Jednak dotychczas 
otaczane ta jem nicą.

D opiero sprawozdan ie K o 
m is ji K o n tro li D z ie ln icow e j Ra 
d y  N arodow e j W arszawa— Śród 
m ieście, ogłoszone na osta tn im  
p lenum  DR N, u ja w n ia  szcze
gó ły  te j sprawy.

In te re sy  k w it ły

W  w ie lu  w ypadkach  K om is ja  
s tw ie rd z iła  ca łk iem  p rzypad
k o w y  p rzyd z ia ł m ieszkań, k tó 
ry m i dysponow ał Zw . Zaw odo
w y  Prac. B udow lanych . P rz y 
dz ia łó w  ty c h  n ie  kon tro low ano  
od dłuższego czasu. W  re z u l
tacie  m ieszka tu  sporo osób, 
k tó re  daw no s tra c iły  p ra w o  do 
korzystan ia  z m ieszkań w  dom 
kach fińsk ich .

W  k o lo n ii na  D o lnym  TTJa- 
zdow ie m ieszka np. k raw iec  
A n to n i W ro tek, posiadający 
w łasny  dom ek na Służewcu.

D om ek w  K o lo n ii X I  p rzy  
u l. W aw e lsk ie j za jm u je  n ie ja 
k i  J. K up is , m a jący  swój dom  
na Okęciu.

S tw ie rdzono rów nież, że w ie 
lu  loka to rów , w yp row adza jąc 
się, w p ro w a d z iło  sam owolnie

m ocarstw a soc ia li-

ko lon iach «Samków f iń s k ic h  — 
doszła do w n iosku , te  przydz ia
ły  na d o m k i f iń s k i«  po w in ny  
być udzie lane przez specja lną
kom is ję  S t  R N , k tó ra  b y  zle
cała W ydz. K w a te ruko w em u

Zarządu M ie jsk iego  w prow adzę 
nie, lu b  ekm ia ję  osób tra cą 
cych p ra  wo do m ieszkan ia w  
osiedlu. O sied la  dom ków  f iń 
skich ze w zg lędu na sw ó j cha
ra k te r i  doskonale w a ru n k i w in  
n y  m ieć lo k a to ró w  zas ługu ją
cych w  100 proc. na posiadanie 
tu  m ieszkań. (Ek)

3 h o te le  w ybudu je  W arszawa 
kosztem  1,5 m ilia rd a  z ł

P rzew idziana początkow o w  
p lan ie  6- le tn im  W arszaw y 
kw o ta  2,5 m ilia rd a  z ł na  bu 
d o w n ic tw o  hote low e, została 
zredukow ana do 1,5 m ilia rd a  
zł. Za p ien iądze te  zostanie 
w yre m on to w an y  w ieżow iec na 
p l. W areck im  i  m a ją  być  w y 
budowane dw a  now.e ho te le : 1 
w iększy (300 —  400 poko jów ) 
i  d ru g i m nie jszy. B udow a w ię 
kszego będzie rozpoczęta w  
1950 r.

Jedna z koncepc ji p rze w id u

je  u loko w an ie  gm achu w  po
b liż u  przyszłego D w orca G łów  
nego (C hm ie lna róg  Z ło te j i  
C hałubińskiego), d ruga  koncep 
c ja  umieszcza go p rzy  u l. M a r
sza łkow skie j i  R ysie j,

Dopiero je d n a k  w  paździer
n ik u  br., gdy u rban iśc i roz
strzygną ostatecznie ja k  bę
dzie w yg lądać wschodnia ścia
na u lic y  M arsza łkow sk ie j, da 
się us ta lić  m ie jsce, na k tó ry m  
stanie hote l. (Ek)

W y p ra w k i n iem ow lęce 
d la  ro d z in  p racow n iczych

. ^e rn  kom u n is tó w  w e wszyst- 
tych  k ra ja c h  w prow adź 

u s tró j d e m o kra c ji lud '. 
ó fy  spe łn ia  fu n k c je  d 

y  P ro le ta ria tu . ersiue-
^ U w zg lędn ia jąc  s w ^ c^ i

V
U w o ś o i r o ^ w o jy  Jyc l t  obs}Ug! 

gtal kom ejfę straceń w  obozie za- 
{Laay  S obibór. W szystk ie  osoby, 
Io^ c e  u d z ie lić  ja k ic h k o lw ie k  vn- 
s. rrhacji o jego dz ia ła lnośc i prze 
j!5 Pciej, w in n y  n iezw łoczn ie  
^ '° d ć  się osobiście łu b  p isem nie 
^  P ro k u ra tu ry  Sądu Okręgowego 
t?ni 'y^ rszaw ie , - u i. Leszno 53-55, 
^ Ó j  452 w  godzinach u rzędow ych 

c« u  złożenia zeznań.

stycznego.

Sukcesy k ra jó w  dem okra
c j i  lu do w e j —  pisze „P ra w 
da“  —  w ystępu ją  jeszcze ja 
sk ra w ie j na t le  ponure j sy
tu a c ji w  k ra ja ch  św iata kap i 
talistycżhego. W Stanach Z je  
dnoczonych, w A n g lii,  we 
Włoszech, we F ra n c ji i  w  in 
nych k ra ja ch  kap ita lis tyce - 

Miesfett.az każdym  dn iem  w zra - 
dzieja, że stosunki; p a r tu r ,w ’iia  
teren ie  K o lo n ii, popraw ią  się. 
M. in, ju ż  zaprowadza się b u 
cha lte rię  oraz k o n tro lu je  p ra 
w o poszczególnych osób do 
m ieszkań na ko lon ii.

W n iosk i k o m is ji

K om is ja  K o n tro li D R N W ar
szawa — śródm ieście, zbadaw
szy ca łokszta łt gospodarki na

tTftezpleczalnla Społeczna ogłasza 
w arunki, na Jakich w yd aje  się w y  
praw kl niemowlęce.

1) Prawo do bezpłatnego otrzyma 
nia w yp raw ki ma m atka, która  
Jest co najm niej w  * miesiącu clą 
ży, albo po urodzeniu dziecka — 
do 6 miesięcy.

X) Posiada uprawnienia do po
mocy leczniczej *  ty tu łu  pracy 
własnej, lub pracy iyw iecie la  ro
dziny, przy czym zatrudnienie, z 
ty tu łu  którego przysługuje prawo 

tj,_.rimoey leczniczej, trwało w  
, , kalendarzowym , poprze-
te rs tw a  i  ^  w ypraw ki co 
P rzy jaźń  i  Wsr, 
jó w  de m okra c ji lu d  ,k l nale. 
Z w iązk iem  R adzieekirl.nle le
nia rów n ież  ich sytuację  .-me 
dz>marodową. Radziecka poi. 
tyka  poko ju  ochran ia te k ra 
je  przed im p e ria lis tyczn ym i
groźbam i i  szantażem. K ra je  
de m okra c ji ludow e j n ie  znają 
h is te r ii w o jenne j i  z w ia rą  pa 

w  Jutro .*

m i się w ypadkam i lik w id o w a 
n ia  przez zarządy m ie jsk ie  
pracow niczych ogrodów  dzia ł
kow ych  j w yko rzys ta n ia  te re 
nów  tych  na inne cole, M in . 
A d m in is tra c ji P ub liczne j w y  
jaźn ią , że w  m yś l obow iązują* 
cych p rzep isów  praw nych, l i 
k w id a c ja  lu b  przeniesienie
.pracowniczego og rodu dzial-

tu urodzenia ora* zaświadczenie 
zakładu pracy, stwierdzające  
fa k t zatrudnienia m atki, lub je,i 
żywiciela w  miesiącu poprzednim, 
oraz w  czasie zgłoszenia się o w y 
prawkę; wystarczające Jest zaśwlad 
czenie zakładu pracy, umieszczone 
w  leglt. ubezpieczonego.

Prawo do bezpłatnego otrzym a
nia w yp raw ki »na równie* m atka, 
uprawniona do pomocy leczniczej 
na podstawie pobierania zaopatrzę 
n la emerytalnego lub renty z ty 
tułu pracy własnej, czy żywiciela.

W  tym  wypadku należy przedło
żyć zaświadczenie lekarza, oraz do 
wód pobierania zaopatrzenia e- 
m erytalnego, lub renty.

Zgłoszenia o w ypraw ki p rz y jm u  
je  biuro U bezp lecza ln l Społecznej, 

^^Czerniakowska 231, I  piętro.

dom 
z Ar' dzia łkow es k le p y
p rz t ggody c».,

tra ln e j R ady Z w ią z ltów  Z a
w odow ych  lu b  upow ażnio
nych o rganów  terenow ych. 
In s ty tu c ja , lik w id u ją c a  lub  
przenosząca pracow niczy o- 
gród dz ia łkow y, obowiązana 
jes t po k ryć  uży tko w n ikom  
szkody i  s tra ty , poniesione 

przez nich.

zw iększyć dochody w łasne ,o 
264 m iln . zł. W ysokość F u n d u 
szu W yrów naw czego została 
też d e fin ity w n ie  usta lona na
l ,  248 m iln . zł. (w  ty m  150 m iln . 
zł. na ro b o ty  drogowe i  98 
m iln . zł. na in w estyc je  wcza
sowe).

Rada Państw a pozostaw iła  
Stołecznej Radzie N arodow e j 
swobodę zadecydowania, (które 
z po zyc ji budże tow ych możma 
by zm niejszyć. S praw a ta  b y 
ła  osta tn io  przedm io tem  obrad 
połączonych p re zyd iów  St. R. 
N. i  Zarządu M ie jsk iego .

K o re k tu ra  budże tu  m. W a r
szawy, w ym agana przez Radę 
Państwa to  zagadnienie t r u d 
ne, a je dn ak  m oż liw e  do »rea
lizow an ia  d z ię k i pom yślnem u 
rozw o jo w i w spó łzaw odn ic tw a 
p racy i  system u oszczędzania.

W  poszuk iw an iu  źródeł

W ym agane przez Radę P ań
s tw a oszczędności uzyska .się
m. łn . przez zredukow an ie  n ie  
w yzyskanych e ta tów , zm nie j 
szenie odp isów  na Fundusz E - 
m ery ta lny , przez dalszą re 
dukc ję  w y d a tk ó w  rzeczowy«*., 
ad m in is tra cy jn o  -  g»spodar 
czych oraz w a lkę  z de ficy tem  
przedsięb iorstw  m ie jsk ich  
zwłaszcza W odociągów i  K ana 
lizac ji. W  ty m  k ie ru n k u  też 
zm ierzają p ro je k ty , w ysu w a 
ne przez w ładze m ie jsk ie .

Dochody m a ją  być  zw iększo 

ne g łów n ie  przez podn iesien ie 
prze lew ów  z przeds ięb io rs tw  
m ie jsk ich  (przede w szys tk im  z 
gazowni) oraz w zros t w p ły 
w ów  podatkowych.

S p ra w y  budżetu aa rok  
1949, ja k  i  w ytycznych  do bud 
żetu na ro k  1950 są p rzedm io
tem dalszych rozw ażań p rezy
d iów  St. R. N. i  Zarządu M ie j
skiego. (Ek)

Awanse robotników
O dpow iedzia lne stanow iska 

na p laców kach te renow ych  D a l 
nośląskiego Z jednoczenia 
Energetycznego ob ię ło  osta t- 
ń ito  k i lk u  rob o tn ików , wykar- 
zuiących w ie lk ą  sum ienność 
w, p ra cy  oraz w ysok ie  k w a 
li f ik a c je  zawodowe ' i  u m te ję t 
ności organ izacyjne.

M . in . m onłter W ince n ty  
H a n d rzyń sk i m ianow any zo
s ta ł k ie ro w n ik ie m  b iu ra  ob
wodowego w  G łogowie, a mon. 
te r  W ład ys ław  Rapa. k tó ry  
poprzednio aw ansował n a  in 
spektora technicznego w  pod- 
dkręgu w a łb rzysk im , obecnie 
o b ją ł stanowusko k ie ro w n ik a  
b iu ra  podokręgu w  T rzcm a - 
w ie.

* •*
(Koresp. w ł.). K ie ro w n ik ie m  

techn icznym  fa b ry k i w łó k ie n  
n icze j w  K ow a i-ach został m ia  
n o w a n y  tow . H. P rzyb y lsk i, 
b y ły  ro b o tn ik  a następn ie 
m a js te r b ic ia  m i. (ID )

Chłopi bułgarscy 
zwiedzili PZFB 
w Pabianicach

W  Pabianicach b a w iła  47-o- 
sobowa grapa bu łg a rsk ich  chło 
pów -  . spółdzielców. ,

Goście bu łgarscy zw iedz ili 
P aństwow e Z a k ła d y  P rzem y
s łu  Bawełnianego, in te resu jąc  
się w  szczególności urządzenia 
ra i soc ja lnym i.
. R obo tn icy  P ZP B  w  P ab ia n i
cach zgo tow a li p rzedstaw ic ie 
lom  b ra tn iego  na rodu  n ie zw y 
k le  serdeczne p rzy jęc ie .

Traktorzystka — 
przodownica pracy 
i racjonalizatorka

T ra k to rz y s tk a  _ M agdalena 
F igu r, p rzodow nica p racy  ze 
społu PG R B ło tn ik i w  w o j. 
gdańskim , w y k o n a ła  w  ostat
n im  etap ie  w spó łzaw odn ic tw a 
p racy  150 proc. n o rm y  usta
lone j d la  mężczyzn.

T ra k to rz y s tk a  ta  opracowa 
ła  równocześnie p ro je k t za
stosowania specja lne j p o k ry 
w y  zabezpieczającej s iln ik  
tra k to ra  przed p iaskiem . Po
m ys ł je j zosta ł p rz y ję ty  
przez kom is ją  in ż y n ie ró w  I 
w p row adzony ju ż  w  w ie lu  re  
spotach PG R

SPB budu je  zajezdnię 
d la  autobusów warszawskich

W  ty c h  dn iach  Społeczne 
P rzedsięb io rstw o Budow lane, 
oddzia ł W arszawa 1, rozpoczę
ło w y ko n yw a n ie  w yko p ó w  pod 
budowę za jezdni autobusowej 
M23K p rzy  u l. In f la n c k ie j.

Za jezdn ia zostanie urządzo
na bardzo nowocześnie. W yb u 
dowane będą tu ta j dw ie  duże 
hale, o w ym ia rach  128 m  d łu 
gości 1 70 m  szerokości każda.

W  h a li N r  1 m ieścić się bę
dzie „u m y w a ln ia "  wozów, w a r 
sztaty mechaniczne ftp . Obok 
zostanie w yb ud ow a ny  b u d y 
nek ad m in is tra cy jn y . Zakończę

n ie  bu dow y haH R r  !  w i  
su row ym  przew idyw ane  test 
jeszcze w  ro k u  bieżącym.

W  h a li N r  3 będzie się rnf®. 
ścić zajezdnia d la  130 wPZÓtH 
B udow a je j zakończona zosta
ńcie ca łkow ic ie  w  re k u  I960. ;

Z  c h w ilą  w ybudow an ia  » * •  
w e j zajeadni M Z K  p rzy  «L Tfl 
fla n c k ię j —  kernwnSkaejs au
tobusowa będzie znączzrie Sc 
sprawuicma. W ybudow an i«  no
w e j za jezdn i je s t ważne Î  d la 
tego, że liczbą  w ozów  s u to b tł-  
row ych  w  stoBcy stale się po
większa. (5wa) ;x .

Budow a s iedziby C entra lnego 
Zarządu E n e rg e tyk i
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ĘJ m  IŁ  M
Tłum, St. Stramp h -  W ojtkiewicz

Zewsząd z ja w ia li się ludzie  udręczeni przez n ie - 
^ e c k i despotyzm: u k ra iń sk ie  dziewczęta po liczko - 
^ t i e  przez fra ii le in  C hris tine  Staube a:bo jakąś 

bezczelną N iem kę; n iew o ln ice  k tó re  w y p ła - 
oczy w podziem nych, fa b ryka ch  lub chlewach 

^ rw o ń o g ę b n y a h  hodow ców  trzody ; jeńcy f ra n c u -  
f'”!'"' k tó rych  przez pięć la t udręczyła  praca w szy- 

w ęg low 3rch Śląska; A n g lic y  i A m erykan ie , 
-°rzy s tan ow ili a rys tok ra c ję  n iem ieck ie j ka te go rii; 
' -’"k c y  w arszaw skich  cuk ie rn i, /am ion  cn i w  ko- 

Cży 'ziem i i docenci- z P rag i, używ an i do czyszcze- 
4 żo łn :ersk 'ch  ustępów M in a je w  w id y w a ł posta- 

zttpełnie n iezw yk le  B y ł tu  ho lendersk i ak to r, 
ztowany przez | 'je m c ó w  za to. że w idzow ie  

; y •inio«7.k, r „ i tw>h, ao nonolog szekspirowskiego 
n ie  doprowadzone -.gii, k tó ry  w  stosownym

Î3 _ 
*Ua

t r |

•cz za to

^ r z w ”  e lektryczne , a woz1 nabożeństwa po żo ł- 
trz^ a w ia d ra m i z s,d  adw okat, k tó ry  

¿ w *  często studzien. -
js j^ d y n k i  n ie  rem ontow ane 

w o jn ą  przez ika p ita lis ty - 
śęyj’041 kam ień icm i& ó w  i  w ła -
tó w ,1' nakładów  pracy, ja ’1 , . , „
ę ^ d e ż  przez N iem ców  ** z antypodów , lećie fundus.

^_____  ^ _______ ____  _ stronę dz iew 
cząt, zachw yca li się rad z ie ck im i czołgam i i  żądali

ok. 
m iłn „
mUn : łd.

,vków . zeczą nà j

C > pac^ .’ • „ . S!e pięcie 
t  " ‘ .ł»d)fc w ża rtow a ł, ale w  duch ti b y ł głęboko p o ru -
^ otly tym  n ie b yw a łym  w idow isk ie m : przeczyć nie  

2!1-a> rzeczyw iście w yzw a lam y z n iew o li!... Czy 
hi, dząc na* tam tym  p rze k lę tym  k u rh a n ik u  m ogłem  

a poaio^.ą do jdę do N iem iec i że ja k iś  ame- 
„¿a? jtanu  M ich igan  będzie do m nie 

•ię 1 ..d3Fł 9’Qu!”  z  A m erykan inem  tym  M in a -Tl( ■ .
gadał — b y ł to syn czeskiego em igranta,

nas P atlon , a tu  w idzę — Rosjanie... Rzecz główna, 
żeśmy się ju ż  spo tka li, prawda?

— P raw da — odpow iedz ia ł M ina jew . Z am yś li! 
się, następnie ro z ja śn ił tw a rz  uśmiechem. — A  w ie 
pan, k iedy szczególnie chcia łem  zetknąć się z w a
mi? We w rześniu roku  czterdziestego drugiego. Ro
b iłem  sobie w tedy  spacer po pew nym  stepie, by ło  
gorąco i raczej n iezbyt wesoło... W łaśnie w tedy  
przyszło m i do g łow y, że dobrze by łoby  zetknąć 
się z A m erykanam i. Przecież W idziałem, że to 
chłopy wesołe, lu b ią  jazz. I  ja  rów n ież lub ię  jazz... 
No i m yśla łem  — a może poża rtu jem y sobie w spó l
nie, zabaw im y się? A ie  tam to  spotkanie nie doszło 
do skutku... Obecnie bardzo się cieszę,, że oswobo
dz iliśm y pana i in n ych  i  że spo tka liśm y się w  B ra n 
denburgu. Lep ie j późno, n iż  n igdy. T y lk o  kob ie ty  
tego nie rozum ie ją , jedna pow iedzia ła  m i wprost, 
że lep ie j n igdy, n iż  za późno...

A m eryka n in  ry k n ą ł śm iechem:
— Wesołek z pana! A  u nas gadano, że czerwoni 

n igdy się nie śmieją...
I  znów szli naprzód żołnierze M in a je w a . Z aw ią 

zywała się k ró tka " lóCz zażarta w a lka . P o ja w ia ły  się 
strzępy prześcieradeł. Żo łn ie rze  p i l i  sznapsa i  k lę li. 
W szystkich opanowała n iec ie rp liw ość  ostatn ich go
dzin  przed fina łem .

A  d rogam i posuw ali się oswobodzeni. A m e ryka 
n ie  i  A n g lic y  szli bez rzeczy. A m e ryka n ie  hałaso- 

i., s ta ra li się k lepnąć po ra m ie n iu  każdego Ro
s jan ina, puszczali kom p lem en ty  w

po rosy jsku  ro z u m ia ł

tjj * kw ie tn ie , że przyszliście tu ta j!  — zaw oła ł A -  
^ k a n ia .  — Bo ja  spodziewałem  aię, że u w o ln i

od napo tykanych  le jtn a n tó w  wyznaczenia im  bez 
z w ło k i k w a te ry  z na trysk iem , a zaraz po ty m  ode
słania do O klahom y lu b  N ebraskL A n g lic y  zacho
w y w a li się dum nie  i  spokojn ie , pośc iąg liw ie  c ie
szy li się z wo lności, oraz pow śc iąg liw ie  tę s k n ili do 
popo łudn iow e j he rba tk i. N a jw ięce j b y ło  F rancu 
zów. W ie lu  7. n ich  podróżowało na n iem ieck ich  ro 
werach, jeden —  w ziąw szy ze sobą gęś, ów  c ie 
p ły  sw eter na pierw szą pow o jenną zimę, tam ten  
zaś ręczną harm on ię. F rancuz i szybko zo rie n to w a li

się w okolicznościach, zrozum ie li że Rosjan ie m a ją  
na razie co innego na głow ie, w ięc sam odzieln ie 
posuw ali się na wschód i  b łyskaw iczn ie  zm ie n ia li 
włóczące się św in ie  i  owce w  tak  w ym yślne  ragou t, 
że częstowani przez nich Rosjan ie m atf/ia li: „C o  za 
naród — wszyscy u n ich  kucharzam i” ...

Pewnego razu t r a f i ł  na taką ucztę "M ina jew . P u łk  
jego sta ł w  je d n ym  m ie jscu cały tydz ień: m ów iono , 
że podciąga się a rty le r ię . W tem M in a je w  u jrz a ł na 
n iem ieckim  dom u w ie lce  ob iecujący szyld: „R e 
stauracja Czarcie żarcie d la  W ojsk S p rzym ierzo
nych” . O kazało się, że to  f ig lu ją  oswobodzeni F ra n 
cuzi- Jeden z n ich  m ó w ił trochę po rosy jsku : dwa 
la ta  przepracow a ł w  fab ryce  razem eck im i
jeńcam i. M in a je w  został poczęstowany ja ka ń có ir i- 
waczną po traw ą  i  rum em . Późnie j F rancuzi ś p ^ c ja » 
bardzo głośno i  bardzo niezgodnie, słowa b y ły .^ ^  
przyzw oite , a m elod ie p rzypom ina ły  nabożen. 0 
za dusze zm arłych. K ie d y  ju ż  wszyscy sobie p«u 
je d li,  po dp ili, w yk rzycze li się, ów m ów iący po r f  
sy jsku  Francuz, us iad ł obok M ina jew a  i zaczął w y  
p y tyw a ć  o Rosię. M in a je w  b y ł zdum iony: F rancuz 
w iedz ia ł i o D n ieprogesie i  o m osk iew sk im  m etro, 
i  o w ierszach M a jakow sk iego ; k ilk a  razy p rze ryw a ł 
M in a je w ó w i —  podpow iada ł mu.

—  Gdzież się pan o ty m  w szystk im  dow iedzia ł?  
Od naszych w  n iew o li?

— N ie, w e F ra n c ji. B y łem  studentem, ale u  nas
naw et w śród  s tudentów  b y l i tacy, k tó rz y  poszuk i
w a li p ra w d y  o Z w ią zku  Radzieckim , m ów ię  „n a 
w e t” , bo nasza s tudenteria  n ie  jest postępowa... Po 
rozpoczęciu się w o jn y  w stąp iłem  do o rg an izac ji 
podziem nej. N astępn ie m usia łem  w yjechać z P a ry 
ża do M a rs y lii.  Uczestniczyłem  tam  w  akcjach : 
napad liśm y na n iem ieck i k lub , u w o ln iliś m y  u w ię 
zionych tow arzyszy. Po w e jśc iu  n iem ieck ich  w o jsk  
do M a rs y lii jedno m ie liśm y na ustach S ta lin 
grad. Tow arzysz m ój N ico zab ił n iem ieckiego łe j t -  
nanta  i  p rz y p ią ł m u na. p iers iach kartkę: „K u  chw a
le Stalingradu”.  . (d. t  U

Polskie
zespoły ludowe 

jadą do Moskwy
W  d n iu  16 bm. od by ł się w 

P aństw ow ym  Teatrze P o lsk im  
popis lu do w ych  zespołów a r 
tystycznych przed ich  w y ja z 
dem na  w ystępy tło  M oskw y. 
Na pokaz p rz y b y ł w ic e m in i
ster k u ltu ry  i  sz tuk i W. So
ko rsk i. Salę szczelnie w y p e łn i
ła publiczność.

W  popisie w z ię ły  ud z ia ł: ze
spół lu do w y  z Szam otu (W ie l
kopolska), zespół lu do w y  
z Suchodołu (Rzeszow
skie) oraz zespół lu d o w y  gó ra li 
z Łącka (ziem ia N ow o-sądec- 
ka). Członkow ie tych  zespo
łów  to  p ra w d z iw i n iezawodo
w i m uzycy w ie jscy .

Prace Ligi Kobiet 
w woj. gdańskim

W  wynBcu w spó łzaw odn i
c tw a  k ó ł L ig i K o b ie t w  w o j. 
gdańskim  zorganizow ano w  
d ru g im  k w a rta le  b r. 34 ' ko ła  
terenowe, 30 k ó ł fab rycznych . 
44 ko ła  gospodyń w ie jsk ich  1 
42 ko ła  p ra cow n ic  P aństw o
w ych  G ospodarstw  R olnych . 
Zorganizow ano rów n ież  50 ze 
spo łów  czyte ln iczych, 130 k ó ł 
am tystycc łych i  ' 35 zespołów 
red akcy jnych  gazetek ścien
nych, oraz urządzono 23 po
kazy rac jona lnego prowadze
n ia  gospodarstwa domowego. 
W  pracach nad lik w id a c ją  ft- 
na lfabe tyzm u b ra ło  * ud z ia ł 
438 cz ło n k iń  L . K .

R A D I  O
C ZW A R TE K  (13 S IE R P N IA  

Fala 395,3 m.
5.10 Początek a u d y c ji. Sygnał 

czasu 12,00. W iadom ości 5.15, 6.00,
7.00, 8.00, 12.04. P rog ram  dnia 6.55.

5.20 K o n ce rt dla św iata  p ra c y , z 
C zechosłow acji. G,15, 6.40, 7.15, 8.05’ 
M uzyka . 6,30 G im nastyka . 8;35 
,,D aleko od M o skw y“  — A ża ie - 
wa. 8.55 — 9 00 In fo rm a c je . 12,20 
Dla w s i. 12,50 „N a  swoiską n u tą “ . 
13.20 PC K. 13.35 M uzyka  ob iado- 
,wa. 14.00 K ro n ik a  bu łgarska . 14,15 
U tw o ry  C za jkow skiego. 14,50 M u
zyka  popularna..

Fala WRĆ — 1339,3 m.
P rogram  na dziś 15,25, na ju tro  

23 50. W iadom ości 17.00, 19.00, 21.00,
23.00, S krzynka  W szechnicy 20.00.

15.30 D la  dzieci. 15.5*0 S krzynka
ogólna, IG.00 D la m łodz ieży. 16,10 
K o m p o zy to r T yg odn ia : C. F ranek 
17.13 U tw o ry  .organowe. 17,45 Po
ra d n ik  ję zyko w y . 18.00 D la każ
dego coś m iłego. 19.15 M uzyka ra 
dziecka. 20.00 K once rt ro z ry w k o 
w y  z C zechosłow acji. 21,40 R eci
ta l fo rte p ia n o w y . 22,00 A u d yc ja  
lite ra cka . 22.45 M uzyka. 23.10 l i 
tw o ry  Chopina, 24.00 K on iec  au 
d y c ji.

P rogram  w łasny W arszawy 
na fa li 395,8 m.

P rogram  na dziś 16,25, na ju tro  
23,10. W iadom ości 16.30, 17.45, 19.45,
22.00, 23,00.

16,50 M uzyka popu la rna . 17,15 
W iersze dla dzieci. 17,30 Pieśń w 
fo rm ie  taneczne j. 13.00 M uzyka 
po pu la rna . 19,00 R ec ita l fo r te p ia 
now y. 19,30 P iosenki: W. G ran. 
20.00 K o n ce rt sym fo n iczny . 20.40 
„W y s trz a ł“  now e la Puszkina. 21,00 
M uzyka ludow a. 21,40 ,, A rc h ip e 
lag  lu d z i odzyskanych“  — N ever 
ly . 22.20 M uzyka  taneczna. 23,15 
kon iec  a u d yc ji.

M iędzy u lic a m i N o w y  Ś w ia t, 
M ysią . B racka  i  A l. S ik o r
skiego prowadzona iest budo
w a dużego 6-p ię trow ego bu
d y n k u  o kub a tu rze  1O0 tya. 
rn sześć.. B ud-m ek ten sr 70 
proc. uży tko w ać  będzie Cen
tra ln y  Zarząd E ne rge tyk i, *  w  
80 proc. B an k  Gospodarstwa 
K ra jow ego .

K osz t tegorocznych robó t 
w yn ies ie  200 m iln . zł. Do koń-

ca br. wykonane zostaną ma
ry pierwszego piętra orąż sbr» 
py. Całkowite zakończenie r®». 
bót przewidywane jest w oo- 
łowie 1651 t.

W  c h w i l i  obecne) rob i o n *
są w yko py . N ied ługo  rezpoesr 
n ie  się k ładzen ie  fundam en
tów .

Roboty wykonuie Społeczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
Oddział Warszawa 1. (iwa).

W 1950 r. po łow ę d o ta c ji FGM  
ma o trzym ać Praga

K o m ite t L o k a ln y  Funduszu
G ospodarki M ieszkan iow ej na  
os ta tn im  posiedzeniu —  za- 
k la s y fik o w a ł do rem o n tu  2C 
dalszych dom ów  na sumę 53 
m iln . zł. W  ten sposób kw o  
ta 600 m ilio n ó w  z ł ja k ą  w  br. 
o trzym a ła  W arszawa z F G M  
— została ca łkow ic ie  w ycze r
pana.

W  grup ie  dom ów , zakw a
lifik o w a n y c h  osta tn io , prze
waża(ją b u d y n k i S pó łdz ie ln i 
M ieszkan iow o -  A dm in isk ra - 
«ryjnych. Z na laz ło  się tu  ich  
aż 14. M . in . etła rym aty do 
tac je  S A M -y  p rz y  uL Żelaz
nej 64 (8 m iln . zi). Ogrodo
w ej 2Sa (5 m iln . zł), Ópaezew 
skie j 54 (4 m ik i.  zi), Czer
wonego K rzyża  16 (3 m iln .
zł), Konopczyńskiego 3 (3.5
m iln . zł). O paczewskie j S4 a 
i  b (3 m iln . zł).

Do O ddzia łu  R em ontów  K *  
p ita ln y c h  p rz y  W ydp. .Tecftn. 
Z. M . w p ły w a ją  dalsze p o d * 
n ia  o dotacje. Będą cne m o
g ły  być  zrea lizow ane dopiero 
w  p rzysz łym  ro k u  A b y  u -  
względnie n a jb a rd z ie j p iln e  
potrzeby, każde z podań zo
stanie zaopin iow ane w p ie rw  
przez s tarostw u grodzkie. P ra  
cę tę  s tarostw a m a ją  w y k o 
nać do 5 październ ika  b r. p o  
s łuży to  do usta len ia  p ia n »  
ro b ó t rem ontow ych  w  1950 * ,

W arszawa na ten ce l m a
otrzym ać w  p rzysz łym  ro k a  
700 m ilio n ó w  z ł d o ta c ji FG M . 
P ierw szeństw o w  przyznaną*
d o ta c ji będzie m ieć Praga, 
na k tó rą  p ro je k tu je  trie pra® 
znaczyć oko ło 50 pfd®,
ca łe j sumy. (Ek)

E k ip y  ro b o tn icze  na 
u trw a la ją  sojusz 

ro b o tn iczo -ch ło p sk i

W S I

W  pow. M iń s k  Maa. od po 
czątku żn iw , t l .  od 8 iipca  
trw a ła  w spó łp raca ro b o tn ikó w  
ze wsią.

W d n iu  l i  lipoa  g rupa  ro 
b o tn ik ó w  z fa b ry k i w  S to jad - 
łach uda ła  d e  do ośrodka m a
szynowego w  S tan is ław ow ie , 
gdzie zm ontow a ła  i  u ru c h o m i
ła  now a żn iw ia rkę .

Podobny m ontaż, a le  ł ym  
razem  now e j gnopcw iąza łk i, 
dokonała ek ipa  robotn icza z 
P aństw . Przędą. Robót K o m u 
n ik a c y jn y c h  w  ośrodku maszy 
no w ym  w  S ienn icy . Należy 
.nadm ienić, że w ym ien ione  eki 
py  spe łn ia ły  pogo tow ie tech
niczne d la  tych  ośrodków  m a
szynow ych przez ca ły  ciąg 
żn iw .

W po ło w ie  lipca  50-os obawa 
ek ipa  robo tn icza  z . fa b ry k i w  
S to jad łach w z ię ła  ud z ia ł w  
żn iw ach w  grom adzie Dobrzy- 
niec g m in y  G lin ia n ka . Z po
mocy ro b o tn ik ó w  skorzysta ły  
w d o w y  i  jeden gospodarz śred 
n io ro ln y  —  ka leka .

R obo tn icy  zo rgan izow an i w  
ORM O pom og li w- żn iw ach 
wdow om  z g rom ady Rudy 
W ie lgo lesk ie  w  gm. W ieigo- 
!as oraz w z ię li ud z ia ł p rzy  ż n i
wach w  m a j PG R Janów.

E kipa z N asyca ln i w  sk ła 
dzie 23 ro b o tn ik ó w  pomagała 

, w  żniwach w  M ariance  i  G li
n ia ku  gm. M ińsk. Maz. S ko-

„T R Y B U N A  L U D U ”
W ydaw ca: K o m ite t C en tra lny
P o lsk ie j Z jednoczone j P a rtii 

R obotn icze j
R edaguje: K o m ite t 

N akład R.S.W. „Prasa**

R edakcja:
Warszawa, ul. Smolna 12. 

Te le fony* R edaktor Naczelny 
8-22-80, Zastępca Redaktora 
Naczelnego 8-33-28. Sekretarz 
Redakcji 8-82-29. Dział zagra
niczny 8-62-05. Dział miejski 

8-71-82. M utacje 8-71-79. 
Centrala: 8-82-28. 8-51-04, 8-41-95 

8-57-62. 8 57-64. 
P R E N U M E R A T A :  

Prenum erata miesięczna w kra 
ju zł 150— prenum erata zbio
rowa od 1C egz. na Jeden adres 
partyjna zł 75.— zagraniczna 

zł 300.—
Konto PKO — N r 1-1874.

P rzy zgłoszeniu p renum era ty  
nalefcy podać do k ła dny  \ czy

te ln y  adres.
Adm inistracja: Warszawa, ,ul 

Smolna 13. tel. 8-29-84. 
Kolporta2 tel. 8-71-80. Biuro 

Reklam l Ogłoszeń: 8-5023. 
D ruk- Zakłady Graficzne RS w  
„Prasa“ , UT Smolna 16.

B-74329

rry s ta ł *  pom ocy rć w p łę i 69* 
letni starzec samotny, kjS*: 
re m a  rodzinę w ym ordow ał®  
Gestapo. ...

P rz y k ła d  ro b o tn ik ó w  p w  
rw a ł. za. sobą u rzę d n ikó w  sta
rostw a. 37 osób poroagslo* w  
m a j. M ie n ia  gm  C e ^ ó w  p i t y :  
koszeniu i  w iazan ra  snepów  i  
u k ła d a n iu  stert.

N a uwagę zasługu je  in ic j» *  
ty w a  w y ja z d u  ek in  łączonych. 
W  d n iu  18 lip ca  12 ro b o tn i
k ó w  z fa b ry k i w y ro bó w  me
ta lo w ych  w  S toiadłach, 4 r«v 
b o tn ik ó w  w  N asyca ln i i  9 
cz ło n k iń  L ig i  K o b ie t pom ogło 
w  żniwach w  spó łdz ie ln i proc 
dufccyjne j w  S ta re j W si gm, 
S iennica. P a ń s tw .‘Prżeds.' Ro
bó t Komunikacyjnych nadesła 
ło  do pomocj* dla -spółdzielni 
p ro d u k c y jn e j 10 ro b o tn ik ó w  t  
wozem i  samochodem ciężaro
w ym  z Pow. Z w ią z k u  G m in-, 
nych S pó łd z ie ln i Ssm. Chłop
ska.

Po doświadczeniach warwo«: 
żonej dz ia ła lności w  okresie 
żn iw , k ie d y  to eM py ro b o tn i*  
cze s ta ły  sie powszechnym  zja 
w is k ie m  na wsi, n ie  będzie 
trudn o  do ek io  dołączyć np- 
lekarza, h ig ien is tkę , spec ja li
stę od. zagadnień ana lfabe 'y* 
zmu, propagandzis'e. -ko lpo r'.- 
tera, zespń! św ie tlico w y  itp . 
W ten sposób nraes nad p ra k 
tyczna rea lizac ja  sojussot 
robotn iczo ■ chłopskiego ozo -

ame pogłębiona. ( o w )

Pocztowcy Ł o d z i i  K s tó w ie  
^ve współza wod n i ci wie

P racow n icy  poozty łó dzk ie j 
w e z w a li do ws?półzavrodnictwa 
p racy  pocztow^ców k a to w ic 
k ich . W ezwanie zostało p rz y 
jęte.

Regulam in., us ta lon y  na od
b y ty m  w  Łodz i w spó lnym  po 
siedzeniu p rze w id u je  stosowa
nie odpow iedn ich ocen pu nk to  
w ych  za przyśpieszenie dorę
czania przesyłek, za usp raw nię  
nie obs ług i am bulansów  rucho 
m ych, za sprawność i  u p rz e j
mość w  obsłudze k lie n tó w  
■poczty itp .

Ponadto prr-undzdano npę. 
c ja lną  pu nk tac je  z?, rozpo
wszechnian ie prasy robo tn iczo  
chłópsldc.i. oraz z i z jednyw a* 
n ie  nowych cz łonków  do orga
n iz a c ji społecznych, ja k : Towa 
rzystw o P rz y ia ż n i Polsko-Ra
dzieckie j, PZZ. L iga  M orska, 
TPD, L ig a  K rb ic t  itp .

Oceny pracy każdego etapu, 
k tó ry  trw ać  bodzie 3 m iesiące, 
dokona .«pecjalna k o m is ja  m is  
szana

P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  RO BO T E L E K T R Y  C E N Y  CH 
O ddzia ł w  Szcrecinie

z a t r u d n i  e le k t r y k ó w
Inżyn ierów ,
techn ików ,
m a jstrów ,

ora* ka lk u la to ró w  i  zaopatrzeniowca,

W a ru n k i w ed ług  u m o w y  zbiorow e j y  .b u d o w n ic tw ie .  
Zgłoszenia osobiste łu b  pisemne pod adres:

• P rzedsiębiorstw o Robót E lek trycznych  
R s e s e c i n —* A L  W ojska Polskiego 43 361-1?'
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Podatek od lokalu 
w którym się nie mieszka

Z a ła tw ia jąc  fo rm a lnośc i w  
D y re k c ji F inansów  M ie jsk ich  
W W arszaw ie byw a  się często 
Św iadkiem  narzekań ze strony 
poda tn ików . O trzym u ją  oni 
nakazy p ła tn icze poda tku  lo 
kalowego za okres, w  k tó ry m  
w  ogóle w  danym  lo ka lu  nie 
m ieszkali, albo ju ż  n ie  m iesz
ka ją . N akazy ta k ie  zaw iera ją  
I  re g u ły  ostrzeżenie, że n ie 
zapłacenie spowoduje zajęcie 
ruchom ości i  areszt na pobo
ry . P rzec ię tny  ś m ie rte ln ik  n ie  
ra z  p łac i d la  świętego spoko
ju.

D r A. N o w ic k i nie d a ł je 
d n ak  za w yg raną  j  postanow ił 
w y ja śn ić  sprawę w  D yr. F i
nansów M ie js k ic h  i  oto co 
nam  o ty m  pisze:

W czerwcu 3948 r. opuściłem 
mieszkanie przy ulicy Sarbiew- 
skiego 2 m. 55 1 przeprowadziłem  
fi^  do mieszkania przy ul. Stołecz 
nej 14 m. 66. Posiadam k w ity ,  
stwierdzające zapłacenie podatku 
lokalowego od lip ca 1947 r. do 
czerwca 1518 r. za lokal przy ul.
Sarbiewskiesro, a od lipca 194$ r. 
za lokal przy ul. Stołecznej. O 
fakci ̂ p rzep ro w adzenia  się za wda 
Stomilem Zarząd M ie jski trzykrot 
Łiei pierwszy raz — 13 lipca 1948 r.

Wódka ma pierwszeństwo
Od czy te ln ika  (adres znany 

re d a k c ji)  o trzym a liśm y  poniż
szy lis t:

W  sklepi« N r  38 Powszechnej 
Cp&Hzioinl Spożywców „Warsza 
V *  « Śródmieście«« przy nl. Ra
czyńskiej 3 wódka ma pierwszeń 
•tw e. Wszyscy kupujący muszą 
•taó w  kolejce, aż dotrą do sprze 
dawczyni. Jedyny w yjątek stano
w ią  nabywcy wódki, którzy za

d ru g i w  m a ju  19« a trze c i raz 
ustn ie , przez egzekutora.

N iew ie le  to  pomogło., ho teraz 
o trzym a łem  trzecie z -rz ę d u  w e
zw anie — do zapłacenia podatku  
za lo k a l na u l. S arb iew sk ie j. za 
okres, w  k tó ry m  ju ż  tam  nie 
m ieszka łem . Pod groźbą nałoże
nia aresztu na« po bory , w ydz ia ł 
poda tko w y w zyw a m n ie  do oso
bistego p rzyb yc ia , o d ryw a ją c  orl 
pracy i  narażając na s tra tę  czasu. 
Oświadczam, że sum y w ym ie n io 
ne j w  w ezw an iu  t j . ‘ z ł 3*0 plus 
koszta rzekom e j zw ioK i, nie za- 
p-acę. W płacam  narom  ?a j c- 
.«rcdnictwem  re d a k c ji z ł 1.0C0 na 
odbudow ę W arszawy.

D r. N o w ic k i porusza w  swym  
liśc ie  sprawę aktua lną , k tó ra , 
trzeba przyznać, do tyczy w ie 
lu  m ieszkańców  W arszawy.

D yrekac ia  F inansów  M ie j
skich rozsyła nakazy p ła tn i
cze po da tku  loka low ego zby t 
autom atycznie. Ludz ie  pracy 
n ieraz tracą w ie le  czasu na 
w y jaśn ien ie  niedociągnięć, spo 
wodowanych zby t b iu ro k ra 
tycznym  podejściem  do te j spra 
w y  ze s trony  u rzę d n ikó w  D y 
re k c ji F inansów  M ie jsk ich . D y 
rekc ja  m usi w  te j spraw ie  w y 
dać odpow iedn ie zarządzenia. 
Im  wcześniej —  ty m  lep ie j.

cych, sprzedawczyni sklepn za
chowuje od szeregu dni ten sy 
stera, wyraźnie krzywdzący dla 
pozostałych nabywców. Czy za
rząd spółdzielni wydal takie za
lecenie, a jeśli tak, to czy jest 
ono słuszne?

P rocedura, stosowana w  
sklepie N r  38 jes t bezw arun
kow o niesłuszna i  zarząd spoi 
d z ie ln i w in ie n  na tychm iast po

Mariańskie Łaźnie ic sierpniu

Kiedy o pierwszej w nocy 
kończyły się pokazy filmów, 
nikt nie myślał o spaniu. G 
tej późnej perze zaczynała się 
dopiero najciekawsza część 
dnia, a właściwie nocy. W  
podziemiach hotelu „Pacyfik", 
ŵ stylowym Klubie Filmo
wym, zbierali się ludzie z róż
nych stron świata, by wymię 
nić swe doświadczenia, spo
strzeżenia i  uwagi na temat 
sztuki filmowej. Nie były to 
jatkieś oficjalne konferencje, 
na których nieodłączna pom
pa mogłaby zepsuć przyjaciel
ski nastrój. N ik t z nikim nie 
robił wywiadów, chociaż wie 
lu było wśród delegatów na 
Festiwal sławnych ludzi. 
Dominującym tematem roz
mów było oczywiście zagad
nienie filmu w  różnych kra
jach, na tle istniejącej w nich 
sytuacji politycznej i ekono
micznej. N ikt nie miał wąt
pliwości co do tego, że spra
wy te ściśle v'  ze sobą łączą,

now y w ieży Babel
(OD SPECJALNEG O  W Y S Ł A N N IK A  „T H Y B U N T  L U D U “ )

fa tw la n i są be» czekania, poza ko i ) 0ży ć te m u ' kres. Oczekujem y 
te" ą. Mimo protestów * u p u ją -  , w  te j  s p r a w i e w yjaśn ien ia .

Z am kn ięc ie  Festiw a lu  
C hopinow skiego 

w Duszu ika ch -Z d ro j u
tT  da lszym  ciągu Festiw a lu  

Chopinow skiego w  Dusznikach 
* o d b y ł się w  poniedzia łek, 15 
s ie rpn ia  br., w  Dom u Z d ro jo 
w y m  kon ce rt kam era lny , po
przedzony p re le kc ją  przedsta
w ic ie la  C B ZZ Tadeusza M a r
ka, W  koncercie  w z ię li udz ia ł: 
M a ria  W iłk o m irs k a  (fortep ian), 
K  W iłk o m irs k i (w iolonczela), 
O lga Łada (śpiew) i  B. Jędrze
jo w ska  (recytacje).

W  godzinach w ieczornych w  
Teatrze im . F ry d e ry k a  C hop i-

na od by ł się re c ita l fo rtep iano  
w y  Jerzego Ż u raw lew a , prof. 
Wyższej S zko ły M uzyczne j w  
K atow icach, in ic ja to ra  m iędzy 
narodow ych kon ku rsó w  cho p i
now skich .

Z am knięc ia  F es tiw a lu  doko
na ł k ie ro w n ik  W ojew . W ydzla 
łu  K u ltu r y  i  S z tuk i we W rocía 
w iu  H a lpon, podkreśla jąc zna 
czenie F es tiw a lu  C hop inow 
skiego dla upowszechnienia 
tw órczości gen i a nogo kom po
zytora.

Górnicy śląscy na trasie W—Z

Z całego kra ju  przybywają do Warszawy wycieczki by 
zwiedzić odbudowującą sig stolicę, a przede wszystkim  
trasę W—Z. Na zdjęciu członkowie wycieczki pracow

ników kopalni „ Nowa Helena“  na trasie W— Z.
Foto AK

Z  różnych stron świata
Postępowi filmowcy z kra

jów kapitalizmu zgodnie 
stwierdzali, że sztuka filmo
wa w tych krajach upada i za 
miera pod dławiącym ją na
ciskiem seryjnej produkcji Ho! 
lywood. „Stajemy się kolonią 
amerykańską" — mówili An
glicy — „nie możemy praco
wać u nas w  kraju" żalili się 
Amerykanie, — „nasze filmy 
nie mają dostępu na nasze e- 
krany, zalane hollywoodzką 
tandetą" — rozpaczali Fran
cuz!, —■ „niedługo nie będzie 
już filmu włoskiego" — skar
żyli się W łosi, —■ „Ameryka 
zabiła film holenderski" ,— 
wołali Holendrzy.

Marshallizacja ekranów 
włoskich

W  1943 roku na ekranach 
w ioskich wyświetlano tylko 
50 filmów produkcji własnej i 
aż 850 filmów zagranicznych, 
z tego 90 proc. najgorszych 
f irnów amerykańskich. Postę
powi filmowcy włoscy duszą 
się w zacieśniającej się coraz 
bardziej obręczy kapitalistycz 
nego ucisku. Pracownicy k i
nematografii włoskiej organi
zują Komitety Obrony Filmu 
Włoskiego, które walczą w 
oparci- o włoskie masy ludo
we nie tylko o narodową k i
nematografię włoską, o filmy 
radzieckie na włoskich ekra
nach, o postępową i  demokra
tyczną sztukę filmową, ale tak 
że o wolność ł  sprawiedli
wość dla włoskiego narodu.

A  oto charakterystyczny 
fakt z życia współczesnych 
Włoch: V ittorio de Sica, rea
lizator słynnych filmów 
„Sciuscia i „Złodzieje rowe
rów , przystąpił do pracy nad 
nowym filmem „Toto le 
Bon , którego scenariusz prze 
widuje ukazanie snu jednego 
z bohaterów. Treścią tego 
snu ma być walka robotników 
z policją. T . zw. czynniki 
miarodajne wystąpiły prze
ciwko temu filmowi, oświad- 
czając, że we Włoszech walki 
robotników z policją nie ist
nieją nawet we śnie. W ło 
chom znane są jednak do
kładne cyfry, dotyczące ilo-

Irena Merz
sci robotników i chłopów za
bitych właśnie w takich „nie
istniejących" starciach.

Anglia staje się kolonią 
■wnery kańską

W  Anglii producent-mono 
polista Artur Rartk jest zara
zem właścicielem 600 naj
większych kin. W  trosce o 
własną kieszeń, • pan Ran.k 
chętnie zgodził się za namową 
swoich amerykańskich kole
gów do ograniczenia produk
cji filmów brytyjskich i  wy
świetla w swoich kinach fil
my amerykańskie. W  tym ro
ku V-/. Brytania zrealizowała 
zaledwie 40 filmów; w przy
szłym roku liczba ich spadnie 
do 20. Anglia coraz bardziej 
uzależnia się od Stanów Z j 
dnoczonych.

K ronika wydawnicza

Terror myśli w  Ameryce
W ybitny fotooperator ame

rykański, Paul Strand, twórca 
słynnego filmu o Meksyku 
p t. „Rewolucjoniści z Alva
rado", od czasów wojny nie 
pracuje już w filmie. W  Sta
nach Zjednoczonych nie ma 
miejsca dla postępowych twór 
ców. Oto jak w  jęgo rela
cji wygląda obecnie w Sa
nach Zjednoczonych sytuacja 
na odcinku kultury:

„Sytuacja ekonomiczna ar
tystów jest bardzo zła. JNieza 
leżnie od tego, atmosfera mo
ralnego terroru ma -gromnic 
niszczący wpływ na wszelką 
twórczość kulturalną. Mono
polistyczne stanowisko Holly
wood nie pozwala nikomu na 
zorganizowanie niezależnej 
produkcji filmowej. Ten bar
barzyński monopol usiwa jud 
ńocześnie od pracy wszelkich 
ludzi postępowych, którzy 
nie godzą się na zasadę produ 
kowania złych i demoralizu
jących filmów, a którzy chcą 
w swoich filmach powiedzieć 
prawdę. Sytuacja taka nie mo
że pozostać bez złego wpływu 
na jakość filmu amerykańskie
go. Potencjalnie mamy bar
dzo zdolnych ludzi, nie mają 
oni jednak możności pracy. 
Przez Amerykę przepływa o- 
becni- silny postępowy prąd, 
występujący przeciw faszys
towskiemu terrorowi myśli."

Paul Strand prowadzi roz
mowy z Filmem Polskim na 
temat ewentualnej pracy u nas.

Przymusowa konspiracja 
postępowej myśli we Francji

Georges Sadoul opowiadał 
o trudnej sytuacji filmowych 
krytyków francuskich, bronią
cych się przed zalewem hol
lywoodzkiej tandety. Z  racji 
swojego położenia geograficz
nego Francja jest najbardziej 
narażona na ataki amerykań
skiego imperializmu politycz
nego i  kulturalnego. Sytuacja 
jest tym bardziej niebezpiecz
na, że prawdziwie postępowi 
twórcy pracują w warunkach 
prawie że konspiracyjnych.

Powiew wolności

Z  zapartym tchem słuchali 
ci wszys.cy ludzie obszernego

referatu ministra Szczerbmy 
o warunkach pracy filmowców 
radzieckich. Oto ciekawsze 
fragmenty tej wypowiedzi:

—- Siłą twórczą radzieckiej 
kinematografii jest życie no
wego człowieka w socjali
stycznym społeczeństwie. K i
nematografia radziecka nie 
ogranicza się jednak do uka
zywania życia takim, jakim 
ono jest. Pragnie ona rów
nież wytyczyć w swych fil
mach drogę na przyszłość, 
drogę postępu. I tak radziecka 
komedia filmowa, zawiera 
zawsze pierwiastki humaniz
mu i człowieczeństwa, ukazu
je ideał, cel, do którego moż
na i należy dążyć. Radziecki 
film nie tylko krytykuje, ale 
pokazuje, jakie jest wyjście z 
sytuacji, ukazuje słuszną dro
gę walki i  pracy. Radziecki 
film biograficzny nie pokazu
je bohatera w pantoflach, nie 
wysuwa na pierwszy plan sen 
sacyjnych i pikantnych szcze
gółów z jego życia prywatne
go. Ukazuje te wartość1, które 
stanowią trwały wkład w mię
dzynarodową kulturę, naukę 
i postęp światowy, dają przy
kład godny naśladowania.

Filmy rądzieckie, wyświet
lane w ramach Festiwalu w 
Mariańskich Łaźniach były 
żywą ilustracją tych słów.

Artysta radziecki korzysta 
z pełnej wolności twórczej. 
Swoje dzieło filmowe tworzy 
on zgodnie ze swoim sumie
niem, tak, jak mu dyktuje je
go rozum i uczucie. Jego ambi
cją jest służyć jak najlepiej 
swojemu narodowi, jego za
interesowaniom i potrzebom.

Mówi piosenka

— Zazdrościmy wam do
skonałych warunków, w jakich 
pracujecie <— zwracali się 
często ku nam, przedstawicie
lom krajów demokracji ludo
wej. koledzy z zachodu. 
W  głosie ich była szczera nu
ta żalu. — My' jeszcze musi
my walczyć.

Rozmowy przeciągały się 
do wczesnego rana. Były wie
czory, kiedy zmęczeni cało
dziennym»1 przeglądami filmów 
i konferencjami nie mieliśmy 
już siły mówić. Ale i. wtedy 
znalazł się wspólny język po
rozumienia, wyrażający wza
jemną przyjaźń i solidarność. 
Była nim piosenka. Pieśni lu
dowe, śpiewane przez poszcze
gólne delegacje i  pieśni rewo
lucyjne, intonowane przez 
wszystkich. Ta sama melodia, 
ta sama treść i różnojęzyczne 
słowa. Być może, że w ten 
sposób powled zieliśmy sobie 
więcej, niż można było wy
razić w rozmowie. Czuliśmy 
mocno, że jesteśmy jedną wici 
ką rodziną, rodziną ludzi po
stępu, walczących o lepszą 
sztukę, o lepszy świat.

Obcy ludzie, w ciągu kilku 
dni staliśmy się sobie niezmier 
nie bliscy'. Bliscy wspólnym 
celem, zaprzyjaźnieni wolą 
sprawiedliwości, solidami dą
żeniem do szczęśliwego jutra 
ludzkości

Z Festiwalu Filmowego w Mariańskich Łaźniach

Delegacją radziecka na V I M iędzym rcdiwy Festiwal Filmowy w Mariańskich Łaź
niach. Stoją od lewej: wice minister Kinematografii ZSRR — Szczerbina, prof A. 
Brousil fCSRJ, reżyser G. Aleksandrów, artyści N. A Us owa, A. D ik ij, L. Orłowa,

B. Csyrkow i A. Borysom.

Państwowe nagrody naukowe

Rektor prof. Brunon Nowakowski
La ure a t P aństw ow ej N agro 

dy w  dziedzin ie  m edycyny 
pro f. B runon N ow akow ski, u -  
ro d z ił się w  r. 1890 w  S trza łko  
w ie  k. W rześni w  w o j. poznać 
skirn.

P ism a Dygasińskiego
N akładem  „K s ią ż k i i  W ie 

d zy “  ja k o  t«m  trzec i p ism  u -  
ka7.ała się powieść A d o lfa  D y 
gasińśkiego „W  S w o jczy czy li 
żyw o t poczciwego w ło śc ia n i
na“ .

W a rto  p rz y p o m n ie ć ,__że
„K s ią żka  i  W iedza" re a lizu je  
na jw iększy  w  Polsce p rogram  
w znow ień  k la sykó w  naszej l i 
te ra tu ry . Spośród 12 zm arłych  
w ie lk ic h  p isarzy, k tó ry c h  p ra 
wa au to rsk ie  eksploatowane 
są pod nadzorem  państwa, 
„K s iążka  i  W iedza“  rea lizu je  
w ydan ie  aż p ięc iu : Prusa, 
Orzeszkową, K onopn icką , D y 
gasińskiego i  W itk iew icza .

D ide ro t i  W olter
W  se rii w znow ień  b ib lio te k i 

p rzek ładów  Tadeusza, Ż e leń- 
akiego-Boya ukazał się d ru g i 
2 ko le i —  po „K u b u s iu  — la 
ta liśc ie “  — tera d ia logów  i po
w iastek filo zo ficznych  D ide
ro ta  (W yd. „K s iążka  i  W ie 
dza“ , str. 190, zł, 250). W  te j 
samej serii w yd an y został 
PiĘkn.e ilu s tro w a n y  przez U - 
n iechow skiego trzeci tom  po
w ias tek  filozo ficznych  W o lte 
ra  p. t. „P rostaczek“ , zaw iera
jący, prócz ty tu ło w e j, trzy  
a n te k ie ry k a ln e  p o w ia s tk i. 

ow iŁk  ę czterdziestu ta la 

rach ", „B ia ły  B y k “  i  „U szy 
h rab iego C hesterfieM  i  kape
la n  G udraan“  (str. ? 0 4 )._____

„M e la n e h o lic y " O rzeszkowej

U kaza ł się dw u tom o w y 
zb ió r u tw o ró w  Orzeszkowej 
pod ogó lnym  ty tu łe m  „M elam - 
c h c lic y “  (P ism a zebrane, tom  
X X V I I I  i  X X IX ,  Sp. Wyd. 
„K s ią żka  i  W iedza“ , s tr. 214 i  
260). T om  p ie rw szy  zaw iera 
now ele: „Z  po rn ro ku “ , „Z ro z 
paczony“ , „Jedna  setna“ , 
„¿ jw ia tło  w  ru in a c h ' 1 „O g n i
w a “ . W  tom ie  d ru g im  zna jd u 
je m y  trz y  u tw o ry : nowelę 
„A n e tk a “ , d y a  rozdz ia ły  n i
gdy przez au to rkę  miezakończo 
ne j pow ieści „W ie lb i“  1 nowe
lę „B ra c ia “ . We wstępie 
Orzeszkowa po tęp ia  m iasta, w  
k tó ry c h  p rzem ys ł stwarza jąc 
ob fitość  to w a ró w  w y tw a rza  
także po trze by  da w n ie j czło
w ie k o w i nieznane: ‘ chciwość, 
chęć bogacenia się, użycia. Po 
w ró t na  łono n a tu ry , pochw a
ła  b łogosław ionego w p ły w u  
w si na cz łow ieka  —  to  m o tyw  
p rz e w ija ją c y  się często w ' o -  
pow iadaniaęh „M e la n ch o li- 
ków ".

P odręczn ik m u ra rk i zespołowej

N akładem  M in is te rs tw a  B u 
dow n ic tw a  ukaza ł się .Podręcz 
n -k  m u ra rk i zespołow ej" M i

cha ła K ra jew sk iego . N ap isany 
jasno, z p rz y k ła d a m i i  ry s u n 
kam i, pod ręczn ik  te n  sta ł się 
pu nk tem  w y jśc ia  d la  upowsze * 
chn ien ia  „w a rszaw sk ich " do
św iadczeń rac jon a liza to rsk ich  
na ca ły  k ra j.

Roczniki ,
Uniwersytetu Lubelskiego
O żyw ioną dzia ła lność nauko 

w ą U n iw e rs y te tu  Lube lsk iego 
im . M . C urie  -  S k łodow sk ie j 
i lu s tru je  wzm ożona działa lność 
w ydaw n icza : W  os ta tn im  I I I  
roczn iku  s e r ii B. (geografia, 
geologia, m in e ra log ia  i  p e tro 
g ra fia ) zn a jd u je m y  11 prac 
naukow ych. U kaza ł się ró w 
nież szereg p rac z dziedziny 
m edycyny, an tro po log ii i  eto o 
log ii.
Jednodniówka o oszczędności
—  U m ieram  z ciekaw ości — 

ja k ie  są łączne koszta „Jedno
d n ió w k i oszczędności" —  pow ie  
dz ia ł pod adresem  Z arządu Gl. 
Zw . Zaw . Prac. Przem . Chem. 
znany s a ty ry k  po lsk i, gdy m u 
okazano 48-stronieow ą, lu k s u 
sowo^ w ydaną „je dn odn ió w kę  
poświęconą sprawom  oszczędno 
ścl: chem ia w a lczy  z m arno 
traw s tw e m ". N a leży tu  w ysu 
nąć dwa p o s tu la ty :T ) w a lk ę  tę 
p row adzić  energicznie, a le  w y 
n ik i je j re jes trow ać w  tańszych 
w yd aw n ic tw a ch ; 2) tego ty p u  
je dn odn ió w k i poświęcać w  ca
łości ludz iom  p rzodu jącym  w  
re a liz a c ji system u „O “ . Ten d ru  
g; postu la t znacznie Iep ie i od 
chem ików  re a lizu ją  h u tn ic y  w

sw o je j broszurze „H u tn ic y  w al 
czą z m a rn o tra w s tw e m " (s tr 
48). *

Biblioteka radzieckich 
sztuk teatralnych

S pó łdz ie ln ia  W ydaw nicza To 
w a rzys tw a  P rz y ja ź n i P o lsko- 
R adz ieck ie j „W spó łp raca“  w y 
daje cenną b ib lio teczkę p rze 
k ła d ó w  na jce ln ie jszych  radziec 
k ic h  sz tuk  te a tra ln ych  (w  n ie 
zby t szczęśliwej co p ra w d a  eza 
cie g ra ficzne j). p 0 św ie tne j 
sztuce sa tyryczne j l i i i  E ren 
burga „L e w  na p lacu " w  prze
k ła dz ie  Józefa B rodzkiego i  L e 
opolda Le w ina , ukaza ły  się o- 
becnie Konstantego S im onowa 
„H a r ry  S m ith  o d k ry w a  Am e
ry k ę "  w  p rzekładzie  A leksan
dra  B a liń sk ieg o  i  A n d rze ja  U - 
spieńskiego, oraz „P rzy ja c ie le “  
w  przek ładz ie  M a r i i Becbczyc- 
R u dn ick ie j.

Opowiadania e Dzierżyńskim
P opularne w  Z w ią zku  Ra

dz ieck im  opow iadan ie o F e lik 
sie D z ie rżyńsk im  w  opracowa
n iu  J u r i j  G erm ana zosta ły  w y 
dane w  przekładzie  po lsk im  
Romana K a r  sta (Sp. Wyd.
W spółpraca, s tr. 220, cena w  
opr. zł. 350,— ).

G o rk i d la  dzieci

W ta n ie j se rii ilu s trow a nych  
książeczek dla  dzieci, w ydaw a 
ne j przez „Naszą K s ię ga rn ię " 
pod hasłem  „O d  książeczki do 
b ib lio te c z k i S kup  w łasnych  0-

szczędnośei" —  ukazało się opo
w iadan ie  M aksym a G orkiego 
»Przygoda J e w s ie łi"  w  przek ła  
dzie Jana B rzech w y  (str. 16).

5 broszur o ZSRR
Sp. W yd. Tow, P rz y ja ź n i P o l

sko -  R adzieck ie j „W spó łp ra 
ca" w yd a ła  p ięć now ych  p rze
k ła dó w , in fo rm u ją c y c h  o posz
czególnych dziedzinach życia 
ZSRR. O ochron ie zd ro w ia  w  
ZSRR —  je d yn ym  k ra ju  bez
p ła tn e j op ie k i le k a rs k ie j dlo 
każdego obyw ate la  in fo rm u je  
broszura G. M itie w ie w a  (prze
k ła d  W. Sowa), W  broszurze 
stanow iące j p rzek ład  stenogra 
m u w y k ła d u  p t. .M iło ść , m a ł
żeństwo i  rodz ina  w  społeczeń
s tw ie  soc ja lis tycznym ", in fo r 
m u je  p ro f. W. N. K o łbanow sk i. 
o podstaw ow ej kom órce społe
czeństwa radzieckiego, ja k im  
jes t socja listyczna, świadom a 
swoich p ra w  i  obow iązków  ro 
dzina. (P rzekład M . K o w a le w 
sk ie j) O zasadach społecznej 
o rg an izac ji p ra cy  w  ZSRR mó 
w i w  odczycie na ten temat. A. 
P. L a p in  (broszura w  p rze k ła 
dzie M . K ow a lew sk ie j), a o 
podstawach radzieckiego ust.ro 
ju  sądowego piszą B. A . L is -  
kow ien  i  A. S. S ow ińsk i w  b ro 
szurze „Sąd L u d o w y  w  ZSR R “ 
(P rzekład B. Sowy). Najnowszą 
wreszcie broszurą powyższej 
s e rii jes t p rzekład Z ien iew icza 
w y k ła d u  E. A . K o ro w in a  „Pod 
staw ow e zasady radz ieck ie j po 
l i t y k i  zag ran iczne j", (a)

M edycynę s tud iow a ł na u n i
wersytetach w  L ip s k u  i  M o 
nachium . Po p ie rw sze j w o j
nie św ia tow e j pow o łany został 
do a rm ii, gdzie pracow a ł w  
W ojskow ym  In s ty tu c ie  B a k 
terio log icznym . Będąc jeszcze 
w  służbie w o jskow e j zaczął 
in teresować się h ig ieną pracy, 
dziedziną w ted y  w  Polsce w  
zasadzie nieznaną, n ie  przedsta 
w ia jącą p raw ie  żadnych m ożli 
wości zarobkow ych dla  le ka 
rza. P ro f. .Now akow skiego nie 
znęciła p ryw a tn a  p ra k ty k a  le 
karska. N ie  został lekarzem  o- 
częku jącym  w  sw ym  gabine
cie zamożnych pacjentów . Za
in te resow ał się ro b o tn ika m i w  
zakład ach przem y słowy ch,
w p ływ e m  środow iska p racy na 
organ izm  ludzk i. S ta ł się p io 
n ierem  h ig ie ny  pracy, opa rte j 
na naukow ych podstawach. Za 
czął tw o rzyć  p ierw szą w  P o l
sce p laców kę h ig ie ny  pracy w  
P aństw ow ym  Zakładzie  H ig ie 
ny. O rgan izow a ł w y ja zd y  le 
ka rzy  po lsk ich  zagranicę w  ce 
lu  ich  szkolenia, w  ram ach 
S ekc ji H ig ie n y  p rzy  L idze  N a 
rodów . W  t j'm  czasie p ro w a 
dz ił ju ż  szeroką dzia ła lność pe 
dagoglczną w  Państw ow ej 
Szkole H ig ieny. S tud iow a ł h i
gienę w  U n iw e rsy tec ie  H a r-  
vard.a i- w  B a ltim ore , uzysku
ją c  stopień nauko w y  za pracę 
z zakresu w p ły w u  ośw ie tlen ia  
na narząd w zroku.

Po pow rocie  z zagran icy ob
ją ł  p ro f. N ow akow ski k ie ro w - 
ń c tw o  O ddzia łu H ig ie n y  P ra 
cy p rzy  P aństw ow ym  Z a k ła 
dzie H ig ieny. B y ła  to  żm udna 
najeżona trudnośc iam i praca. 
N ie by ło  żadnych p rzyrządów  
naukow ych, b ra kow a ło  środ
k ó w  finansow ych  na zakup 
niezbędnej a p a ra tu ry  i  na p lą 
cę d la  asystentów.

N a w y d a tk i całego O ddzia łu 
H ig ie n y  P racy uda ło  się od ów 
czesnych czynn ików  rządo
w ych , uzyskać dopiero po k i l 
k u  la tach 50 zł m iesięcznie, 
sumę zupełn ie  śmieszną, a 
p ro f. N ow akow ski m us ia ł w a l 
czyć n iem a l o każdą ru rk ę  
szklaną do labo ra to riu m , n ie  
m ów iąc ju ż  o ja k ic h k o lw ie k  
aparatach, gdy rząd szafował 
setkam i tys ięcy  z ło tych na 
pseudo -  naukow e w yn a la zk i 
w  rodza ju  „po w ie trza  górskie
go” .

W  ta k  ciężkich w a runkach  
pro fesor N o w ako w sk i nap isa ł 
szereg prac naukow ych, opar
tych na badaniach doświadcza! 
nych ja k : „O łow ioa  u  d ru k a 
rz y ”  »O w e n ty la c ji w  zak ła 
dach p rzem ysłow ych”  j  w ie le  
innych.

Pod k ie ro w n ic tw e m  pto f* 
N ow akow skiego św ietnego pe
dagoga, kszta łc iła  się w ię k 
szość a k tyw n ych  p ra cow n ikó w  
na po lu h ig ie ny  pracy. Jego 
uczniem  b y ł rów n ież p ro f. E - 
m il Paluch, obecny la u re a t na 
grody państw ow ej. O b ie k ty w 
ność i  sumienność ja ko  nau
kowca i  nauczycie la udzie la ła  
się i  pociągała jego asysten
tów.

P ro f. N ow akow ski, będąc 
przez pewien czas naczelnym  
lekarzem  Insp ekc ji P racy, 
w p row a dz ił z zacisza iaborato 
r iu m , do zak ładów  przem ysło

w ych badania naukow e nad 
w ie lu  zagadnieniam i. Z ra m ie 
nia W ydzia łu  H ig ie ny  P racy 
p rzy  P aństw ow ym  Zakładzie  
H ig ie ny  badano ro b o tn ikó w  w 
fab ryka ch  w yrobów  gum o
w ych , w  od lew niach m e ta li 
itp . W tedy zaczęły się trudn oś
ci da leko  w iększe od tych , ja 
k ie  stwarzano na początku or 
gan izac ji W ydzia łu  H ig ieny 
Pracy. Ten dział m edycyny 
przesta ł być ooo ję tnym  dla 
w łaśc ic ie li fab ryk , zaczęła ich 
n iepokoić pe rspektyw  i  m oż li
wości zm niejszenia się zysków 
w  w yp ad ku  wprowadzenia u- 
lepszeń w  w arunkach  pracy. 
Nacisk sfer przem ysłow ych 
na Inspekcję  P racy b y ł b a r
dzo silny.

W 1937 r. zosteł d r  N ow a
kow sk i , m ianow any profeso
rem  h ig ie ny  v  U n iw ersytec ie  
W ileńsk im . W W iin ie  ja k  . i  w 
K rako w ie , (dokąd przeniós ł się 

.po roku ) op ub liko w a ł pro f. No 
w a kow sk i liczne prace nauko 
we.

W  ro k u  1939 pow o łany zo
stał p ro f. N o w akow sk i do w o j

ska i  po w rs e m iu  in te rno w an y  
w  R um un ii. S tam tąd przedo
sta ł się do A n g lii.

W  1946 r. w ró c ił do k ra ju  i

o b ią l ka tedrę  n ig ieny w  U ni
wersytecie Jag e llońsk irn  *  
K rako w ie , prowadząc pracę pe 
dagogiczną i  naukową. W  tym  
czi sie op u b lik  »wal szere '  prac 
m. in. „H ig ie n ia  społeczna“) 
.O odżyw ian iu  w  zw iązku * 
f  r> cą” , „L e k a rz  zak ładow y”   ̂
w ie le  innych .

Wiedza i  cenne doświadcze
nie  pro f. Now akow skiego przy 
c z y n iły  się do poprawy' stanU 
zdrow ia  ro b o tn ik ó w  naszego 
przem ysłu. Rząd R. P, powie
rz y ł p ro f. Nowakowskiem u 
z,organizowanie A kad em ii Le
ka rsk ie j im . L u d w ik a  W aryń
skiego w  B y tom iu , uczeln i m* 
jące j specja lny ch a ra k te r 
gdzie h ig iena p racy zajm uje 
czołowe m iejscę, a p rz y s z li 

absolwenci, s tanow ić będą ^  
dużej m ierze k a d ry  lekarzy 
przem ysłow ych. R ekto r Nowa
kow sk i zorgan izow ał p rzy  Aka 
dem ii, na w zó r in s ty tu tó w  te 
go rodza ju  w  ZSRR, I n s t y t u t  

H ig ieny  P racy, gdzie wszelkie 
zagadnienia związane z ochro
ną zdrow ia  mas pracujących 
podlegać będą naukow ym  ba
daniom .

D r M A R IA  BO G U SZEW SKA

L en ing rad  — k u  czci Chopina
W  1.09 rocznicę zgonu F ryde 

ry  ka Chopina ko ła  muzyczne 
Le n ing radu  p rzygo tow u ją  w ie  
le im p rez  dla  uczczenia tw ó r 
czoścl w ie lk ieg o  kom pozytora.

W F ilh a rm o n ii odbędą się 
k o n ce rty  chopinowskie. P rz y 
go tow u je  się wystaw ę, poświę 
eoną życ iu  i  twórczości C hop i
na,

W  kon se rw a to riu m  im  R im - 
s k ij -  Korsakowa. odbyw a się 
c y k l w ieczorów  m uzycznych, 
poświęconych tw órczości Cho
pina.

In s ty tu t  N aukow o -  B adaw 
czy do S praw  T eatru  i  M u zy 
k i zw o ła ł sesję naukową, na

'k tó re j wygłoszone zostaną re
fe ra ty  na tem at twórczości 
Chopina.

W dom ach k u ltu ry , klubach 
i św ie tlicach  pre legenci popu
la ry z u ją  w  odczytach i  poga
dankach n ieśm ie rte lną  tw ó r
czość po lskiego kom pozytora.

Z nany m uzyko log le n in - 
g radzk i, K re m le w , zakończył 
w łaśn ie  s tud ium  o Chopinie- 
W m on og ra fii te j, poświęco
nej życ iu  i  dz ie łu  Chopina, u - 
kaza ły  się pism a i autografy' 
kom pozytora , znajdu jące się &  
B ib lio tece im . ’ S o itykow a- 
Szczedrina.

Szachy

K lu b o w e  m istrzostw a P o lsk i
P o lsk i Z w iązek Szachowy za 

p ro je k to w a ł i  w  ty m  ro k u  po 
raz p ie rw szy z dużym  pow o
dzeniem przeprowadza c ieka
w ą im prezę —  drużynow e, k lu  
bowe m is trzostw a P olski.

N iezależnie od tra d ycy jn ych  
ju ż  i  popu la rnych  tzw . D ru ży 
now ych  M is trzo s tw  P o lsk i, 
(k tó re  n ie w ą tp liw ie  i  w  tym  
ro k u  do jdą do sku tku ), będą
cych w łaśc iw ie  m is trzostw am i 
rep rezen tac ji okręgów  —  zorga 
n izowano po raz p ie rw szy im 
prezę o charakterze m asowym , 
m is trzostw a k lubow e. W im 
prezie te j początkowo na szcze 
blach po w ia tow ym  i  wo jew ódz 
k im , a później w  pó łfina łach , 
czy fina le , może się znaleźć 
reprezentacja  każdego, n ie  ko 
niecznie licznego i  silnego k łu  
bu, czy św ie tlicy . Cźy u n ie 
m oż liw ien ie  wzięcia  w  tych 
rozg ryw kach  ud z ia łu  m istrzom  

„kan dyd a tom " by ło  celowe 
(choć n ie w ą tp liw ie  podyktow a 
ne w łaśn ie  w zg lędam i umaso- 
w ien ia ) czy n ie  —  to  rzecz do 
dyskusji, w  każdym  razie pe
w ne jes t jedno: w b re w  op in ii 
w ie lu  n ie  ty lk o  pesym istów , a- 
le i  fachow ców  im preza „ch w y  
c iła ", w zbudziła  b. duże za in
teresowanie. D rużyny, w  licz 
bie około 150 przeszły ju ż  e l i
m inacje  wstępne, a dw adzieś
cia k ilk a  zespołów czołowych

rozegra ło ju ż  4 p ó łfin a ły , z kt<5 
rych  dw ie  d ru żyn y  zwycięski® 
z a k w a lifik o w a ły  się do finalh* 
Rozegrany on zostanie p raw 
dopodobnie w  lis topadzie rb. &  
Szczecinie.

W y n ik i p ó łfin a łó w , k tó re  n-h- 
p rzyn io s ły  bardzo w ie le  pov/s.ź 
nych niespodzianek — b y ły  a® 
stępujące:

G rupa po iuau iow a , Krynica: *• 
„O g n iw o "  — K raków  37 i pół, U-
Rzeszowski K lu b Szachów:v 23; III-
„U n io n -T e x tile " — Czę;dochowa
16, IV . Y M C A  — K ra k ó w 17 i pól-
V . , .K o le ja rz “  — Przem ■e il 1S 1
Pól, V I. Y M C A  - ■ Częstoc ho w  a 15-
V II .  Jaros ław sk i K lu b Szach*-'
s tów  10 i  pó ł.

Grupa centralna i WBcłioflnl’ - 
Warszawa: - I, YM C A  — f.ńdź U 1 
P ił, I I  AZS -  Łódź 10 i pół. U l
K IP  — W arszawa, IV . „o g n ia ''0'" 
— L u b lin  5 p. S to lica zdobyła ii<! 
na w ys taw ien ie  zaledw ie jecin"1 
d ru żyn y , B ia łys to k  nie w yzyslc'ał 
zaproszenia.

Grupa północna, Gd a r  C ’ *
YMCA — Gdańsk 14 ł pół. I I  lx,a'  
wrocławski K lub Szachistów 14’ 
I I I .  TP P K  -  Gdańsk 13 i pół. lV ’ 
YM CA — Szcz ecin U  i pół.
Z Z K  — O lsztyn  6 i pół.

Grupa zachodnia, Wrocław' *' 
„Ogniwo" „  ro io n la"  — B ytom i'*  
26, I I .  Legnicki K lub Szachów?*') 
25 i pół, I I I  AZS — Gliwice 24 1

23pół. IV . Y M C A  -  W rocław  
pół, V  -  V I Poznański Klub sz3' 
chowy(U) i „W ojewódzki D om  K "  
tu r y "  — K a to w ic e !!!) po 22 I P°”
V II .  „Spójnia“ — Poznań 15 * P0“
V I I I .  „B u d o w la n i - -  Polenta" —’ 
Ś w idn ic»  a p. -

I


